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Mordercy ujęci!
Dzicz hitlerowska

szaleje w Gdańsku I
Regularny pogrom  ludności polskie]. — „Wyczyścimy 
gniazdo polskie" — wrzeszczą umundurowani bandyci
(:) Gdańsk. 12. 10. PAT. Dnia 11 bm. około go 

dżiny 20.45 dwaj umundurowani hitlerowcy zja­
wili, się w restauracji Polaka Masy w  Ełganowie 
na terenie Wolnego Miasta, żądając litra wódki, 
za którą nie zapłacili. Następnie podeszli do 
drzwi, nawołując czarujących na dworze 8 towa­
rzyszy, w tern 4-rech umundurowanych szturmów 
ców. W  restauracji odbywało się zebranie rolni' 
ków, omawiających sprawy, związane z dowo­
zem mieka uo mleczarń. Hitlerowcy wyrzucili ze­
branych, poczem zaczęli rzucać krzesłami po re­
stauracji, rozbijając szyby, butelki, lampy itd. 
Gbecni w panicznym strachu opuścili lokal.

Następnie hitlerowcy wtargnęli do prywatnego 
mieszkania Masy, gdzie wyrzucili z łóżka dziecko 
I żonę Masy. Hitlerowcy odgrażali się przytem 

„Wyczyścimy gniazdo polskie".
Po zniszczeniu mieszkania najstarszy z hitlerow­
ców, który kierował całą akcją, zażądał od Ma»y 
obliczenia w  ciągu kwadransa wyrządzonych 
szkód, grożąc, że w  przeciwnym razie każe go 
powiesić. Restaurator ratował się ucieczką. Poli­
cjant, do którego się zwrócił, oświadczył, że jest 
na urlopie, nic go ta sprawa nie obchodzi i pole­
cił mu zwrócić się do swego zastępcy, zamieszka­
łego we wsi, odległej o 3 kilometry od Elgano- 
wa.

Masa po powrocie do domu stwierdził, że dom 
jest zupełnie spustoszony.

Nadto skradziono kasę restauracji ? kasę 
szkolną ,której opiekunem jest Masa oraz 

znarzną itość towarów.

Wyrządzone szkody są bardzo znaczne. Rodzina 
Masy wyrzucona przez hitlerowców ukrywała się 
przez eałą noc n sąsiadów.

Tegoż dnia po zniszczeniu mieszkania Masy 
hitlerowcy udali się do mieszkania Flisakowskie- 
gu. Po wyważeniu drzwi wtargnęli do wnętrza, 
gdzie lównież zaczęli plądrować mieszkanie, gro­
żąc bronią parną i krzycząc, że Dom Polski naj­
dalej za tydzień będzie zaemolowany 

i że do poniedziałku nie może pozostać w  Eł­
ganowie ani jeden Polak.

Oprócz tego napastnicy odwiedzili trzech Innych 
gospodarzy: Bucę, Zulewskiego i Sulewskiego.

Dom Polski hitlerowcy obstawili od strony o- 
grodu, jednakże wtargnięcie do Domu Polsi.iego 
nie leżało widocznie w  programie wczorajszego 
wieczora.

Powyższe akty niesłychanego terom na ludno 
ści polskiej w  Ełganowie wya arły na tylko przy­
gnębiające wrażenie, lecz wyuoiały paniczny 
wprost strach przed dalszemi napaściami.

Komisarz generalny w związku z temi napada­
mi zwrócił się natychmiast do Senatu gdańskie­
go, zastrzegając szczegółową i zasadni izą inter­
wencję.

Dziś w numerze:
(h ) :  P ra w d a  bez debitu

Dr. A d o lf L iebcsk ind ; Prasa pod rządam i H i­
tlera

(K ) :  A u strja  na drodze do faszyzm u  

H itle ry zm  w prow auza  do kodeksu now e zbro­
dnie

II . W .: Z  w ys ta w y  w  ż y d  Domu A kadem ie- 
Kim 

K Ą C IK  M O D Y

•  •

I
lladom y u John Simona. —

(Telegram własuy

(:) Genewa. 12. 10. (K )  Angielski minister 
spraw zagranicznych sir John Simon przyjął 
wczoraj wieczór gtownego delegata niemieckiego 
na konferencję rozbrojeniową, Nadolnego, które­
mu przedłożył stanowisko rządu angielskiego wo 
bec kwestji rozbrojenia. Jak z kół delegacji nie­
mieckiej donoszą, Simon wskazał na warunki, 
pod jakicmi można będzie dojść do porozumienia, 
jednakże nie zaznajomił Nadolnego z .ezultatem

Głębokie róinice poglądów
„Nowego Dziennika*1)

rozmów łrancusko augielsko-amerykańskich. W  to 
ku rozmów ujawniły się Lurazo głębok e różnice 
między stanowiskami obu rządów, wskutek cze­
go postanowiono na pewien czas odroczyć da!sze 
rokowania.

Na przyjęciu dla dziennikarzy niemieckich dele 
gaeja niemiecka nie taiła swego rozczarowania z 
powodu stanowiska zajętego przez W . Brytanję. 
W  szczególności w delegacji niemieckiej panuje

rozgoryczenie z rego powodu, że Wielka Brytania 
odrzuca kategorycznie żądania Niemiec w ilzieazi 
nie lotnictwa.

Parył zadowolony
(Telegram własny „łtowego Dziennika"!

(:) Paryż. 12. 10. (B) Większość dzienników pa 
ryskich wyraża zadowolen‘8 z dotychczasowego 
rezultatu rozmów genewskich w kwestii rozbroje­
nia. Dzienniki zazwyczaj dobrze poinformowane, 
jak np. ,Petit Pąrisien" stwierdzają, że osiągnię­
te fiancusko-angielskie porozumienie w kwestji 
zbrojeń znajduje także pełne poparcie Stanów. 
Zjennoczo.ij ch.

Nadolny wezwany do Berlina
(:) Berlin. 12. 10. Kierownik delegacji niemie­

ckiej na konferencję rozbrojeniowa, m mbacadoc 
Nadolny, zrstał wezwany do Berlina celem złoże­
nia sprawozdania z w jn iku  dotychczasowych i  o* 
mów i otrzymania nowych instrakcyj.

„Skromne" żądania nier ieehie
(leiegran własny ^Nowego Dziennika**)

(:) uenr a. 12. 10. (K ) „Journal des N atio *»‘ 
dowiaduje się, że dilegacja niemiecka przedłoży­
ła listę, w której wymienia ilość i poszczególne 

gatunki broni, domagając się przyznania icn dla 

Niemiec. Wedle tego rząd niemiecki domaga sig 

przyznania po 36 ciężkich karabinów masz) no­
wych na każdy pułk. 15 do 25 czołgów od 11 do 

lo-tomowych dla każdej dywizji oraz pewnęj ił# 

śd  -amolotów bojowych i ciężkiej artyłei^I
 c d

Redakcja komunistycznego pisma 
wykryta w Monachjum

(:) Berlin. 12. 10. PAT. Z Monachjum donoszą, 
że aresztowano tam kilku działaczy komunisty­
cznych, podejrzanych o udział w wydawaniu nie 
legalnego pisma „Neue Zeitung“. Policja wykryła 
redakcję tego pisma w  domu, w którym znajduje 
się internat katolicki.
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§ Jeżeli niektórzy poliyey obozu narodowego 
głoszą, że zarówno w dziedzinie polityki zagrani­
cznej, jak i w kwestji ustroju wewnętrznego obe­
cnie wyrównują, się różnice między obozem na­
rodowym, a obozem rządzącym, zaś jedyną isto­
tną różnicę stanowi tylko ustosunkowanie się do 
sprawy żydowskiej, to przedstawiciele młodych 
narodowców oświadczają wręcz, że dla nich i ta 
różnica nie istnieje, bo całe młode pokolenie 
Polski dzisiejszej, bez względu na obozy, ma w 
tej sprawie pogląd jednolity: dąży ono do podję­
cia tego zagadnienia i zorganizowania odpowie­
dzi polityki w sprawie żydowskiej, polityki ze­
pchnięcia Żydów z pozycji gospodarczej, społecz­
nej i obywatelskiej.

Znamiennym jest pod tym względem sugestyw­
ny głos jednego z najpoważniejszych pośród mło­
dych publicystów narodowych, p. Jerzego Drob- 
nika * ) który w poznańskiej „Awangardzie1*̂  Mie­
sięczniku Ruchu Młodych (Nr. 8— 9) w rewelacyj­
nym artykule pod skromnym tytułem „Z  powodu 
mowy płk. Sławka11 daje wyraz nowym tenden­
cjom, jakie nurtują pośród młodych. Młodzi prze­
zwyciężyli już lub przezwyciężają dawne pojęcia. 
Zasady i formuły podziałów na grupy i obozy, 
wyłonione przed wojną i w czasie wojny, są już 
dziś nieżywe, a walki dawno zakończone. W szy­
stko to należy już, zdaniem autora, do historji 
: już nie powinno być subjektyw nem przeżywa­
niem, lecz historją. Tak dalece już historją, że ua- 
wet przeciwnik polityczny . wyznawca innej or- 
jentacji może na wszystko spoglądać ze spokoj­
nym szacunkiem, bo przecież było to tamtych lu­
dzi „najżywszem i najświętszem osobistem prze­
życiem , które się w ich duszy nie kończy i też 
skończyć nie może, bo się nie kończy nigdy pa­
mięć o tem, co się uczyniło najlepszego i najgłęb­
szego".

Jako na tragiczną konieczność każe młodym 
spoglądać p. Jerzy Drobnik na sprawy nieszczę­
snych orjentacyj w społeczestwie polskiem w  cza­
sie w ielkiej wojny i cześć każe oddać legjonowe- 
mu czynowi, a z historji czerpać naukę na dziś i 
przyszłe czasy. Taką stwarzając nową podstawę 
dla nowego strategicznego ugrupowania się mło­
dych i przezwyciężając „nielogiczne podziały11, 
przeszkadzające dalszej pracy, p. Jerzy Drobnik 
takie następnie składa wyznanie: ...„nie chcemv
podtrzymywać sporu o to, co w gruncie rzeczy 
jest wspólne już dzisiaj, co idzie również po linji 
naszych zapatrywań, co zrobilibyśmy tak samo. a 
gd y  już kto inny robi, nie zamierzamy mu tylko 
dlatego, że to jest ktoś inny, przeszkadzać. I  my 
jesteśmy tego samego zdania, że minęły czasy, 
gd y  obywatel broni tylko swoich praw. I  my 
jesteśmy za silną władzą wykonawczą. I my nie 
gonimy i nie roniliśmy zresztą n igdy łez z powodu 
końca sejmowładztwa. I  nie chcemy też podejmo­
wać żadnych sporów takich, które należy zam­
knąć chociażby dlatego, że albo są już rozwiąza­
ne, albo ich przyszłe rozwiązanie powinnoby ra­
czej łączyć, a nie dzielić... Dla nas naDrzykład 
punkt projektu płk. Sławka wyborów pierwszego 
Senatu —  innych punktów nie znamy —  zawarty 
.w jego mowie, nadaje się zupełnie do dyskusji... 
My dzisiaj również nie chcemy naprzykład pro­
wadzić sporu o politykę zagraniczną i je j kieru­
nek, ani je j utrudniać...11

Po takiem strategieznem przegrupowaniu, któ­
re w istocie oznacza zupełne zwinięcie frontu do­
tychczasowego w walce ze sanacją, zupełne opu­
szczenie placówek demokracji liberalizmu i parla­
mentaryzmu —  nakazał je zresztą opuścić i z zie­
mią zrównać Roman Dmowski, podczas gdy  o- 
statniego gdzieś szaczyka demokracji usiłuje bro­
nić sam jeden Stanisław Grabski —  zdąża p. Dro­
bnik do... „przyspieszenia rozwoju stosunków w

* ) J. Dr. jest korespondentem „Gazety W ar­
szawskiej11 w Berlinie. Jest on jakby ambasado­
rem i zarazem attache N. D. w  hitlerowskich Niem 
cMcn.

Pclscc ku ich wewnętrznej logice11. Zdąża na no- 
I wy front.

fron t  ten zwrócony jest cały przeciwko „dzi­
siejszemu niebezpieczeństwu11. „Grozi niebezpie­
czeństwo, ażeby inne, niepolskie w istocie prądy 
i żywioły naszej protekcji dlayswoich celów jaw­
nie albo, co gorzej, w ukryty sposób szukać nie 
chciały, ażebyśmy inemi słowy nieświadomie (bo 
świadomość graniczyłaby ze zdradą), czy może 
nawet za doraźne korzyści, nadużyci nic zostali, 
często nawet w imię teorji, której w 19 wieku w 
tym celu zostały ukute... Zastrzec sic jednak mu­
simy, że te żyw ioiy, które, jak historją tysięcy 
lat dowodzi, wszędzie państwo w państwie tworzą 
i po całym świecie rozrzucone, nie polską, ale mię 
dzynarodową mieć muszą i mają politykę, a jed-

W arszaw a, 12. 10. (S in ) W obec u praw om o­
cnien ia się w yroku  skazującego w  procesie 
brzeskim  utraci m andaty sześciu posłów. Na 
ich m iejsce w ejdą : na m iejsce posła W ito sa  
w chodzi b. m arszałek Rata j, na m iejsce L ie -  
berm ana b. poseł K u ry łow icz  ko le jarz, na m ie j 
sce pos. K iern ika  b. poseł C ieplak, na m iejsce 
Dubois —  Janowski, księgarz z Ostrowca, na 
m iejsce B arlick iego  p rof. Ku lczyńsk i, na m ie j-

Genew.a, 12. 10. Ż A T . Rada L ig i  N arodów  
na dzisiejszem  posiedzeniu p rzy ję ła  do za tw ier 
dza jącej w iadom ości sprawozdanie dotyczące 
uregulowania sprawy uchodźców niemieckich. 
Rada u p o w a żn iły  swego prezesa, aiby w  poro­
zum ieniu  z poszczególnem i państw am i m iano­
w a ł kom isarza d la  spraw  uchodźców  z  N ie ­
m iec, Rada zaprosiła  15 państw , aby w ydele-

(:) Paryż. 12. 10. (B) Minister spraw zagrani­
cznych Paul Boncour, którv przyjechał dziś 
przedpołudniem na krótfc. pobyt do Paryża, o- 
świadczył wobec przedstawicieli prasy, że między 
Francją, Anglją a Stanami Zjednoczoneml paunje 
pełna jednomyślność, iż Niemcy w  żadnym wy­
padku nie mogą uzupełniał twoich zltrojan. Paul 
Boncour dodał: „Znajdujemy się w Genewie na 
najlepszej drodze".

noczośnie po władzą i wpływy kosztem gospoda­
rzy swoich .-Ug:.ją, do właściwej roli zredukowa­
ne. albo nawet usunięte być muszą... Ody powie-, 
p.uć bądzimny albo nawet tylko dopuszczać do 
przeeliedzenia władzy nad naszą myślą i kulturą, 
nad naszą gospodarką i handlem w obce ręce, w 
reoe żywiołów, które z natury rzeczy zawsze i po 
wieki wieków dla innych, a od nas niezależnych 
v,phv\ów dostępne1 będą, to gwarancja za lo s y 1 
państwa w dużej ezę.ścd w cmlzem, a nie w na-' 
szem ręku spoczywać będzie...11

„Nie tylko my tak myślimy11 —  woła wreszcie 
] . Drobnik. —  „Oto gotowi jesteśmy podjąć 
spór11... „Jest to zagadnienie, które wkracza w 
świadomość całego nadchodzącego pokolenia. 11 
to. jak wiemy, nietylko w naszym obozie11...

Znamienny jest ten artykuł programowy, zamie 
szczony w piśmie Młodych. Ducha walki z obo- , 
zem rządzącym w nim niema ani śladu. Jest nato­
miast wśród rycerskich komplementów wyciąg­
nięta dłoń i sugestywne: „N ie  tylko my tak myśli- I
I l y “ .

sce C iolkosza —  roln ik  Sternhof. C iep lak w  
trzecim  Sejm ie  w ystąp ił z BB. i w stąp ił do 
S tronn ictw a Chłopskiego', os la ln io  zaś w róc ił 
znowu do BB. Janowski rów n ież przeszedł do 
B B „ wobec czego lew ica  straci dw óch  posłów .

W arszaw a , 12. 10. (S in ) K siążka arch. Z a ­
rem by p. t. „S pow ied ź o jca " została skon fisko­
wana.

gow a ły  sw oich  przedstaw ic ie li do rady  za iz ą -  
dza jącej sp raw am i uchodźców. Do rad y  za­
rządza jące j została też zaproszona Polska.* 
Spraw ę w yboru  o rgan izacy j p ryw atn ych , któ­
re m a ją  b vć  zaproszone do udzia łu  w  pracach 
rady  z głosem  doradczym  pozostawiono do! 
uznania samej radzie zarządzającej.

Straszna katastrofa lotnicza 
w Holandji

(:) Amsterdam. 12. 10. (R) W  pobliżu wsi Keste 
ren zderzyły się dziś w  powietrza na wysokości 
500 metrów dwa holenderskie samoloty wojsko­
we i rumty na ziemię. Oba aparaty zostały do­
szczętni# zdruzgotana, przyczea 4 lotników po­
niosło śmlwć na mlsjsou.

DR. LUD W IK  OBBRLABNDER.

Subskrypcja pożyczki zamknięta,
zgłoszenia żydoushick insfyłucyj z zagranicy wciął

ieszcze napływają...
W arszaw a, 12. 10. Ż A T . B aw i w  W arszaw ie  czyi, że aczkolw iek  pożyczka narodow a jako  

przedstaw iciel rlepai lam enlu roln iczego rządu ( pożyczka w ew nętrzna nie została specja ln ie 
am erykańskiego p. Lam port, rodem z Polsk i. I spopulai \ zotwana zńgranicą, to jednak w ciąż
P. Lam por l  j:*d również członkiem zarządu A -  I nap ływają  depesze i Iisiy od żydow sk ich  insty 
merykansko-Pnlskie j Izby H and lowe j i Jewisli  i lu cy j i o rgan izacy j w  różnych kra jach  Euro-
Agency w Am eryce. P. Lam port w raz z d y re ­
ktorem  Ż A T -n c j w  WTarszaw ie p. Mozesem, 
odw iedził p. m in istra Starzyńskiego. P. L a m ­
port pogratu low ał p. m in istrów  i z okazji suk­
cesu Pożyczk i N arodow ej, w yra ża jąc  zadow o­
len ie z powodu pokaźnego udziału społeczeń­
stwa żydow sk iego w  akcji subskrybcyjnej.

W  loku rozm ow y m in. Starzyński ośw iad -

py  i A m eryk i w  spraw ie subskrypcji.
Pon iew aż subskrybeja pożyczk i narodow ej 

została ju ż zam knięta p. m in ister w y ra z ił na­
dzieję, iż Ż yd z i polscy zagran icą sw e p ragn ie­
nie przysłużenia się państwu polskiem u zado­
kum entu ją przez nabyw an ie  innych  polsk ich  
pap ierów  państw ow ych . f ń

Następca Witosa w Se mie
b. marsz. Rataj

Kto wchodzi do Sejmu w miejsce skazanych posłów
(Telefonem od nasp.cgo korespondenta)

15 państw zaproszonych do rady zarzą­
dzającej sprawami uchodźców niemieckich

Polska w liczbie zaproszonych państw
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2600 srgenItiw Hitlera w  St. Zjednoczonych
Londyn , 12. 10. P A T . H itlerow ska  akcja  

szp iegow ska w A m eryce  została znacznie 
w zm ożona. W  Stanach Z jednoczonych m a prze 
byw ać  zgóru 2.000 agentów7 h itlerow sk ich , 
m a jących  do dyspozyc ji zn aczn i fundusze.

Specja lna kom is ja  śledcza kongresu pod

przew odn ictw em  w yb itn ego  członka kongresu 
D icksteinaj zebrać się m a w  przyszłym  tygo ­
dniu dla rozpatrzen ia  dokum entów , dotyczą­
cych wzrostu  propagandy h itle row sk ie j w  
A m eryce.

Prasa niemiecka usiłuje osłabić 
wrażenie kląski

Berlin , 12. 10. P A T . W czora jsza  kon ferencja  
Irzech mocarstw ’ w Genew ie om aw iana jest 
szczegółowo przez prasę n iem iecką. W rażen ie , 
ja k ie  w yw a r ła  tu w iadom ość o odrzuceniu żą ­
dań niem ieckich , dzienn ik i usiłu ją osłabić, w y  
g ryw a ją c  rzekom e sprzeczności m iędzy  in fo r­
m acjam i angielsk iem i a am erykańskiem i o 
tych naradach. M im o to nastrój dezorjen tacji 
i bezradności p rzeb ija  w yraźn ie  nawet z k o ­
m en tarzy  pow ażr.ych  organów  oraz tytu łów  
depesz. ,.Vossische Z tg “  zaznacza, że berlińsk ie 
kolą po lityczne oczekują w  razie po tw ierd ze­
nia w iadom ośći o sp rzeciw ie m ocarstw , w y ­
buchu na jpow ażn ie jszego  kryzysu  kon ferencji 
i■ozbrojeniowej. Zdan iem  tych kół u enw ały

H e im w ^ra we „froncie ejezyinisnyni^
Itsrhćirbers zastępcą Dollfussa

(:) Wiedeń. 12. 10. (W ) Kanclerz dr. Dollfuss 
przyjął dziś przywódcę Heimwehry księcia 
Starhemberga, z- którym odbył dłuższą rozmowę 
w kwestji proponowanej przez Starhmeberga 
współpracy Heimwehry z frontem ojczyźnianym.

W  toku rozmowy osiągnięte zostało pełne porożu 
mienie, na mocy którego Heimwehra wstępuje do 
frontu ojczyźnianego. Dr. Dollfuss, który jest 
przywódcą froniu ojczyźnianego, mianował księ 
cia Starhembeiga swoim zastępcą.

Rzeszów , 12. 10. P A T , Spraw a o za jścia  w  
W ólce rozpoczęła się. dziś od dalszego przesłu­
chania św iadków , rświadek Z o fja  C hm iel i K u - 
zm iar stw ierdza ją , że począw szy od w iosn y  rb. 
lud ze w si chodził m asowo do lasu nie k ry ją c  
się i podczas Jn a zab iera ł stam tąd drzewo. —  
św ia d k ow i grożono zem stą je że li będzie zezna 
yvała obciążająco dla oskarżonych. Św iadek 
K atarzyna  Stachowska słyszała, jak  m ów ili lu 
dzie, że będą się m ścić za obciążające zezna­
nia, P on iew aż dalsze zeznania św. S tachow - 
skiej różnią® się od zeznań, złożonych w  śledz­
tw ie, p rokurator zgłasza  w n iosek  o  are.iztow a-

m e je j.
Obrońca dr L iw o  sprzeciw ia  się temu w n io ­

skow i, tw ierdząc, że zastosowanie ares 
tym czasow ego m oże n a w il n iekorzystny w p ły w  
na b ieg spraw y. T rybu na ł po naradzie odm ó­
w ił w n ioskow i prokuraora, zaznaczając, że are 
sztow anie św iadka m oże nastąpić na skutek 
porozum ien ia  się prokuratora ze sędzią śled­
czym .

Prokurator po naradzie ze sędzią śledczym  
w yd a je  po lecen ie za trzym an ia  Stachow skiej 
w  areszcie do d yspozyc ji sędziego śledczego. 
Przesłuch iw an ie św iadków  trw a.

Rekordowy skok otnika sowieckiego
•' M oskwa, 12. 10. P A T . L o tn ik  sow ieck i Jew - 
s irn iew , i instruktor spadochronowy, dokonał 

'd z is ia j rekordow ego skoku ze spadochronem . 
W zn iós łszy  się na w ysokość 7.200 m etrów , na 
sam olocie specja lnej konstrukcji, przeznaczo­
n e j do lo tów  na znacznej wysokości, lo tn ik  
w yskoczy ł nie ro zw ija ją c  spadochronu na dhi 
gości 7050 m etrów . Spadochron rozw in ą ł d o ­
p iero na w ysokości 150 m etrów  nad ziem ią. —  
Skok m ia ł na celu naukowe zbadanie c iśn ie­
n ia  atm osferycznego na znacznych w ysoko­
ściach. L o tn ik  m ia ł p rzy  sobie bąrogra f, k tóry  
odnotował c iśn ien ie pow ietrza  o raz wysokość

skoku.
M oskwa, 12. 10. P A T . Rekordzista skok u ze 

spadochronem  Jew sejew  ośw iadczył, że na 
wysokości 7.200 m. zanotow ał tem peraturę 37 
stopni pon iże j żeta. Skok trw a ł 1 m m . 37 se­
kund.

M oskwa, 12. 10. P A T . Start stratestatu „Osso 
aw iach in " został odłożony do w iosn y  z p ow o­
du złych  warunków  m eterologicznych  na je ­
sień i zimę. N atom iast balon „Z S R R "  m a raz 
jeszcze w ystartow ać w  styczn iu  r. p rzyszłego, 
celem  ^zbadania w arunków  lotu w  stratosferze 
w  różnych  porach roku.

{tmermiHta bm Naretfóu 1
M cxico C ity  12. 10. P A T . Rząd republik i Sa i- 

vadoru w ystąp ił z p ro jek tem  utworzen ia w ła ­
snej L ig i  N arodów  kontynentu am erykańsk ie­
go oraz w łasnego trybunału  sp raw ied liw ośc i 
m iędzynarodow ej. Rząd Salvadoru zgłosi fo r ­
m a lny wniosek, aby spraw a la weszła na po­
rządek dzienny obrad kongresu panam erykań - 
kiego.

genewskie w spraw ie rów noupraw n ien ia  N ie ­
miec z grudnia uh. r. oparte zostały na żąda­
niach Rzeszy n iem ieck iej, nie zaś jak iegoś 
określonego rządu n iem ieckiego. „V o lk isch er 
Beobachler' p rzypom ina, że „zarów no delega­
cja  n iem iecka jak  i rząd Rzeszy w  obecnej 
ch w ili muszą w ierzyć  i panować nad n erw a - j 
m i. D zienn ik wskazuje, że W ło ch y  dotychczas j 
nie w y ja w iły  jeszcze swego stanow iska a ro ­
kowania w  R zym ie  posiadają nie m niejsze zna 
czenie od kon ferencji 3 w Genew ie. K on feren ­
cja rozbro jen iow a —  kończy dziennik —  nie 
będzie m ogła uchwalać bez N iem ców , a tern 
m n ie j p rzec iw  N iem com ".

P fo y / a ju c te ta '

rAresztowanie świadka w procesie 
rzeszowskim

Burzliwe starcia 
z strajkującymi w U. 5. A.

W aszyngton , 12. 10. P \ I '.  W  k ilku  m ie jsco ­
wościach ob jętych  stra jk iem  doszło do poważ 
n ie jszych  starć. W  Scraton w  stanie Pen sy l- 
w an ja  k ilka  osób edm osło rany. W  R e llev ille  
w stanie Illin o is  w w yn iku  starcia m 

i strajku jący m i a p o lic ją  12 osób doznało obra -

Z PNIA

Prawda bez debitu
Rząd h itlerow sk i zem ścił się na „\ o w v m  

D zienn iku1’ w  tensam sposób, w jak i uczynił 
to wobec całego szeregu innych czasopism za­
gran icznych, któró pod ję ły  i z n ieusłającą 
energją  kontynuują kam panję przeciwko sza­
lejącem u barbarzyństw u  „trzec ie j R zeszy". 
Rząd h itlerow sk i odbiera takim  pism om  debit, 
zabrania ich kolportażu w swoich granicach 
—  i sądzi, iż w  ten spo5ób za ła tw ił się z opm ją 
cyw ilizow an ego  świata. Rzecz jasna, iż ode- 
bran.e debitu pismu niezależnem u w yw o łu je  
w  op in ji św ia tow ej skutek wręcz odwrotuv. 
Im  bardziej państwo jak ieś zabrania dostępu 
do siebie prasae zagran icznej, tern większa 
musi być podejrzliw ość zagran icy co do sto­
sunków panujących w  granicach zadżum io- 
nego państwa.

Całe to jednak odgrodzenie N iem iec ] naro­
du n iem ieck iego drutem kolczastym  od reszty 
św iata ma inne sw oje znaczenie i inną sw oją  
bardzo smutną stronę. N iem cy, to nie łydko 
ch w ilow y  rząd niem iecki, ale i (50-m iljonowy 
naród n iem iecki, składający się przecież n ie- 
ty lko z narodowych socja listów , ale także i 
w ie lk ich  mas, które przy ostatnich wyborach 
do sejm u Rzeszy opow iedzia ły  się przeciw ko 
h itle ryzm ow i. T e  w łaśn ie liczne m asy są te­
raz przez rząd h itlerow sk i stale i system aty­
cznie odgradzane od jak iegoko lw iek  w p ływ u  
postronnego. Rząd h itlerow sk i n iety lko zgn iótł 
niezależną prasę w ew nątrz  N iem iec, ale odbie 
ra debit jednem u pism u zagranicznem u za 
drugiem  —  oczyw iśc ie  tym  pism em , które 
zw a lcza ją  h itlerow ską barbarję —  tak, że lud 
n iem iecki o tern, co dzie je  się zarówno w  
N iem czech jak  i na św iecie, dow iadu je się w y ­
łączn ie ty lk o  z prasy h itlerow sk ie j. W  ten 
sposób następuje stałe i system atyczne zatru­
w an ie  duszy ludu n iem ieck iego przez bandę 
liilerow ską . Jakie Spustoszenie m oralne tego 
rodzaju  taktyka z  natury rzeczy musi za sobą 
w prow adzić  —  jest zupełnie jasne. N ie  chodzi 
tu oczyw iście  ty lko o m om et żydow sk i —  cho­
dzi w ogó le  o św iadom e rozpalan ie ogniska n ie ­
naw iści do całego św iata  w  sam em  sercu E u ­
ropy.

N a  szczęście istn ie je  skuteczny środek po­
w olnego, a le nieuchronnego zd ław ien ia  h it le ­
ryzm u  w  drodze poko jow ej. T y m  środkiem  
jest —  bojkot. P rzep row adza  go żydostw o  na! 
ca łym  św iecie. a ostatn io identyczne hasło pro­
k lam ow ała  socjalna dem okracja. N iem a  żad ­
nego innego skutecznego środka p rzec iw ­
ko h itle ryzm ow i. T a  broń. jeśli ty lk o  z całą 
energją i system atycznością będzie użyta, m u ­
si w cześn iej lub późn iej doprow adzić do po­
żądanego rezultatu. R ządy państw  muszą tro ­
szczyć się o to. jak iem i środkam i p rzec iw dz ia ­
łać h itlerw sk iem u  sabotażow i pacy fikac ji 
św iata. Sjioleczeństwn zaś —  w szyscy ludzie 
potęp ia jący h iticrow  ską bnrbarje —  m a ją  
w  swych rękach niezawodny’ środek zd ław ie­
nia i pokonania h itleryzm u  w drodze poko jo ­
w ej. Pam ięta jc ie  o tein. że jeśli zan iedbacie 
akcję bojkotu. h ille rv zm  n iety lko  ugruntu je 
®ię w  N iem czech, ale rozle je  się daleko i poza 
eran ire n iem ieck ie ! (K )

żeń. S tra jk  szerzy się rów n ież w  porcie San 
Franciskjft.
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Mordercy ujęci!
Malifza aresztowano w Katowicach. - Maiiszowa w Rabce

Kraków, 13 października 
(:) (rg) Mordercy z ul. Pańskiej zostali areszto­

wani. Jan Malisz i żona jego Marja Maiiszowa 
znajdują się już w rękach policji. W  ciągu naj' 
bliższych dni staną oni przed sądem i spotka ich 
zasłużona kara, a społeczeństwo krakowskie 
przyjmie z zadowoleniem wiadomość, iż sprawcy 
okrutnego mordu nie uszli ręki sprawiedliwości.

Ujęcie sprawców jest zasługą i dowodem spraw 
ności krakowskich władz policyjnych. Dochodze­
nia w sprawie mordu przy ni. Pańskiej 1. 11, pro­
wadzone przez naczelnika Wydziału Śledczego 
p. nadkomisarza Pollaka i kierownika brygady 
kryminalnej p. komisarza Balickiego zakończyły 
się pełnym sukcesem.

W  dniu wczorajszym podaliśmy już obszernie, 
źe dochodzenia naprowadziły na ślad, iż morder­
stwa dokonało małżeństwo Maliszowie. Poszuki­
wania za zbiegłymi sprawcami szły w kierunku 
Katowic. Władze krakowskie ustaliły, iż tutaj

środę wieczorem wyjechał do Katowic komisarz 
Balicki w towarzystwie wywiadowcy Tosza i.przy 
pomocy tamtejszych władz policyjnych rozpo­
częli poszukiwania.

Siady prowadziły 
d o  Katowic

należy szukać sprawców morderstwa. Toteż we

Ustalono, iż Maliszowie przebywają w Katowi­
cach i tutaj ukazywali się kilkakrotnie w noc­
nych lokalach w towarzystwie pewnej kobiety. 
Jak się okazało, kobietą tą była niejaka Helena 
Jurokówna, tancerka. Znała ona Malisza i lego 
żonę z kabaretu „Bagatela" we Lwowie, gdzie Ma 
lisz występował jako fordan/jr. Według jej ze­
znań Maiiszowa wyjechała z Katowic, natomiast 
Malisz mieszkał w Katowicach, przy ul. Ligonia 
1. 18.

Władze policyjne zarządziły inwigilację domu 
gdzie zamieszkiwał Malisz oraz jednego z kabare­
tów, gdzie Malisz ostatnio przebywał.

Aresztowanie w kabarecie
O godz. 4.30 nad ranem zjawił się Malisz w ka- 

baiecie. Miał on przy sobie walizkę, którą pozo­
stawił w garderobie, sam zaś wszedł na salę i sta­
nął przy bufecie, gdzie napił się wódki.

W  tym momencie przystąpili do niego czterej 
wywiadowcy. Malisz zorjentował się momentalnie. 
Błyskawicznym ruchem sięgnął do kieszeni po re­
wolwer. Jeden z wywiadowców chwycił go jed­
nak za ręce i ubeznfadnił go.

W  kieszeni Malisza znaleziono nabity rewol­
wer. Był on niezabezpieczony i miał pełny ma­
gazyn nabojów. Zapytany jak się nazywa odpo­
wiedział: Jan Malisz.

Po chwili doiał: Jestem stracony.

Przyznał się
Po nałożeniu Maliszowi kajdanków odprowa­

dzono go do budynku dyrekcji policji w Katowi­
cach, gdzie rozpoczęto przesłuchanie. Sprawca 
przyznał się do morderstwa i nakreślił szczegóło­
wy pian jego wykonania.

Nie chciał zamordować...
Zaprzecza on, jakoby nuai zannar zamordować 

^usskindów. Twieruzi, iż chciał ich jedynie u- 
bezwladnić przygotowanemi do tego celu sznura­
mi. Sznury te miał przywieźć ze sobą do Kato­
wic i porzucić je wraz z walizką.

W walizce znaleziono 15.000 Zł
Rewizja walizki, którą władze policyjne za­

brały z garderoby w kabarecie stwierdziła, iż 
znajduje się w niej 15.000 zł., pochodzących z ra­
bunku. Resztę pieniędzy Maliszowie wydali na 
różne sprawunki. Malisz zakupił sobie wiele gar­
deroby, żona jego dała sobie uszyć w Katowicach 
suknie przed wyjazdem.

Przesłuchanie Malisza pozwoliło ustalić szlak 
Jego ucieczki. A  więc po dokonaniu morderstwa 
udał się on na Błonia, gdzie porzucił torbę listo­
nosza i swój zakrwawiony płaszcz, a następnie 
wsiadł do taksówki i wyjechał do Krzeszowic.

pnie wsiadł do pociągu, którym wyjechał do Ka­
towic.

j Żona jego pozostała przez jeden dzień w Kra­
kowie. Spłaciła ona tutaj swoje długi, a nastę­
pnie przyjechała do Katowic, gdzie spotkała się 
z mężem. Oboje zamieszkali w domu schadzek 
Marty Heydowej, przy ul. Ligonia 18.

Przez czas pobytu w Katowicach Malisz zacho­
wywał się bardzo niespokojnie obawiając się po­
ścigu przebywał przez cały dzień w mieszkaniu, 
a dopiero w nocy wychodził na miasto i uda 
wał się do nocnych lokali, gdzie spędzał czas na

Tutaj zapłacił szoferowi 30 zł. za jazdę, a nastę- 1 pijatyce.

Malisz usiłował popełnić samobójstwo
W  czasie przesłuchiwania Malisza w wydziale 

śledczym w Katowicach usiłował on popełnić sa­
mobójstwo. Wykorzystując chwilową nieuwagę 
wywiadowców wyjął on z kieszeni kilka tabletek
weronalu, które połknął. Obecni w pokoju za­

uważyli to jednak natychmiast i przewieziono go 
do szpitala miejskiego, gdzie lekarze wypom­
powali mu żołądek. Stan jego nie budzi obaw i 
jest zupełnie zadowalający.

Malfezcurą aresztowano w Rabce
Wczoraj w godzinach południowych nastąpiło 

aresziowanie żony Malisza, Marji Maliszowej. O 
aresztowaniu zbrodniarki zostały krakowskie wła 
dze policyjne zawiadomione przez posterunek 
P.P. w Rabce.

Mianowicie na podstawie rozesłanych listów

gończych i zarządzonego pościgu została Mali- 
szowa przez policję w Rabce rozpoznana i are­
sztowana. Władze krakowskie zarządziły natych­
miastowe przewiezienie jej do Krakowa. Maliszo- 
wa miała w ciągu godzin nocnych bvć przewie­
ziona do Krakowa.

Sad doraźny
Jak się dowiadujemy, staną Maliszowie przed 

sądem doraźnym. Odnośne władze prokurator­
skie wydały już decyzję w tym kierunku. Docho­
dzenia prowadzone są w trybie doraźnym. Termi­

nu rozprawy naleyy się spodziewać w polow e 
przyszłego tygodnia.

Zgodnie z obowiązującemi przepisami postępo­
wanie doraźne odbywa się bez śledztwa. W  spra­

wie Maliszów prokurator prowadzi dochodzeniu 
bezpośrednio, względnie za pośrednictwem policji.

Akt oskarżenia musi być wniesiony w  termi­
nie 21 dni od dnia wczorajszego, tj. daty ujęcia
sprawcy.

Maliszowie staną pized trybunałem, złożonym 
z trzech sędziów okręgowych. Przewodniczący 
trybunału w ciągu 24 godzin, po otrzymaniu aktu 
oskarżenia, wyznaczy termin rozprawy oraz zade 
cyduje o wezwaniu świadków.

O ileby Maliszowie nie mieli obrońcy z wyboru, 
przewodniczący wyznaczy obrońców z urzędu, al­
bowiem udział obrońcy w rozprawie —  według 
obowiązujących przepisów —  jesi konieczny. W y ­
rok sądu doraźnego nie ulega zaskarżeniu. Wyrok 
śmierci musi być wykonany w ciągu 24 godzin 
od ogłoszenia wyroku.

Zasądzonym przysługuje jedynie prawo odwoła 
nia się do łaski Pana Prezydenta Rzeczypocpo 
litej.

Przerwa w procesie 
łapano^ skim?

Według pogłosek —  krążących w krakowskich 
sferach sądowych —  proces łapanowski zostanie 
w przyszłym tygodniu na kilka dni przerwany. 
Przerwa ta pozostawać ma ściśle w związku z pro 
cesem Maliszów.

Rozprawa przeciw Maliszom odbędzie się pra­
wdopodobnie na dużej sali Sądu Okręgowego, 
tam gdzie obecnie odbywa się proces łapano­
wski.

Jest również wysoce prawdopodobnem, iż sę­
dziowie zasiadający w procesie łapanowskim za 
siądą w trybunale sądu doraźnego.

Czyżby też MaliszY
i

W  związku z powyższą sprawą dowiadujemy 
się o następującym wypadku: Oto państwo F„ 
zamieszkali przy ul. Dietla, ogłosili przed Kilku­
nastu dniami, iż mają do wynajęcia mieszkanie. 
Zgłosił się wówczas telefonicznie jakiś mężczyz­
na, który przedstawił się jaao docent Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego p. R. i objawił chęć wynajęcia 
mieszkania. W  kilka dni później mężczyzna ów 
telefonował powtórnie i oświadczył, ii  należytość 
za mieszkanie prześle przekazem pocztowym.

Gdy zbliżał się termin objęcia mieszkania. —  
było to jeszcze przed morderstwem przy ul. Pań­
skiej —  pani F. zatelefonowała do docenta K. z 
zawiadomieniem, iż mieszkanie nie jest jeszcze go 
towe do objęcia. Jakież było je] zdziwienie, gdy 
docent K. oświadczył, iż nic o źadnem wynajmo­
waniu mieszkania nie wie.

Jest bardzo prawdopodobnem, Iż tajemniczym 
mężczyzną, który podszył się nod nazwisko do­
centa K., był właśnie Malisz.

Nowa ustawa notarialna
U stalony na ostatn iem  posiedzeniu  R ady  

ministrów projekt ustawy o ustroju notarjal- 
nym  opracow any jest na w zó r u staw y adw o­
kack iej. P ro jek t zaw iera  przepis, że n o ta rju - Z
szem  m oże b yć  ty lk o  ten, kto m a  lat 30, studja 
praw n icze, ap likację i egzam in  notarja ln y. —  
W y ją tk o w o  m oże zostać notarjuszem  osoba 
nie posiadająca stud jów  praw n iczych , m usi 
ona jednak w ykazać się egzam inem  n o la r ja l-  
nym . U staw a re jen ta lna  w prow adzona  będzie 
w  życ ie  jeszcze w  tym  m iesiącu, a to w  dro­
dze dekretu P rezyden ta  R zp lile j.

— LEKCJE JĘZYKÓW - niemieckiego, angiel­
skiego i francuskiego oraz kursy stenografji i pi­
sania na maszynie organizuje Związek Zawodo­
wy Pracowników Umysłowych, Sławkowska ó, 
tel. 13S-53 Warunki bardzo przystępne. Szczegó­
łowych infonnacyj udziela u n z  zgłoszenia przyj­
muje Sekretarjat związkowy w godzinach 2— 3, 
i G—a
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

w ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych?

•M in isterstw o op iek i społecznej p rzystąp iło  
obecnie do n ow elizac ji rozporządzen ia  p re zy ­
denta R zp lite j o  ubezpieczen iu  p racow n ików  
u m ysłow ych .

G łów n ie jsze  zm iany, ja k ie  m in isterstw o  chce 
w p row ad zić  do ubezp ieczen ia p racow n ików  u 
inysłow ych , są następujące:

M in ister op iek i społecznej m oże w  drodze 
rozporządzenia, w  porozum ien iu  z w ła ś c iw y ­
m i m in istram i rozszerzyć obow iązek  ubezp ie­
czen ia na inne kategorje  p racow n ików , n ie  ob  
ję tych  ustawą, m oże ogłaszać szczegółowe lis ­
ty  p racow n ików  u m ysłow ych  oraz ustalać w  
stosunku do poszczególnych zaw odów  dok ład­
ne k ry te r ja  rozpoznawcze. M in ister m oże do­
puścić do ubezpieczen ia p racow n ików , obyw a 
te li polsk ich  w  czasie ich zatrudn ien ia  poza 
gran icam i państwa.

Osoby które nie p rzek roczy ły  40 lat życia , a 
.które n ie są obow iązane do ubezpieczenia, m o 
gą zgłosić się do ubezpieczenia dobrow oln ie.

Szczegółowre p rzep isy dotyczące ubezpiecze­
n ia  tych  osób, będą wym ienione, w  w ydan em  
rozporządzeniu .

Następnie pro jek t w yszczegó ln ia  osoby zw o i 
n ione od obow iązku  ubezpieczenia.

N ie  pod lega ją  ubezpieczeniu  osoby: n iezdol 
ne do w yk on yw an ia  swego zaw odu ; których  
czynności, uzasadniające obow iązek  ubezp ie­
czenia, stanow ią za jęcie uboczaie, przynoszące 
dochód n iższy, n iż inne stałe czynności zarob­
kowe, n ie uzasadniające obow iązku  ubezpie­
czenia; eta tow i funkcjonarju&ze państw ow i, 
praktykanci oraz zaw odow i w o jskow i, bez 
względu  na jak iek o lw iek  zatrudn ien ia ; p ra ­
cow n icy  przedsięb iorstw  i zak ładów  państw o­
w ych ; p racow n icy  Banku Polskiego, PK O , Pań  
s lw ow ego  Banku Rolnego i B. G. K r.; p racow ­
n icy dóbr żyw ieck ich  rodziny H absburgów  z I 
Ż yw ca ; p racow n icy  zw ią zk ów  kom unalnych  i j 
przedsięb iorstw  oraz zak ładów  m ie jsk ich  jak  
i p racow n icy  innych  instytucy j pub liczno­
p raw nych , jeś li p racow n ikom  tym  przysługu  
je  p raw o do św iadczeń n iem n ie jszych  od  prze 
w id zian ych  w  rozporządzen iu ; duchow ni oraz 
zakonnicy, jak  i osoby należące do zgrom a­
dzeń re lig ijn ych  lub hum an itarnych  za jm u ją  
się nauczaniem , p ie lęgnow an iem  chorych  lub 
inneini czynnościam i użyteczności społecznej, 
nie pob iera jąc za  to innego w ynagrodzen ia, 
prócz ew . u trzym an ia : cudzoziem cy, zatrudnię 
n i w  p rzedstaw ic ie lstw ach  państw  obcych, dy  
p lom atycznych  i konsularnych, o raz w  m ię ­
dzynarodow ych  'kom isjach ; u czn iow ie  szkół 
średnich i ogólnokształcących, państw ow ych  
szkół zaw odow ych  oraz zakładów , uznanych 
przez m in istra  op iek i społecznej w  porozum ie 
n iu z m in istrem  ośw ia ty , za rów norzędne —  
w  czasie stud jów  w  tych  zakładach; p racow ­
n icy  przedsięb iorstw  scenicznych lub ork iestro  
w yc li, n iem ających  stałej siedziby.

Okres w yczek iw an ia  u p raw n ia ją cy  do jedno 
razow ej odp raw y  w yn os i 12 m iesięcy skład­
kow ych , osiągn iętych  przed  trw a łą  u tratą  
przez ubezpieczonego zdolności do w yk on yw a  
n ia  zaw odu  lub przed jego  śm iercią.

D o ren ty in w a lid zk ie j m a p raw o  ubezpieczo 
,ny, k tó ry  po u p ływ ie  26 tygodn i choroby, po­
łączonej z  n iezdolnością  do p racy  jest nadal 
ch ory  i n iezdo lny  do pracy.

Praw o do renty starczej przysługu je ubez­
p ieczonem u: 1) p łci m ęskiej, po osiągnięciu  j 
480 m iesięcy  sk ładkow ych  i ukończeniu 60 łat i 
życia, 2 ) płci żeńskiej —  po osiągn ięciu  420 I 
m iesięcy  sk ładkow ych  i ukończeniu 55 lat ż y ­
cia, S) bez względu na płeć —  po ukończeniu ;

Już
19

paździer.
20

paździer.
21

paździer.
23

paździer.

ciągnienie i-*; k la s y
PAŃSTWOW EJ LOTERII KLASOWEJ

Korzystaj ze sposobności i zakup natychmiast Tw ój szczęśliwy los 

w najsłynniejsze} kolekturze

Brada SAFIER BaKS
największa wygrana w szczęśliwym wypadku

2,000.000 złotych!
Rozegranie loterji w ciągu 4 ech klas!

C eny lo s ó w : ćw ia rtk a  zł. 10.— , p o łów k a  zł. 20.— , ca ły  los zł. 40.— . 

Z a m ów ien ia  w y k o n u je  się natychm iast za u p rzedn ią  op ła tą  p rzyp ad a ją ce j n a leży tośc i 
na kon to  c zek o w e  P K O  N r. 400.117 lu b  p rzek a zem  p ocz tow ym .

65 lat życia , jeś li bądź n ie pozostaje w  zatrud 
nieniu, uzasadn iającem  obow iązek  ubezpiecze 
nia, bądź za jęc ie  daje zaronek m n ie jszy  od w y  
m i ar u renty.

D o  renty sierocej m a p raw o  każde dziecko 
p im iże j lat 18 w  razie śm ierci ubezpieczonego 
o jca  lub m atki, je że li zm arły  o jc iec  lub m at­
ka o trzym yw a li rentę inw a lid zką  lub starczą.

Jednorazowa odpraw a  d la  ubezpieczonego,

k tóry  osiągnął dw anaście  m iesięcy  składko­
w ych , w  m yś l p ro jek tu  —  w ynosi trzechm ie- 
sięczną przeciętną płacę podstaw ow ą, potem  
w y m ia r  od p raw y  w zrasta  o  jednom iesięczną 
płacę podstaw ow ą co każde sześć m iesięcy 
sk ładkow ych , przebytych  w  ubezpieczeniu.

Ponadto  p ro jek t m in isterstw a w prow adza  
szereg zm ian  i in ow acy j o m n iejszem  znaczę* 
ni.u.

P i2ygotowania tio gruntownej 
reformy systemu podatkowego

*Jak in form u ją , w szelk ie  posunięcia w  dzie 
dżin ie uporządkow an ia  obecnego stanu podat 
kowego, oparte na obecnie obow iązu jących  u - 
stawach, posiadają  ty lk o  doraźne znaczenie. 
Coraz s iln ie j ugruntow u je się przekonanie, że 
dzis ie jszy  system  podatkow y jest zasadniczo 
w a d liw ie  skonstruowany i że obciąża n ierów  
nom iern ie ludność, w yw o łu ją c  w  ten sposób 
silne n iezadow olen ie  w  tych sferach, k tóre są 
stanowczo upośledzone. T o  też zasadnicza fo r  
m a podatkowa m usi nastąpić. W łaśn ie  w  te j 
sp raw ie rozpoczęło studja M in isterstw o Skar­
bu. S tudja te obe jm u ją  w szystk ie  podatki bez 
pośrednie n ie w y łącza jąc  podatków  kom unal­
nych. B y łoby  przedwczesnem  in form ow an ie , 
w  ja k ie j fo rm ie  re fo rm a będzie załatw iana. 
W  każdym  razie prace posuwać się m a ją  tak, 
b y  re form ę m ożna b y ło  zrea liaow ać w  ciągu  
roku 1934.

Opłaty na cele interwencyjnej 
akcji zbożowej

*R ada M in istrów  na ostatn iem  posiedzeniu  
p rzy ję ła  dw a  p ro jek ty  rozporządzeń P rezyd . 
R zp lite j, pozostające w  zw iązku  z akcją  pod­
noszen ia cen p łodów  rolnych.

P ie rw szy  z uchw alonych  przez Radę M in i­
strów  pro jek t rozporządzeń p rzew idu je  w p ro ­
w adzen ie 10 proc. dodatku do państw, podat­
ku gruntow ego z w y łączen iem  podatku, p rzy  
padającego od w szystk ich  gruntów , położo­
nych  na obszarze w o j. w ileńsk iego, now ogródz 
k iego, poleskiego oraz 4 pow ia tów  w o j. w ó łyń  
skiego i 5 pow ia tów  w o j. białostockiego. D o ­
datek ten n ie będzie rów n ież stosowany do po 
datku przypada jącego  od p łatn ików , op łaca ją  
cych ten podatek z zastosowaniem  degresji.

Jeśli chodzi o op łaty ze strony przedsię- 
b io r itw  p rzem ysłw ych , to w  m yśl pro jek tu  
rozporządzen ia będą one op łacały 10 proc. do 
datek do państwowego podatku przemysłowe

go  p rzypada jącego  od obrotów , osiąganych  
p rzez  przedsięb iorstw a p rzem ysłow e od I - e j  
do V - e j  lcategorji św iadectw  przem ysłow ych .

Dodatek 10 procen tow y do państw ow ego poj 
cl a tlen gruntow ego będzie stosowany do na leż* 
ności, p rzypada jących  z tytu łu  drugie j raty, 
państw ow ego podatku gruntow ego za r. 1933 
i p ierw sze j ra ty  tego podatku za r. 1934. D o* 
datek 10 procen tow y do podatku przem ysłów® 
go będzie stosowany do należności z tytu łu  
tego podatku, p rzypada jących  od obrotów , o -  
siągn iętych  w  okresie od  1 październ ika br« 
do 30 w rześn ia  r. 1934.

D iu g i p ro jek t rozporządzen ia  dotyczy  p o *  
datku od  uboju  i p rzew idu je , że podatkow i t «  
mu podlegać będzie ubój b yd ła  rogaitego, c ie *  
lat i n ierogacizny. D o  zap ła ty  tego podatku 
będą zobow iązan i posiadacze zw ierzą t, podda 
w anych  u bo jow i, n ie  będzie m u natom iast po) 
d lega ł ubój zw ierząt, przeznaczanych do spo­
życ ia  w e  w łasnem  gospodarstw ie dom owem .

W ysokość  podatku od  uboju  została ok re*  
śloua na 3 z ł od  sztuki byd ła  rogatego, 50 gr. 
od cielęcia  i 1.50 z ł od sztuki n ierogacizny.

Zasadniczo pro jek t rozporządzenia p rzew i­
duje, że  podatek od uboju  w in ien  być w p ła ć *  
n y  przed ubojem  zw ierzęcia . Specja lne rozpo­
rządzen ie za in teresow anych  m in isterstw  o k r »  
śli jednakże, k iedy  podatek ten będzie m ó g ł 
być w p łacany po dokonaniu uboju zw ierzęcia .

P ie rw sze  z tych rozprządzeń w e jd z ie  w  ż y ­
cie z  dniem  ogłoszenia, co  nastąpi jeszcze W 
ciągu  b ieżącego m iesiąca. D rugie  zaś b ęd z i*  
obow ią zyw ać od  1-go listopada br.

Ulgi celne
*Jak ju ż pokrótce donosiliśm y, dn ia  11 K. 

m., w  k tórym  dniu zaczęła obow iązyw ać n o ­
w a ta ry fa  celna, ukazało się k ilka  rozporzą­
dzeń m in istrów  skarbu, przem ysłu  i handlu 
oraz ro ln ictw a, p rzyzna jących  u lg i celne na 
cały szereg im portow anych  do Polsk i tow a ­
rów .

Jedno z tych  rozporządzeń obow iązu jące od 
dn ia  11 bm. do 30 k w ie tn ia  1934 w łączn ie po
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m atograficzne dla produkcji film ów  m ogą j 
m ieć przyznaną ze zezw olen iem  m in istra  skar 
bu ulgę 15-procentowa.

stanawm. iż za pozw olen iem  m in is tia  skarbu 
m ogą byc sprowadzane do Polsk i bez cła n ie- 
wyrabń ine w  kraju części sam ochodów  it m o­
tocyk li. o  ile są one sprowadzane p rzez  fabry­
ki produkujące podwozia, sam ochodowe i mo 
locyk low e.

Za pozw olen iem  m in istra  skarbu Korzysta­
ją  sprowadzane do Po lsk i śledzie solone z. u lgi 
celnej w ynoszącej 33 i 1/3 proc. cła norm alne 
go, a szproty węazone m arynow ane z  u lg i 22- 
procentowej. Pozatein  z u lgi ce lnej w yn oszą ­
cej 7— 27 procent cła norm alnego , korzysta ją  
skóry baranic i kozie oraz n iektóre lak ierow a  
nc. Pap ier pakow y w  arkuszach i ro lach  ko­
rzysta  z u lgi 50-procentow ej, a pap ier perga

§ Rząd Hitlera ogłosił ustawę o dziennikarzach 
(Schriftleitergesetz) z dnia 4 października b. r., o 
której wyraził się w  swem przemówieniu minister 
propagandy, Goebbels, że stanów, ona punki 
zwrotny w rozwoju opinji publicznej w Niem­
czech, że jest najbardziej nowoczesną na świeeie, 
przyczem dał wyraz nadzieji, że w przeciągu iat 
5-ciu do 7-miu inne kraje tę ustawę o d p i s z ą .

Na wstępie rozważań, które poświęcić wypada 
tak znakomitemu —  według opinji jego duchowe­
go ojca —  dziełu legislacyjnemu, podkreślić na­
leży, że ustawa dziennikarska nie jest bynajmniej 
nowem prawem prasowem, albowiem ustawę pra­
sową niemiecką z 1874 r. utrzymano narazie w 
mocy. Ustawa dziennikarska ma uregulować je­
dynie stosunki prawne pracowników umysłowych, 
którzy pracują w dziennikarstwie, i w tym celu 
wprowadza w życie pojęcie i termin „kierownika 
pisma11 względnie „dziennikarza11, którego treść 
ma być czemś wyższem i doskonalszem, aniżeli 
powszechnie przyjęte oznaczenie, zawarte w sło­
wie „redaktor11, aczkolwiek i to ostatnie pozosta­
nie nadal w  użyciu. Kierownikiem pisma czyli 
dziennikarzem jest ten, kto współpracuje nad u- 
kształtowaniem duchowej treści wydawanych w 
Niemczech dzienników i politycznych czasopism 
przez słowo, wiadomość lub obraz. Prawa i obo- 
.wiązki kierownika pisma są, uregulowanem przez 
państwo omawianą właśnie ustawą, zadaniem pub 
licznem. Współpraca nad ukształtowaniem ducho­
wego oblicza niemieckich pism ma miejsce nietyl- 

,ko wówczas, k iedy dziennikarz pracuje w  redak­
cji, ale także i wtedy, k iedy zajęcy jest w przed­
siębiorstwie, które dostarcza dziennikom ducho- 
.wej treści słowem, wiadumością lub obrazem. —  

Cała ta definicja nie jest pozbawiona mistyczne­
g o  zabarwienia, k tóro  ma szczególnym nimbem o- 
toczyć pr ,eę dziennikarską obarczoną obecnie 
wyjątkow ą odpowiedzialnością wobec państwa i 
jządu, o którym powiedział Goebbels, że składa 
*ię z ludzi najlepszych, jakich dziś można w  Niem­
czech znaleźć. Skoro zaś rząd obecny doszedł do 
Władzy dzięki swej inteligencji i energji i korzy 
*ta  z pomocy najlepszych głow  w  narodzie, ażeby 
O ile  możnośei unikać błędów rządzenia, to i pra­
ła  musi się nastawić na ten wysoki ton. albowiem 
prawo do wypowiadania swej opinji na szpaltach 
dziennika może miec ty lko człow iek dc jrzały pod 
względem  moralnym i narodowym, a nie wykole­
jeniec życiowy, k tóry  wylądował w  prasie. Dzien­
nikarze muszą przyczynić się do rozwiązania w iel 
kich narodowych problemów i do spełnienia za­
dań chwili bieżącej.

Zacytowałem tych kilka zdań z mowy min. 
Goebbelsa, wygłoszonej do dziennikarzy, z okazji 
dgłoszfcmu nowej ustawy, ponieważ te nadęte 
zwroty, które dyszą churobliwą megalomania, 
rzucają właściwe światło na tendencję ustawy i 
na jej poszczególne postanowienia.

Dziennikarzem może być tylko obywatel nie­
miecki, który ukończył lat 21, jest zdolny do dzia­
łań prawnych, nie utracił obywatelskich praw ho­
norowych 1 zdolności do piastowania urzędów pu­
blicznych, posiada fachowe wykształcenie I —  co 
najważniejsza ~

*

M in ister Skarbu w yda ł zarządzenie o stoso­
w an iu  u lg d la  ow oców  połudn iow ych  k iero ­
w anych  przez porty polskie. Za  zezw olen iam i 
m in is tra  skarbu banany n iedo jrza le  wożone 
p rzez G dyn ię korzystać będą ze stawek u lgo- ; 
w ych  w  w ysokości 17 proc., cy tryn y  w  w y -  j 
sokości 50 proc. f ig i w  w ysokości 30 proc. N a - 
skutek tych u lg  w  kołach kupieckich spodzie 
w a ją  się obniżen ia cen tych ow oców .

jest aryjskiego pocLodzenia i nie jest ożeniony z 

kobietą niearyjskiego pochodzenia,
oraz posiada pizym ioty, których wymaga zadanie 
duchowego oddziaływania ua Opinję publiczną.

Odnośnie do wym ogów aryjskiego pochodzenia 
i aryjskiego małżeństwa, znajdują zastosowanie 
postanowienia §  1 a ustawy o urzędnikach pań­
stwowych, po myśli których nie może zostać urzę­
dnikiem państwowym, kto nie jest aryjskiego po­
chodzenia względnie kto ma za żonę osobę niea- 
ryjskiego pochodzenia. Urzęunicy państwowi, a- 
ryjc-zycy z pochodzenia, ale ożenieni z nie-aiyjka- 
mi, mają być zwolnieni. K to  ma uchodzić za oso­
bę niearyjskiego pochodzenia, o tmh decydują 
rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych. —  
Fachowe wykształcenie nabywa się przez przy 
najmniej jednoroczną praktykę w redakcji nie­
mieckiego dziennika lub w przedoiębiorstwie, któ­
re dostarcza dziennikom duchowej treści przez 
słowo, wiadomość lub obraz. Po ukończeniu prak­
tyki outeymuje dzieunikarz, będący na p^aaiyce 
(Schriftleiter in der Ausbildung)) świadectwo i 
może ubiegać się o wpis na listę zawodową dzien­
nikarzy. W ykazy te prowadzą krajowe związki 
prasy niemieckiej. O wpisie rozstrzyga kierownik 
związku krajowego, który musi dozwolić wpisu 
jeżeli dziennikarz posiada wszystkie powyżej w y­
mienione warunki. Jeżeli natomiast minister u- 
świadomienia narodowego i propagandy sprzeciwi 
się wpisowi, kierownik musi wpisu odmówić. —  
Wpis uprawnia dziennikarza do wykonywania za­
wodu w redakcji lub w przedsiębioistwie, o któ- 
rem powyżej była mowa, przyczem dziennikarz 
ma obowiązek przedstawiać prawdziwie sprawy, 
które omawia i oceniać je według swe] najlepsze] 
wiedzy. W  szczególności zobowiązany jest dzien­
nikarz unikać w czasopiśmie wszystkiego, co mo­
głoby w sposób wprowadzający w błąd opinję pu­
bliczną, łączyć cele prywatne z ogólnemi, co mo­
głoby Oołabić siłę państwa niemieckiego naz,ew- 
nątrz lub nawewnątrz, wolę zbiorową narodu nie­
mieckiego, —  jego zdolność Jo obrony, kulturę 
lub gospodarstwo, albo mogłoby dotknąć religijne 
uczucia innych. Pwiuieu dalej unikać wszystkie­
go, co obraża honor i godność Niemca, co bezpra­
wnie obraża honor lub dobro kogokolwiek inne­
go, co szkodri jego opinji, naraża go na pośmie­
wisko lub na wzgardę, wreszcie powinien unikać 
wszystkiego, co z jakichkolwiek innych przyczyn 
jest sprzeczne z dobremi obyczajami. W ogóle zaś 
powinien dziennikarz wykonywać sumiennie BWój 
zawód i zachowywać się i )  ten Bposób, ażeby o- 
kazać Bię godnym szacunku, którego ten zawód 
wymaga.

Umowa o pracę, którą dziennikarz zawiera, wy­
maga formy pisemnej. Wydawca dziennika musi 
tntar owić naczelnego redaktora (Hauptschriftlei- 
ter), który ustala plan zajęć w redakcji i pouobi 
odpowiedzialność za treść numeru, w szczególno­
ści zaś czuwa nad tem, aby w  dzienniku ukazy­
wały Bię tylko artykuły, pisane przez dziennika 
rzy lub przez nich przeznącZone do druk i, aby w 
każdym numerze były podane nazwiska jego, je­
go zastępcy draż kierowników poszczególnych 
działów. Każdy, kto uprawdopodobni swój interes

Nr. 281

Obywatele austriaccy n Polsce oraz obywatel* 
polscy będący w posiadaniu paszportów, kto w naj­
bliższym dtfcie wyjeżdża do Anstrji może to 

T A N I O  usknleczaić specjalnym pociągiem J_dącym> 
do Wiednia 16. X. b. r.

Cdjazd ze Stanisławowa godz. 10.10 
ze Lwowa godz. 15.30 
z Kia sowa godz. 21 30

Zgłoszenia przyjmuje .PAR* Lwów. Akademio** 14. .el. 45-44 o .**  
.PAR* Kraków, Ryuek Gł. 46, lei. 103 66 i Związek TuryaL Kraków

prawny, ma prawo dowiedzieć się od redaktor* 
naczelnego, kto jest autorem danego artykułu. 
Dziennikarze ponoszą odpowiedzialność zawodo­
wą, karną i cywilną za „duchową trrśó dzienni­
ka11.

Ustawa dziennikarska powołuje do życia zwią- 
. ,zek państwowy prasy niemieckiej,- który ma cha­
rakter korporacji prawa publicznego —  z siedzibą 
w Berlinie. Do związku należy każdy dzienniKarz,

.. wpisań* na., listę zawodową. Związek państwowy 
składa się z prasowych związków krajowych. Na 
czele związku państwowego stoi prezes, mianowa­
ny przez ministia uświadomienia narodowego i 
propagandy. Prezes jest wyposażony w  daleko 
idące atrybucje, albowiem on ma ułożyć statut 
związku, który wymaga zatwierdzenia ze strony 
ministra i on mianuje swoją radę przyboczną. Pre­
zesem związku został zamianowany dotychczaso­
w y przewodniczący związku prasy niemieckiej, 
Dr. Dietrich, piastujący wysoką godność „SS —  
Oberfuhrera11. Zadaniem państwowego związku 

prasy jest stworzyć instytucje, któreby się zajęły 
wykształceniem i dalszem kształceniem dzienni­
karzy, oraz instytucje o celach dobroczynnych, 
udzielać fachowej porady władzom państwowym 
i krajowym, współdziałać przy ustaleniu warun­
ków pracy dziennikarzy, oraz utrzymywać aądy 
zawodowe prasy. Za zgodą ministra uświadomie­
nia narodowego może związek państwowy na po­
krycie swych potrzeb nakładać na owych człon­
ków wkładki, Które ściąga następnie tak, jak o- 
platy publiczne. '

Szczególną uwagę należy poświęcić zawodo­
wym sądom prasy, które rozstrzygają w  kwes- 
tjach, dotyczących wpisu na listę zawodową lub 
wykreślania z tejże, wypowiedzenia stosunku słu­
żbowego oraz orzekają o przekroczeniach zawo­
dowych. Pow iatowe sądy prasy orzekają w  ze­
społach 5-osobowych, w skład których wchodzi 
przewodniczący lub jego zastępca oraz 4 ławni­
ków. Przewodniczący i zastępca muszą mieć kwa­
lifikacjo Sędziuwskie lub wymagane od wyższych 
urzędników administracyjnych, zaś ławnicy rekru 
tują się po połowie zpośród dziennikarzy i zpO- 
śród wydawców. Drugą instancją jest Trybunał 
prasy, który orzeka w komplecie 7-osobowym. 
Postępowanie w sądach zawodowych odbywać się 
będzie według zasad specjalnej procedury, Ltórą 
wyda minister propagandy w  porozumieniu z mi­
nistrem sprawiedliwości po wysłuchaniu prezesa 
państwowego związku prasy. Prawdziwym mie­
czem Damoklesa nad egzystencją dziennikarz 
jest postanowienie, po myśli którego niezależnie 
od postępowania przed sądem zawodowym może 
minister propagandy zarządzić wykreślenie dzien­
nikarza z listy zawodowej jeżeli wymaga tego 
wzgląd na dobro publiczne. Przepis ten łącznie z 

postanowieniami o obow iązi ach dziennikarzy 
otwiera szerokie pole dla najbardziej złośliwych 
i mściwych represyj wobec jednostek, k ióre nie 
zechcą podporządkować się pod szablon ustawy.

Zawód dziennikarski znajduje się pod ochroną { 
przepisów karnych, objętych rozdziałem V. ust* 
wy. Kto pracuje jako dziennikarz, aczkolwiek 
nie jeBt wpisany na listę zawodową, albo jeżeli 
mu zabroniono czasowo wykonywania zawodu, 
naraża się na karę jednurocznego więzienia lab 
na grzywnę. Jeżeli wydawca zatrudnia u siebie w  
redakcji osoby nie wypisane do organizacji zawp-' 
downj lub jeżeli nie ustanowi naczelnego redakto­
ra. grozi mu kara więzienia do irzecn. miesięcy 
lub grzywna.

Starałem Bię w krótkości podać treść ustawy, 
ażeby zkolei zastanowić Bię nad jej znaczeniem. 
Jest ona oczywiście jedną z wielkich linij w bv- 
sternie rządów Hitlera, wypłvwa z jego monoidei 
odrodzenia narodu niemieckiego w isuiai h pań­
stwa rasowego i programu naród owo-socjalistyuz-

DR. ADOLF LIEBESKIND.

Prasa pod rzadami Hitlera
Śmierć wolności słowa



u-jgo. H itler walczy o „rząd dusz“ . • a wiec siusiał 
■ująć w swej ręce olbrzymi wpływ prasy ua, wszy­
stkie przejawy życia publicznego, ażóby przy jej 
pomocy kształtować funkcje polityczne, ekonomi­
czne, socjalno i kulturalno-artystyczne w życiu 
społeczeństwa, które uszczęśliwi! swą osobą i któ 
ze potulnie znosi wybryki „F iihrera41 i jego kliki.

Nastąpiło więc „ujednostajnienie prasy —  
Gleichschaltung der Presse“ .

A le równocześnie nastąpiła śmierć wolności sio- 
w#, przekonań i niefałszowanej rpinji publicznej, 
a  raczej ustawa legalizuje tylko stan, który ist- 
Y ie jt  od o o jęcia w iadzy przez bataljony brunat­
nych koszul; Pr rsa niemiecka, której nałożono 
kaganiec ustawy dziennikarskiej, będzie posłusz- 
cem narzędziem w rękach rządu, którego przed­
stawiciele wołają: „Ich  befehle Ihnen Intoleranz,

ich bJehle Ihuen Welmnschauungł" —  i  
odtąd odzwierciedlała wszystko, tylko nie swotc 
(tę jednostki i wolność myśli. Dlatego z obrzydze­
niem czytaj się słowa Gocbbeisa. który twierdzi, 
że rząd nie żąda zuniforinowania prasy niemiec­
kiej. „W ir  zwingen Sie doch nicht zur Charakter- 
losigkeit“ .

Zapoznanie się z tą ustawą oraz z przemówie­
niami Goebbelsa i Dietricha którzy mieli w y ja ­
śnić intencje ustawodawcy i cel ustawy, nasuwa 
czytelnikowi smutne refleksje, rozjaśnione promy­
kiem nadzieji, że może nie spełni się przepowie­
dnia hitlerowskiego ministra uświadomienia naro­
dowego i propagandy, iż w przeciągu lat 5-ciu do 
7-miu inne narody tę „najDardziej nowoczesną44 

J ustawę na swój użytek „odpu*ą“ .

Eldorado

Hitleryzm wprowadza do kodeksu
nowe zbrodnie

§ (K ) H itleryzm przystępuje obecnie do przebu­
dowy całego życia niemieckiego Pierwszym eta­
pem ma. być, jak już pisaliśmy, reforma prawa 
karnego. Jak w praktyce ta reforma będzie wy­
glądała, dowiadujemy się z pracy, ogłoszonej 
przez pruskiego ministra sprawiedliwości p. t. 
„Narodowo-socjalistyezne praw.o karne14. Wedle 
projektu pruskiego ministra sprawiedliwości od­
różnić należy ciężką zdradę stanu, karaną abso­
lutnie karą śmierci, i lżejsze wypadki zdrady sta­
nu, karane tylko ciężkiem więzieniem. Pod kate- 
gorje pierwszą podpadają wszelkie usiłowania, 
^zmierzające do gwałtownej zmiany obecnego po­
litycznego, gospodarczego i społecznego regirr.e4u 
i zamachy na całość terytorjum Rzeszy i krajów. 
Jako zbrodnię etanu kwalifikować się też będzie 
lokauty i strajki we wszelkich przedsiębiorstwach 
użyteczności publicznej. —  Jak z tego widzimy, 
wszelkie próby zmiany obecnego systemu podle­
gają karze śmierci.

0) Wzorując się na faszyźmic, przewiduje też 
projekt karę śmierci na zamachy nawet niewyko­
nane. ale tylko planowane —  na prezydenta Rae 
szy, kanclerza, namiestników i prezydentów mi 
ilistrćw, przyczem ciekawą jest rzeczą, że inni 
miiiiotrowie Rzeszy nie są tak „uprzyw ilejowani'4. 
Projekt wprowadza też nową zbrodnię, nieznaną 
dotychczas w żadnym kodeksie karnym, a miano 
wicie „złamanie wierności wobec wodza44.

Dowiadujemy się wreszcie czegoś bliższego o 
„zdradzie rasy44, mianowicie karze podlegają sto­
sunki cielesne między obywatelem lub obywatel­
ką niemiecką i członkami obcej rasy. Zatajenie 
przynależności do obcej rasy jest okolicznością 
obciążającą. Inaczej przedstawia się sprawa przy 
naruszeniu „honoru ra?y“ . Czytamy w  projekcie: 
„Obraża wrodzone poczucie przynależności do ra 
sy niemieckiej, jeśli kobiety niemieckie w bez­
wstydny sposób zadawają się z murzynami. Nale­
ży to jednak ograniczyć tylko do wypadków, w 
których stosunki odbywają się publicznie i 
sv sposób bezwstydny, np. nieprzystojne tańce w 
publicznym lokalu z murzynem44 f

W arto w związku z tern barbarzyństwem, które 
przyDrać ma charakter prawny, przytoczyć w y ­
darzenie, które miało miejsce w Offenbach, gdzie 
pewien Żyd dostał się do „Schutzhaftu44 tylko 
dlatego, że zaprzyjaźniony był z jakąś chrze 
sioijańską dziewczyną. Biuro prasowe policji w 
Offenbach podało to do wiadomości publicznej, 
zaznaczając:, „Sprawa ta może tylko być sposob­
nością, by jeszcze raz wyraźnie zwrócić uwagę, 
że w czasach obecnych obcowanie Żyda z dziew­
czyną niemiecką jest prowokacją ludności nie­
mieckiej. Prezydent policji ostrzega że ze w zglę­
du na ustawę zakazującą intymnych stosunków 
między ludźmi pochodzenia niemieckiego a Żyda­
mi, która wkrótce ma wejść w życie, energicznie 
występować będzie przeciwko wszystkim Żydom, 
który dopuszczają się tego prowokującego pohań­
bienia rasy niemieckiej.44

Rzecz cala chyba nie wymaga żadnych komen­
tarzy.

TO R TU R Y  C ZE R E ZW YC ZA JK I H ITLE R O W ­
SKIEJ

(;) „Manchester Guaiaiań ' przynosi .eosaeyjną

korespondencję z Berlina pt. „Nowa tajna policja 
hitlerowska '. W  artykule tym czytamy: „Od cza­
su stworzenia nowej tajnej aoiicji państwowej, 
znanej pod inicjałami S. S., ponieważ jej organem 
wykonawczym są właśnie oddziały S S., nastąpi­
ła zmiana w traKtowaniu Żydów, socjalistów i 
komunistów. Teraz nad więźniami nie pastwią się 
już ludzjie z S. A., lecz z S. S. Oddziały S. A. są 
niejako armją regularną i cząstką armji niemie­
ckiej, podczas gdy S. S. spełniają funkcje policyj­
ne. Przedtem bito tylko więźniów, a polem w y­
puszczano ich na wolność, jeśli nie można im by 
ło  niczego wyakazać ła jna policja państwowa 
stosuje natomiast tortury, by wydobyć zeznania 
i w  oczach opinji publicznej otoczona jest zgro- 
zą“ .

Korespondent „Manchester Guardian' opisuje 
dalej przygody pewnego człowieka, którego o 4-ej 
nad ranem aresztowała tajna policja i natych­
miast go  obiła, chociaż nie stawiał żadnego opo 
ru. Zawieziono go do siedziby tajnej policji, 
gdzie go przesłuchiwano przez trzy dni. Roze­
brano go do naga i przymocowano twarzą na dół 
do stołu. Dwaj ludzie trzymali go  za ręce, a trze­
ci bandyta trzymał mu przed ustami mokry ręcz­
nik, by zagłuszyć jego krzyki. Czterech ludzi bi­
lo  go batogami. Potem kazano mu się ubrać i za­
prowadzono znowu do urzędnika prowadzącego 
śledztwo. Gdy jeszcze nie mógł się przyznać Jo 
winy niepopełnionej, powtorzono tensam proce­
der. Potem nad ranem jeszcze raz go  wybatożo- 
no, tak że w  przeciągu 11 godzin trzy razy tor­
tury te stosowano.

Człowieka owego po 16-tu dniach wypuszczono 
na wolność, rozumie się po podpisaniu przyrze­
czenia, że nikomu nie powie, w  jaki sposób z nim 
się obchodzono.

Korespondent angielski oglądał jego plecy, któ­
re przedstawiały straszli wy widok.

NIE CHCĄ DOPUŚCIĆ DO U K A ZA N IA  81® 
KSI.ą z KI TOMASZA MANNA

W  tych dniach nakładem S. Fischera w  Berlinie 
miała wyjść dawno już zapowiedziana powieść 
biblijna Tomasza Manna Powieść ta, oczekiwana 
przez cały świat kulturalny, oędzie try logją  obej­
mującą dzieje Józefa, a na razie wyszedł p ierw ­
szy tom pt „D ie Geschichten Jaakobs". "Właści­
w ie  jeszcze nie wyszedł, bo nakład rozesłał na- 
razie tylko egzemplarze recenzyjne, ale książka 
j'uż do rak publiczności się nie dostanie, bu w  
międzyczasie w yszło  rozporządzenie, zakazujące 
nakładcom wydawania książek amorów żyjących 
na wygnania i współpracujących w  prasie emi- 
granckicj. Tomasz Mann wprawdzie tak aktyw­
nego udziału w  prasie emigranckiej, jak jego 
brat Henryk Mann, nie bierze, ale całkiem wyra­
źnie wystąpił przeciwko regime4ow i h itlerow ­
skiemu. Sprawa odbije się napewno bardzo gło- 
śnem echem na całym świecie, ponieważ chodzi 
tu o jednego z największych pisarzy światowych.

Zć rr ć v fenia 
telefoniczne
da prenumeratę 
„‘Nowego Dziennika** 

(rolne na Nr 102-71 
„Now) Dziennik** 
dostarczony będzie 
onzalntrz po zamówieni*.
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Jesienna tygodniowa wycieczka 
autocarami do Wiednia

Polski Związek Turystyczny organizuje W cz»- 
sie od 20 bm. do 5 listopada br wycieczkę lu­
ksusowymi ailtocarami do Wiednia .Wyjazd na­
stępuje z Krakowa w niedzielę 29 bm. godz. S ra­
no z  Dworca Autobusowego P. Z w. Tur. pi. św. 
Ducha, przyjazd do Wiednia około godz. 19

Cena uczestnictwa, w której mieści się indywi­
dualny paszport z ważnością na jeden miesiąc 
wraz z wizami, przejazd autocarem z posiłkami 
w czasie jazdy z Krakowa do Wiednia i z powro­
tem, mieszkanie w komfortowym hotelu we W ie­
dniu w centrum miasta w raz ze śniadaniem, \vy- 
wynosi od osoby zl 2Ga. Uczestnicy z W arszawy, 
Lodzi. Lw ow a i Przemyśla mają możność w yja­
zdu z tych miejscowości i dojazdu do nich za do­
płatą po zł 30 od osoby autocarami, które w y­
jeżdżają z W arszawy i Lwowa.

Trasa prowadzi od Bielska do Wiednia i z po­
wrotem do Bielska asfaltowe ni szosami.

W  czasie pobytu we Wiedniu korzystają ucze­
stnicy z szeregu zniżek na koncerty do teatrów, 
kabaretów itp., oraz z wycieczek w oicoiice w ia- 
snemi autocarami po umiarkowanych cenach

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Polskiego Zw iąz­
ku Turystycznego w  Krakow iz ul. Szpitalna 30, 
rei. 113-35 do dnia 20 bm. W raz ze zgłoszeniem 
uczestnictwa należy wpłacić całą przypadającą 
sumę oraz przedłożyć następujące1 dokumenty;

1) Dowód osobisty ze stwierdzonem obywatel­
stwem półskiem lub stary p isz& rt.

2) Fotwierdzenie zamieszkania.
3) 2 rotografje.
4) Dokumenty wojskowe dla mężczyzn w  w ie­

ku do lat 30, zaś dla oficerów  z iw., w  stanic spo­
czynku lub rezerwy zezwolenie władz wojsko­
wych na wyjazd zagranicę.

5) Zezwolenie w łaściwego Starostwa na wysta­
wienie paszportu turystycznego przez "Wojewódz­
two.

Z powodu ograniczonej ilości miejsc decyduje 
w  przyjęciu kolejność zgłoszeń.

Ponieważ w  zawartym Austro- Polskim  trak­
tacie handlowym nie są uwzględnione na przy­
szłość paszporty zbiorowe i turystyczne, dlatego 
ta wycieczka jest ostatnią okazją taniego uwie­
dzenia Wiednia.

Kto otrzyma nagrodę 
literacka N obla l

( ; )  Ze Sztokholmu otrzymała prasa francuska 
wiadomość, że literacką nagrodę Nobla otrzymać 
mają po połowie powieściopisarz finlandzki Si- 
lampaa i liryk i poeta grecki Cristu Polaniwo.

Frans Em-1 Silampaa urodzi! się w  r. 1886 w. 
Finlanaji P ierwsze jego  dzieło po finlandzku na­
zywa się „Hoiskas Kurguus44, co w  tłómaczeniu 
oznacza „Pobożna nędza". Dzieło to nie zostało 
przetłumaczone ua obce języki, natomiast druga 
jego powieść pt. „F ilia , dziewka służebna' prze­
tłumaczona została na kilka języków obcych. St- 
lampaii jest pisarzem realistycznym, a wszyątlde 
jego dzieła cechuje głęboka psychologja i znaw­
stwo duszy ludowej

Constantin Palamac — lak brzmi prawdziwe jp 
go imię i nazwisko — jest lirykiem liczącym o- 
becnie lat 76. Studjował w  Atenach prawo, był 
potępi prokuratorem, ale wycof.ti się ze służby 
i poświęcił się zupełnie poezji. Pisat z początku 
l i ż  dzieła filozoficzne, ale później wyłącznie l i­
ryczne. Niektóre z jego poematów przetłumaczo­
ne zostały na język francuski, a Romain Rolland 
poświęcił mu specjalną rozprawę

— L IG A  POMOCY PRACUJĄCEJ P A L E S T Y ­
N Y  W sobotę 14 bm. o 3-ciej pop. w lokalu „P o ś ­
le Sjonu" Miodowa 39. 1 p posiedzenie członków 
L ig i Pracującej Palestyny. Bardzo ważne spra­
wy.
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Z życia organizacji
Zjazd Oki^gowy Org. Sjoóskiej 
w Kiólewskfej Hucie

§ W  ub. niedzielą odbył się w Król. Hucie zjazd 
przedstawicieli Komitetów Lokalnych Org. Sjon. 
z całego Górnego śląska, z udziałem prezesa Kra­
kowskiej Egzekutywy mgr. Salpetra. Po otwar­
ciu zjazdu przez przew. Kom. Lok. w Król. Hucie, 
tow. Goldberga, zabrał glos tow. mgr. Salpeter, 
przedstawiając znaczenie organizacji w dzisiej­
szych czasach, podkreślając, jaką dominującą rolę 
w odbudowie Palestyny odgrywa energiczna ak­
cja na rzecz funduszów narodowych.

Następnie zabrał głos delegat na XVIII. Kon­
gres, przew. Katowickiego Komitetu Lokalnego, 
tow. Dr. Rapaport, który zaznajomił zebranych z 
zagadnieniami politycznemi, oraz z w ynikami i 
rezolucjami Kongresu.

Wkońcu złożyli sprawozdania z czynności i roz­
bo ju  placówek sjonistycznych w miastach ślą- 
:8kicn przedstawiciele Komitetów Lokalnych: w 
Katowicach: Dr. Moszkowska, w  Królewskiej Hu- 
<cie: tow. Goldberg, w Łipinach: tow. Pitermann,
!W Mysłowicach: tow. Duhl, w  Siemianowicach: 
tow. Buchschreiber, w  Rybniku: tow. Salpeter, w 
(Tarnowskich Górach: tow. Hirschmann. Sprawo- 
Bdania. te wykazały wspaniały rozwój życia sjoni- 
Btycznego tak w Katowicach i Królewskiej Hucie, 
Ijak również w niedawno utworzonych placów- 
kaca na prowincji śląskiej.

ZGROM ADZENIE PUBLICZNE W  K R Ó LE W ­
SK IE J  HUCIE.

§ W  związku ze zjazdem okręgowym urządziła 
Organizacja Sjonistyczna w Król. Hucie o godz. 
ł-ciej popołudniu, w sali Domu Polskiego, wielki 
meeting propagandowy. W  przepełnionej sali —  
po zagajeniu przez tow. Goidberga —  wygłosił 
prezes Krak. Egzekutywy tow. mgr. Salpeter od- 
jczyt n. t  „Moje wrażenia z Palestyny".

Nadzwyczaj barwne, utrzymujące zebranych w 
napięci- opowiadanie o wspaniałych wynikach 
naszej pracy w  Erec, zostały nagrodzone niemiik 
nąwini oklaskami.

W E S O ŁY  W IECZÓR T A N E C Z N Y  W  K A T O W I­
CACH.

§ W  sobotę dnia 14 b. m. o godz. 8‘30 wiecz. 
.osądza Organizacja Sjonistyczna w Katowicach 
Wieczorynkę z okazji święta Simchat-Tora. Impre- 
ł a  ta z tańcami i bridżem, będzie urozmaicona 
Wielu niespodziankami i odbędzie się w salach 
Sto w. Kupców uL św. Jana 11.

Z ŻYC IA  G M INY ŻYD O W SKIEJ.

§ W  ubiegły poniedziałek ukonstytuowało się 
Zgromadzenie Repr >z« nfantów Gminy Żydowskiej 
W Katowicach. Tak pisaliśmy niedawno, prezesem 
z os tał mianowany przez p. Wojewodę śląsaiego 
to n. adw. Dr Mayer. Zgromadzenie wybrało na 
wiceprezesa p. adw. Lóbingera, na I. sekretarza 
tow. Dra Brauniga, na 2 sekretarza tow. Berge- 

'*». (D. M.).

0 aliję fachowców
1 r z e m i  L Ś l n i k ó w

—) Ponieważ nie wszyscy robotnicy pragnący 
wyjechać do Palestyny, mogą być ycielem w  sze- j 
regi chaluców —  a w Palestynie odczuwa -ię w id - I 
ki brak wykwalifikowanych fachowców, przeto j 
Komitet Centralny Partji Poale Sjon w  W arsza­
w ie w  porozumieniu z kierowniczemi instancjami 
Merkum- Chalucowęgo w  W arszawie, chcąc umo­
ż liw ić  tym kołom aliję do Palestyny, przystąpił 
Go zorganizowania robot lików  kwalifikowanych 
celem przysposobienia tychże do Palestyny.

Organizacja ta przyjęła formę odrębnych sto­
warzyszeń robotniczych pod nazwą „Haowed".

Został już utworzony specjalny resort ila  pra­
cy tychże stowarzyszeń.
I Członkami „Haowedu" mogą być 'ac-hówty w  
wieku od lat 27 do 35 w raz z żonami.

Praca kultui alna „Haowedu" koncentruje się na 
nauczaniu języka hebrajskiego, palestynografji, 
historji sjonizniu, jiszuwu oaleslyńskicgo i orga­
nizacji Histadruth- Hnowdini oraz na Dogedan- 
fcach s  aktualnych problemów z życia robotnicze-

go  i ruchów sjońskich. Wkładka członkowska ja ­
ko opłata dla Centrali wynosi 35 g r  miesięcznie, 
dla żonatych 50 g r  miesięcznie. Do tego docnodzą 
jeszcze opłaty lokalne.

Na skutek starań organizacji „Histadruth- Ha- 
ow d im ! w  Palestynie przy przy Iziaie certyfika­
tów  pewną ilość certyfikatów otrzymają fachow­
cy wykwalifikowani nie posiaJający kapitału.

Onegdaj już wyjechała z W arszawy pierwsza 
grupa robotników Duoowlanyeh z „Haowedu ‘

Stowarzyszenia te mają szerokie pole do dzia­
łania wśród robotników żydowskich.

Na terenie naszego miasta powstał z inicjatywy 
„Poale- Sjonu“ komitet organizacyjny „Haowedu1, 
który przyjmuje kandydatów na członków codzien 
nie między godz. 8—9 w ieczór w  lokalu przy ul. 
M iodowej 39. I. piętro.

W  najbliższym czasie odLęizie się zab-anic in­
formacyjne, na które zarejestrowani otrzymają 
zaproszenia.

Miejscowości na prowincji, ora gnące u siebie 
przystąpić do założenia podobnych stow irzyszeń, 
zechcą się zwrócić listownie.

Z LO T  „H AN O AR  HACITONT".
(— ) Dnia 15 bm. odbędzie się w  Nowym  Sączu 

ziot Gwiazd Galilu tarno.vskie.go o rg  „łlin oa r- 
H acijon i1 — połączony z uroczystość.ą poświęce­
nia sztandaru gniazda nowo- sądeckiego. Z ra­
mienia R. N. uczestniczy tow. I, Steiger.

PRZED SZKO LE  „T A R B U T U " \y PODGÓRZU.
(—) W  najbliższych dniach zostaje otwarte 

P izedszkole „Tarbutu1 w  Podgórzu w  obszernym, 
według najnowszych wym ogów pedagogiczno- hi­
gienicznych urządzonym lokalu przy ul. Kalwa- 
:yjskiej 18. II. p.

W pisy przyjmuje i informacyj udziela Sekreta­
riat w lokalu pod powyższym adresen począwszy 
od wtorku dnia 17 bm. codziennie od 9—11 przed­
południem i o-d 5— 7 popołudniu.

KU RSY J Ę Z Y K A  HEBRAJSKIEGO „T A R B U T U "
W  PODGGRZU.

Org „T a rb u f1 uruchomi w  najbliższych dniach 
kurs języka hebrajskiego pod kierownictwem w y ­
bitnych sił pedagogicznych w  Podgórzu Drży ul 
Kalwaryjsk iej 18. I I  p. W pisy przyjmuje i infor­
macyj udziela Sekretarjat w  lokali; pod powyż­
szym adresem począwszy od wtorku Inia 17 bm. 
codziennie od 5—7 wieczorem.

 o§o——

Z ruchu „Akiby"
K R O N i K a  „AK IBY*1

( — ) W A A D  M E R K A Z I ORG. „A K IB A 11 na Osta-
tiiiem posieuzeniu uchwalił jednogłośnie, że na- 
czelnem zadaniem ruchu w  roku bieżącym będzie 
prowadzenie akcji antyhitlerowskiej. Cały plan 
pracy na rok następny opracowany zo-.tał pod 
kątem widzenia tej uchwały zasadniczej. Uchwała 
postanawia oddać cały ruch i jego  aparat admini­
stracyjny na usługi tej akcji. Równocześnie z roz­
budową terytorjalną ruchu stworzono we W ar­
szawie Sekretarjat Światowy z  Dr. J. Ohrenslei- 
nem na czele. Waad Merkazi dokonał też w y .nor u 
Sekr. Nacz. na Polskę, w  skład którego weszli: 
Mosze Singer, Josejf Rundstein, Mgr S. K rieg°- 
fcld, Pola Bitter, Joel Lólfelholz, Eli.ahu Hofste- 
ter, Dawid Gross, Mosze W irth, Szloiua Fleischer.

(—) KOM ITET ŻYD. ORO. GOSPODARCZYCH 
W  K R AK O W IE . Jako organ kierujący akcją anty­
hitlerowską na naszym terenie postanowił na po­
siedzeniu dn. 24 ub. m. zaoątrzyć bojkot i nasze  
rzyć ramy swej działalności. W  posiedzeniu brali 
udział z  ramienia „Ak iby" 2 delegaci. Przedsta­
w ili om szereg planów i projektów, które spotka­
ły  się z życzliwem przyjęciem. Komitet na nastęo- 
nam posiedzeniu uchwalił wspólpi acować ściśle z 
„Frontem1', przyczem ustalono wytyczne i posta­
nowiono podjąć szereg ak iy j między innemi zgro­
madzenie, mityng, „Brunatną Księgę1 jakoteż sto­
sowanie surowych represyj wobec firm  łamiących 
bojkot.

(— ) D ELEG AT TYM CZASOW Y' „FRO NTU  
M ŁO D ZIE ŻY" urzęduje codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt w  lokalu zjednoczenia żydowskich 
organizacyj gospodarczych Kraków Grodzka 43, 
miedzy 5—6 popal. Organizacje młodzieży wipny 
się tam zwracać we wszelkich sprawach akcji od­
wetowej dotyczących.

(— ) JOSEJF RUNDSTEIN  Z R A M IE N IA  K I- 
BITCU „A K IB A "  w  Erez prowadzi na naszym te 
renie akcję celem uzyskania większej pożyczki ' 
na nawoomenie go spodarstwa rolnego „Ak iby ‘ 
Dotychczasowa akcja d ila już duże wyniki.

(—) DYREKTO R F A B R Y K I „SO LALT" W  Ż Y ­
WCU, p. Serok oddał wspaniałomyślnie do dyspo-

z je j i  pługi chał iii ow ej organizacji „A k ib y " dom 
należący do objekU.w fabrycznych. Dzięki, o fiar­
ności tego szlachetnego obywatela pługa zn ilazla 
możność doskonałego rozwoju Szlachetny ten 
czyn spotka! się z gorącem uznaniem W kołach 
młodzieży.

(— ) W  M IESIĄCU W RZEŚNIU  wyjechali do 
Lrec członkowie Naczelnego Sekrętarjatu „A ri- 
byl . Szlomo Fleischer, Józet Zielinkowski, M. 
W irlii. W  najnliższych tygodniach opuszcza Po l­
skę Jehuda Nichthauser. t  owarzyszą im serdecz­
ne życzenia wszystkich towarzyszy.

(—J ORGAN IZ  aCJ A. „GDUD CEIRLM" W  AU- 
ST ltJI zorganizowała w  tym -oku poraź pierw ­
szy obóz letni, w  którym uczestniczyło w iele  mło­
dzieży od lat 9 do 19. Kolonją Kierował m. in. tow. 
Dr. Frand.

(—) TOW . DR. J. FRAND  bawiący obecnie w t  
Wiedniu, prowadzi seminarja palestyńskie i KUr- 
sa instruktorskie, zorganizowane przez tamtejszą 
egzekutywę sjonistyczna.

v—) GRITpA CHALUCIM  Z ORGAa ó Za CJI 
„H AC O FE " W  GRECJI, zgłosiła akces do kibucu 
„A k ib y 1 i udaje się w  najbliższym czasie wraz z 
nowemi „Olim11 do Karnet- Gan. Równocześnie sę­
ki' tarjat kibucu „Akiby* przystąpił do zorganizo­
wania trzeciej pługi nowych „Olim" z Polski. Płu­
ga ta otrzymała już własny migrasz w  Fetach 
tikw ie .

(— ) RESORT W Y D A W N IC Z Y  A . H. H . A K I-
B a “  postanowił swe organy „D iw rej Akiba'1 i 
„Ccjrim '1 wydawać w  formie miesięcznika „D iw  • 
i t j  Akiba11, jako organ ideowy ruchu, ma ukazy­
wać się także w  języku hebrajskim.

W IE L K A  M A N IF E S T A C J A  S J O N IS T Y u Z N A  
W  J A R O S Ł A W IU .

(— ) Dnia 8 bm. odbył się w  Jarosławiu zlot 
„Ak iby1 galilu jarosławskiego. Na zlot przybyło 
7iU ludzi z następujących miast. Łańcut, Żołynia, 
Leżajsk, Przeworsk, Grodzisko, lianezuca, "-VoiaJ 
Zarzycka, Pruchnik, Rączym , Jarosław, Radym­
no, Krakowiec, Oleszyc:, Lubaczów, Cieszanów, 
Lubliniec, Płazów, UJazów, Przemyśl.

Zjazd otworzył w  języku hebrajskim kierownik 
galiiu B. Krieger, nakreślając cel pgiszy i oma­
wiając zadanie nasze w  obliczu wytworzonej, ka­
tastrofalnej sytuacji w  żydostwie.

Następnie J. Zielinkowski pokrótce nakreślił 
historję naszego galilu.

Zjazd przyw itali Dr. Ressler im. Org. Sjon. i 
Tarbutu, P Halberstammowa, im. „W izo11, P Lang 
„M izracui11, p. Charytan Judenstattspartei, G. Zie- 
linkowski im. Ezry, W intergrin Bnej Sjon i Keren 
Kajcmetu, Dobschiitz im. Studeackiej Org Chalu- 
cowej. f

Po  przywitaniach w ygłosił pogadankę o sytua­
cji w  żydostwie i Sjoniżmie B. Krieger, a uzu- 
pcnłieniem tejże była pogadanka członka Sekreta­
riatu Naczelnego M. Singera.

O godz. S-mej wiecz. w  przepełnionej po brzegi 
sali Jad Cnarucim, odbyła się Uroczysta Akade- 
rr ja, poświęcona m artyrologji żyJost va niemiec­
kiego. Była ona potężną manifestacją żydowskie­
go społeczeństwa całego miasta. Na sali widać 
było Żydów, wszystkich ugrupowań sjonistyez- 
nycli, jak i niesjonistycznych

Chór „A k ib y 1 otworzył akademję. Następnie 
przemawiał Dr. E. Tisch z N. Sącza. Solo skrzjp- 
cowe odegrał P. M. Beer (Kol- Nidre). Piękną de­
klamację Bialika „Achejn Chaeir Haam11 —  wy- 
głosTa H. Windówna, z gduóu I I I  „Ak iby11. Silne 
wi Łieżnie w yw oła ły dwie inscenizacje: „A l  naha- 
rci Bawel1 i „B ei dem W aser11. Zakończył akade­
mję chór „Ak iby11..,

Akademją rozpoczęliśmy tydzień antyhilterow- 
ski w  rałym galilu.

Z inicjatywy jarosławskiej „A k iby" odbędzie się 
w  bieżącym tygodniu zebranie przedeta yicieli 
w .zystkich organizacyj' żydowskich, celem utwo- 
rzei ia wspólnego frontu antyhitlerowskiego.

B K

Z  Ż Y C IA  JA S IE LSK IE J  „A K IB Y 1*
(— ) K ierownictwo okręgu pięknie zainicjowa­

ło akcję antyhitlerowską przez urządzenie w  Żrni- 
g-odzie uroczystej akademji, poświęcoaej marty- 
lo log ji żydostwa niemieckiego. Na program aka- 
demji złożyło się: Odegranie „E leg ji Herzla11, re­
ferat o sytuacji żydostwa niemieckiego, deklama­
cja, Kilka obrazów scenicznych, oraz wyUępy chó­
ru Akademja ścignęła wielu słuchaczy, a piękna 
gra „akibowców1 jasielskich słusznie zyskała u- 
zuame. Sam referat głęboko ujęty wskazał na, ko­
nieczność rozpoczęcia aktywnej pracy antyhitle­
rowskiej i założenia specjalnej k, m isji bojkotowej 
itd. W  uroczystym nastroju przepojonym głęboką 
troską o braci niemieckich zakończono akademję.

Na dzień 15 bm, zwołuje kierownictwo okręgu 
jnsielsko- sanockiego Zjazd okręgowy do Jasła. W  
zjeżdzie wezmą udział z ramienia Sekretarjatu 

! Naczelnego: Dr Jehuda Ohienstein i M. Hecht. 
i Tt euorem o godz. 8-mej odbędzie się w  sali Do-
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» iu  Żydowskiego akademj i, poświęcona marty- 
ro iog ji żydoslwa niemieckiego urządzoną przez 
gninzcio jasielskiej „A k ib y '. Akademją lą pragnie 
„A k iba " zainicjować w  naszcm mieście akcję an­
tyhitlerowską. Żydzi jasielscy winni masowym u- 
działcm w akademji zamanifestować solidarność 
'■* braćmi w  Niemczech.

Austria na dradze do faszyzmu
K ĄC IK  MODY.

Nowe inaferjały jesienne
Paryż wciąż jeszcze m ilczy . Jak la rw a  m o­

tyla trw a  w  bezruchu, osnuty n ićm i babiego 
feta. Nanazie w ieśc i idą z A n g lji. „D z ik i je d ­
w a b '. Jest to m a ter ja ł tkany z n iespreparowa 
pych jeszcze n ic i. jedw ab iu , su row y i gruby 

oko, w  plastyczne lin je  djagonalne. W e  
W szystkich m ożliw ych  kolorach. Przedew szyst 
fctiem u jrzy  tę nowość Am eryka . T j -siące tonu 

tkan iny w iozą  już angielsk ie okręty do N o ­
wego Świata. W obec tego, iż  n ow y  rodzaj je ­
dw abiu  posiada sztywmść ta fty  i bardzo nada­
j e  się na odstające bufki, epolety  i inne posze­
rza jące  ram iona akcesorja. A m eryka  zam ie­
rza w ykorzystać  tę nowość na tualety w ieczo ­
rowe.

Tegoroczne w e łn y  tkane bedą sposobem nouc 
le. O dm ian  będzie cała moc, gęściej lub luź- 
h ie j tkane, delikatn iej czy grubiej, b y le  nici 
w ią za ły  się w  supły J w ęzły , by le  się k rzyżo ­
w a ły ; K rótk ie  lub trzyćw ierc iow e  kostjum y , 
bngielsk ie będą szczególn ie faw oryzow an e tej 
[jesieni.

A  teraz jeszcze parę nowości. Ten  sam m a­
teria ł w  iden tycznym  kolorze, ale w  dwóch 
grubościach Lże jsza  odm iana pójdzie  na su­
kienkę, grubsza na okrycie. K rata  pozostaje 
nadal modna, szczególn ie krata szkocka w  ko­
lorach przybrudzonych  j jak b y  w id zian ych  
p rzez mglę. Dużo będzie pepity. Podobno Ro- 
idier zam ierza lansować brudno-białą wełnę 
a n g o iy  i w ielb łąda, bardzo luźno tkaną, a in ­
ne fab ryk i francukie angorę w łochatą P a iy ż  
jwypuścił jeszcze n iedaw no  ostatnią nowość w  
postaci specja lnego gatunku ciężk iego b aw eł­
n ianego aksamitu. Całe D eauville  nosiło  p ła ­
szcze z tego m aterjału . Podobno jeszcze bar- 
Sdzo sm art jest na p laży  starośw iecka fu la row a  
Sukienka p rzy  w e łn ian ym  płaszczyku w  tym - 
jże kolorze. W  m ieście zachw yca  oczy  m odna 
w ełn a  przerabiana strusiem i p ióram i.

K o lo ry?  P rzedew szystk iem  z ie lon y  w e 
iwszysikich c iem nych  odcien iach  następnie 
ciem na czerw ień , w padająca  w  fio le t, i, jak  
na jesień  przysta ło w szystk ie czerwone odcie­
n ie  oron zow ego  —  do na jc iem n iejszego. Z  ja -  
pnych kolorów , nadających  się na kostjum y: 
Szarogranatow y ko lor gradow ej chm ury, oraz 
ko lor szarych konopi. W reszc ie  —  ckm w szyst 
k iego  —  n ieśm ierte lny i n iezaw odny —  czar- 
n y l Cchne

ODPOWIEDZI REDAKCJI
(— )' a BONENT, K łtA K ó W : Film ten, jako za 

kupiony przez kinoteatry polskie przed akcją an­
tyhitlerowską, nie podpada pod bojkot. Podobna 
sytuacja zachodzi co do szeregu innych jeszcze fil­
mów. O jednym z nich była już mowa na łamach 
naszego pisma.

O H A L IC : W iersz słaby.
(— ) PRZEMYŚL, UL. MNISZA: Dziękujemy za 

uwagi

I N h O R M A T O R  W O J S K O W Y
( ; ) L. JORADNÓW ; O ile syn Pański jest de­

zerterem. to odpowiadać będzie przed sadem w oj­
skowym. Obowiązek służby dla spaźniających się 
trwa do 38 roku życia. Czy wogóle i jaka wyjdzie 
amnestja, niewiadomo; dotychczasowe amnestje, 
o  ile przebywał zagranicą, dos yna Pońskiego nie 
odnoszą się.

(K )  O negdaj w yd a l rząd austrjacki rozporzą­
dzenie, w ed le k tórego organ au stijack ie j soc­
ja ln e j dem okracji .A rbeiterzeitung ' m oże być 
sw ym  abonentom  dostarczony ty lk o  za pośred 
n ic lw em  poczty. Sprzedaż po kioskach i do­
stawa do dom u w zbron ione są na p rzeciąg j e ­
dnego m iesiąca.

Rów nocześn ie rozw iązano „R obotn icze Sto­
w arzyszen ie śp iew acze  A lsergrund“ , które w  
ubiegłą n iedzielę uroczyście w  stad jon ie w ie ­
deńskim  przy udzia le 6U.000 ludzi obchodziło 
swe 40-lecie.

D w ie  te w iadom ości pozostają ze sobą w  
p rzyczyn ow ym  zw iązkb. M anifestacja w  staci- 
jon ie  w iedeńskim  by ła  naprawdę im ponująca 
Burm istrz W iedn ia , Seitz w yg ło s ił p rzem ow ie 
nie, zakończone ślubowaniem  podjętem  gorą­
co przez G0,000 uczestników, że robotnicy w ie ­
deńscy" w a lczyć  będą o wolność. Rząd na te 
m an ifestację  odpow iedzia ł represjam i. Część 
prasy w iedeńsk ie j ( ja k  ,Neue F re ie  Prcsse', 
„N eues W ien e r  T a gb la tt ') p iZ y ję ła  m ilcze­
n iem  to n iezrozum iałe zarządzenie gabinetu 
Dollfussa. “prasa prorządow a usiłu je lo uspra 
w ied h w ić  rzekom ą propagandą austrjac.kiej 
socja lnej dem okracji zagranicą, pow ołu jąc się 
na m ow ę Fryrderyka A d lera  na kongresie an­
g ie lsk ie j P a rt ji Pracy, na uchwaloną przez ten 
kongres rezolucję w yraża jącą  solidarność an­
g ie lsk ie j k lasy robotn iczej z austrjackim i to-

arzyszam i, część zaś prasy ,Der T a g ‘ ,W ie ­
ner A llgem eine Ze itung ’, ,Die Stunde’)  w  o- 
ględnych s łodach  protestu je p rzec iw ko kneb ] 
kAvaniu prasy socja listycznej. Odrębne stano i 
w isko za jm u je  ,Neues W ien er Journal’, które 
w ręcz dom aga się rozw iązan ia  au stijack ie j soc | 
ja ln e j dem okracji.

T e  represje wobec prasy socja listycznej od ­
b iją  się glośnem  echem  zagranicą i nie p rzy ­
czyn ią  się ao w zm ocn ien ia  autorytetu rządu 
Dollfussa. O p in ja  św ia ia  zrozum ieć nie m oże 
tego pociągn ięcia  na szachow n icy po litycznej

.Napoleona austrj&ckiego' zw łaszcza, że ,A r ­
beiterzeitung ’ n iedaw no w ypow iedzia ła  się na 
w et za pełnom ocn ictw am i daleko idącem i dla 
rządu do  w a lk i z  h itle ryzm em  austrjaekin., 
żądając tylko, by te pełnom ocn ictw a uch w a lił 
pa* lam ent. Jak z tego w yn ika , auslrjjacka soc 
jam a  dem okracja dala w yraźn ie  do poznania, 
że gotow a jest współdzia łać z rządem  w w a l­
ce z h itleryzm em , ale na podstawacii dem o­
kratycznych . Dollfuss n ie p rzy ją ł w yc ią gn ię ­
tej ręki do zgody, lecz odpow iedzia ł represja ■ 
m i. W idoczn ie  Dollfuss rea lizu je  obecnie plau 
u łożony w  Ricciome, a zm ierza jący  do w p ro ­
w adzen ia w  A u strji faszyzm u w zorow anego 
na W loszech. N iedaw no ośw iadczy! Mussolini 
że parlam en taryzm  ostatecznie się przeżył, a 
faszyzm  zw ycięża  w  Europ ie na całej Jinji. 
T o  ośw iadczen ie M ussoiin iego spotkało s ic ze  
stanow czym  sprzeciwem  op i.iji publicznej we 
F ra n c ji! O: czem św iadczy z ja zd  radyka łów  
francuskich we Y ic liy . Jeden z czołow ych  po­
lityk ów  r adykalny cli we F rancji, i  Reneę Re­
nault, który pi zez ostatnie 25 lat należał pra­
w ie do w szystk ich  gabinetów  radykalnych , 
odpow iedzia ł Mussoliniem u, że parlam enta­
ryzm  okazał swą żyw otność i zdolność przysto 
sownnin się do now ych  warunków7 życia. A u - 
s lrjack i kanclerz Dollfuss stanął niestety w  
tym  sporze po stronie Mussoiliniego, i p rzystę­
pu je do lik w id ac ji dem okracji w Austrji, zda­
je  się bow iem , że postulat „Neties W ien er  
Journal“  będzie dalszymi etapem  w  w a lce  z 
austijacką socjalną dem okrację. Socja lna de­
m okracja  w  A u str ji jest na js iln ie jszą  partją  
austrjacką, a w p ły w y  je j w cale nie osrabły, o 
czem  świadczy chociażby poLsżna m an ifesta­
c ja  w  stadjon ie w iedeńskim . W yroku  śm ierci 
napew no nie p rzy jm ie  ona spokojnie, lecz od­
pow ie s tra jk iem  generalnymi, k tóry  ła tw o  
przem ien ić się m oże w e  w o jn ę  dom ową. Gdzie 
dwóch się b ije , ram trzeci korzysta, a rym  irze 
cim  m oże być ty lk o  —  h itleryzm .

  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj
w  piątek z powodu próby generalnej, przedsta­
wienia nie będzie. Jutro w  sobotę wieczorem od­
będzie się pierwsze przedstawienie nowości sce­
nicznej, sztuki pt. „Błędne koło Krystyny*' Zofji 
Modrzewskiej, autorki znanej już szerszym sferom 
z reżyserji dwóch sztuk: „Sprawy Monihi * i
„Dziewcząt w  mundurkach'*. Ta najświeższa no­
wość polskiego repertuaru należy do współcze­
snej bojowej literatury kobiecej, reprezentowanej 
dzisiaj na scenie przez coraz to 'ic.siiejszy poczet 
kobiet- autorek. Sprawy z.v iązm e z powołaniem 
kobiety, jej losem, walką i prawami, w  sztuce Zo­
fji Modrzewskiej mają ujęcie równie interesujące 
jak i barwne, szczególnie w  akcie II, gdzie akcja 
rozgryw a się na okręcie. Główna rolę kobiety- 
bohaterki kreuje p. Zofja Jaroszewska

WT niedzielę popołudniu powtórzenie J Słowac­
kiego „Mazepy*.

— ODCZYT A U TO R K I „BŁĘDNEGO K O LA  
K R Y S T Y N Y " p. Zofji Modrzewskiej, odbędzie się 
w  Kollegjum W ykładów  Naukowych (Rynek gł 
32) w  poniedziałek 16 bm o godz. 7 wieczorem. 
Odczyt pt. „D laczego napisałam ąBłędnc koło K ry  
styny*' poprzedzi przedstawienie red. Kaz. Cza­
chowskiego „O kobietach literatkach w  Polsce *.

— T E A T R  B AG ATE LA . Od soboty 14 bm. roz­
poczynają sie występy znakomitej pary artystów 
Lucy i Miszy German w  sztuce „Matka i teścio­
wa* , która w  W arszaw ie grana była 150 razy. 
W  niedzielę o godz. 4 pop. ceny zniżone.

_  W Y S T A W Y  OBRAZOW  W  SALONIE W Y - 
STAW O W YM  ZRZESZENIA. ŻYD. ART. MAL. 
I  RZEŹB, w  Krakow ie — Żyd. Dom Akad. —• 
Przemyska 3 — Jubileuszowa Artura Markowi­
cza, zbiorowa Bencjona Cukiermana, oraz rzeźb 
Mojżesza Schwanenfelda, cieszą się w  trzecim ty­
godniu trwania, wciąż niesłabnącem zainteresow* 
niem publiczności żydowsldej. Ostatnio zwiedza­
ją wystawy tłumnie wycieczki młodzieży szkolnej 
stowarzyszenia i organizacje. W ystawy otwarte 
codziennie od godz. 11-lej przedpoł. do 4-teg pop 
w  niedziel i święta do godz. 5-tej pop.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek przedstawienia nie będzie.
Sobota 19*30 wiecz.: „Błędne koło Krystyny",

TEATR „BAGATELA"
Sobota w iecz.: „Matka i teściowa'*.

Teatr Polsk i z Katow ic w Lipinacli
Piątek: „Franlein Doktor**.

Re p e r t u a r  KINOTEATRÓW  KRAKOWSKICH

AD R IA : „Dzieje grzechu*.
APO LLO : „Zdobyć cię muszę (Jan Kiepura).
A T L A N T IC : „Onkel Mozes*' (M o im  SchwarU).
B A G A T E LA : „Poczw órny kochanek" (Rene La  

febre i Mary Beli).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Raj ukradziony*.
PROM IEŃ: „Romanse cygańskie** (Brygida

Heim) „Kobiety bez przyszłości* (Joan Crawford)
SZTUKA: „Zdobyć cię muszę*- (Jan Kiepura).
SŁOŃCE: „Niepotrzebna matka*
SW IT: „Przed maturą" (film  czeski).
UCIECHA: „K ing Kong"
W A N D A : „Jaką mnie pożądasz*' (Greta Garbo).

Jest obowiązkiem każdego Zyda
/ ł o ż y ć  d e k l a r a c j e  na  r z e c z

Komitetu Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec
W Krakowie, Skaw ńska 2 (gmach kahału, parter) Telet. lOD-13

Pamiętaj o braciach bezdomnych i bez z e  opatrzenia!
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Warjat, czy symulant? —  Dwa sprzeczne orzeczenia biegłych. 
Zasystowanie werdyktu uniewinniającego

(—) Tarnaw. 11. 10. (Kor. w ł ) Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w  Tarnow ie odbyła się niezwy­
kle sensacyjna i emocjonująca rozprawa. Poraź 
trzcoi stanął przed ławą przysięgłych W ładysław  
B .‘lawo, oskarżony o zbrodnię rabunku, wymu- 
tzeń, fcłuznicrstwa, bezprawnego posiadania bro­
ni i nielegalnego przekroczenia granicy. Życie 
Biel rwy obfitowało w  awantury i przygody, a on 
sam żył w  nieustannym konflikcie z władzami bez­
pieczeństwa Po długich poszuk'waniach i drama­
tycznej walce z policją został Bielawa wreszcie 
ujęty < poraź pierwszy stanął przed sądem w ro­
ku 1931. Ponieważ trybunał miał pewne vątpli- 
w ośu  co do stanu umysłowego oskarżonego, od­
dano go pod obserwację psyehjatrów prof. Wacii- 
holza i dra Jankowskiego, którzy orzekli, iż Bie­
lawa jest umysłowo chory. W  więzieniu nabrano 
Jednak przekonał ia, iż Bielawa symuluje. Oddano 
go tedy do powtórnego badania lekarskiego, które 
pOtwleruziło podejrzenie w ładz sądowych o sy­

mulowaniu przez więźnia choioby u,myślowej.
(;) Rozpisano tedy drugą rozprawę, która od­

była się w lutym br. Bielawa zachowywał się 
w  więzieniu nienormalnie, przez długie miesiące 
do nikogo się nie odzywał i nie przyjmował ża­
dnych pokarmów. Sąd na wniosek obrony posta­
nowił i tym razem poddać go  badaniom, które, 
zostały przeprowadzono przez prof. Olbrychta i 
dra Zielińskiego. Orzeczenie: sy nulant!

A  teraz staje Bielawa por.az trzeci przed są­
dem Lawa przysięgłych — wbrew  orzeczeniu bie 
głych — w ierzy  w  obłąkanie B ielawy i uwalnia 
go od w iny i kary. Trybunał jednak nie podzie­
lił zdania sędziów przysięgłych i wyrok zasysio- 
wał

W  następnej kadencji oubęizie się czwarta roz­
prawa w tejsamej sprawie. I sędziowie przysię­
gli orzekną — tym razem już bezapelacyjnie — 
czy Bielawa jest warjaiem, czy też tylko —  sy- 
mai autem.

b EM tratHy organ gmin żydouisklen 
v  rolni

'(;) Ortodoksyjne „Dos Judisze Togblatt* z dn. 
I I  bm. zamieszcza artykuł Eljasza Mazura, preze­
sa gminy żydowskiej w  W arszawie, w  którym 
auto, wskazuje na konieczność powołania do ży­
cia centralnego organu reprezentacyjnego dla lu­
dności żydowskiej w  Polsce. Brak takiegi or­
ganu dawał się wielokrotnie dotkliw ie odczuć- 
Zdaniem autora, najłepszem rozwiązaniem spra­
w y  byłoby utworzenie w  Polsce Rady gmin ży­
dowskich na wzór augielskiego Board of Depu- 
tics. Gminy żydowskie są jed y ią  w  Polsce insty­
tucjo, gdzie stykaja się przedstawiciele wszyst- 

stronnictw żydowskich, tak iż utworzony 
przez gminy organ centralny będzie istotnie jedy­
ną i prawdziwą reprezentacją całej ludności ży­
dowskiej. In icjatywę w  tym kierunku podjąć w in­
tu przedstawiciele największych gmin żydowskich 
w kraju. Autor w ierzy, iż inicjatywa taka spot­
ka się z przyebylnem przyjęciem -całej apinji ży­
dowskiej

Takie wileAscy endecy nie pozAsfają 
wfyli...

( ; )  W  czasie uroczystości otwarcia roku aka­
demickiego w  W ilnie, studenci endeccy wznosili 
©krzyki „P recz z nową ustawą", „Niech żyje nu- 
merus clausus**.

Zajście w yw ąrło  bardzo przykre wrażenie na 
zebranych w  auli przedstawicielach, społeczeń­
stwa wileńskiego

Halicie Ha redaksfc „Mementa*’
( ; )  Jak wiadomo, istnieje spór o 30U.OOO zł, w y­

granych nn łoterji miedzy Cemnachern ila ś c i cie­
leni realności w  Warszawie, a administratorem 
jpgo Panus.m. Sprawa oparła się o rabinat, gdzie 
Cemacn miał złożyć przysięgę przed czarnemi 
świecami Obie strony miały złożyć peevne sumy 
jako gwarancje zastosowania i ę  do wyroku 
Sprawa :a była opisana w prasie, a im in. w  „Mo- 
guencie".

Onegdaj o  godz. 6-lej pop. do lokalu drukarni 
'„Momentu* przybył Panas w  towarzystw ie swe­
go bi ata. Obaj wygrażając się rewolwerami, a- 
wanlurowali się i zn ieważyli czynnie redaktora 
Awantnrę zlikw idowała policja. Sprawa skiero­
wana została do władz prokuratorskich.

Sprawia mordo po 15 lafaeli 
pnad sadem

( } )  Bielsko 11, 10 (M). W  grudniu 1918 r. prze­
jeżdżał podczas inspekcji folwarków ówczesny 
inspektor arcyksiążęi ych dóbr w  Cieszynie, Ka­
rol T.eutroetzcr, w towarzyst vio dyrektora .Paje 
ra. przez gminę Wieszczęla kolo Jasienicy, po \

-o-i r<>-
sprawca strzelił do przejeźdźających, kładąc tru­
pem na miejscu woźnicę i>0-letniego Antoniego 
Świcrkota, ojca 10-ga nieletnich dzieci. P row a­
dzone wówczas dochodzenia pozostały bez rezul­
tatu. Dopiero w styczniu br policja bielska na 
skutek listu anonimowego wznowiła dochodzenia 
w  tej sprawie i wykryła jako sprawcę Adama 
Koziara lat 37, obecnie ojca pięciorga małoletnich 
dzieci. Kozi ar odpowiadał cneg-iaj za swój czyn 
przed sądem przysięgłych w Cieszynie.

Oskarżony przyznał się do w iny i tłumaczył się 
że nie chciał zastrzelić Świerkota, lecz inspekto­
ra Leutmelzera. Było to po powrocie oskarżone­
go z wojny światowej, podczas której walczył 
na froncie rosyjskim i włoskim i został ranny 
P o  powrocie Uo domu, oburzony z porodu  nie­
ludzkiego traktowania poddanych przez inspekto­
ra Leutmetzera, postanowił zastrzelić go. Mf tym 
celu zaczaił się owej nieszczęśliwej nocy w  krza­
kach obok gościńca, a gdy zbliżył się w óz inspek­
tora strzelił. Srnzai jednak ugodz.ł woźnicę. Ko- 
ziar nie rozpoznany przez nikogo uciekł pod osłu- 
ną nocy. Później wstąpił do wojska polskiego, bio­
rąc udział w  walkach na Śląsku Cieszyńskim.

P o  przemówieniach prokuratora i obrońcy, sę­
dziow ie przysięgli jednogłośnie potw ierdzili py­
tanie co do dokonania czynu, uznając jednak, że 
oskarżony pod wpływem strasznych przeżyć w o­
jennych znalaii się wówczas w  wyjątkowym sta­
nie psychicznym. Sąd na podstawie werdyktu 
przysięgłych skazał oskarżonego na dwa lata w ię 
zienia z zawieszeniem na okres 5 lat. Trybuna­
łow i przewodniczył so. dr. Karwowski, wotowałi 
so. dr. Mayer i so. dr Gmbusiński, oskarżał pro­
kurator dr. Hanzel, bronił adwokat dr. Schrekin- 
ger z Bielska.

B. prokurator przymknięty 
na sali rozpraw

(, )  Przed sądem apelacyjnym w Toruniu rozpo­
częła się rozprawa przeciwko b. podprokuratoro­
w i Dendieckiemu z Poznania, dojącemu pod za­
rzutem wielkich sprzeniewierzeń depozytów są­
dowych. Po raz pierwszy Ucmbccki stanął przed 
sadem okręgowym w  Poznaniu w  1929 r. Oskar­
żony jest o to, że sprzeniewi erzył depozyty sądo­
we w  wysokości 4.000 guld hot, 2.150 doi. ara, 
o sfałszowanie dokumentów urzędowych i usunię­
cie akt sądowych. W  wyniku pierwszej rozorawy 
skazano go na 2 iata więzienia. W  apelacji w 
1930 r. skt-.zany został na 3 lata więzienia. Sąd 
Najwyższy uchylił ten wyrok i przekazał ponow­
nie do rozpatrzenia sądowi •tpdacyjnemu w Po­
znaniu, k tóiy skazał go na 3 lata \vięz:enia.

W  sądzie apelacyjnym toruńskim prokurator 
zażądał rozszerzenia aktu oskarżenia, wobec cze­
go obrona prosiła o odroczenie rozprazry Sąd 
przychylił się do wniosku obrony Względem Dcm

Wyrok w sprawie morderedw 
CenfiiersŁwera poraź trzeci zmieniony

(; )  Głośna i tajemnicza sprawa o zamordowa­
nie błp. Centnerszwera, właściciela kantoru w y ­
miany na ul. Kr. Przedmieście w  Warszawie, zna­
l a z ł  się przed Sądem Najwyższym. Sprawa ta 
przechodziła dziwne koleje

W  sądzie okręgowym oDrona oskarżonych bra­
ci rys ików  przeprowadziła Jowód, iż przyzna* 
nie się oskarżonych było wymuszone i Pystkowira 
zostali uniewinnieni.

P o  upływie dwóch niemal lat sprawę tę na- 
skutek apelacji prokuratora rozpoznawał *ąd 

i II-gic j instancji, który wyrok uniewiniający u- 
chylił i uznając winę oskarżonych za udowodnio­
ną. skazał Pystków na 15 i 10 lat więzienia.

Sąd Najwyższy po 2-godzinnej naradzie wyrok' 
sądu apelacyjnego uchylił, prz ikazując sprawę 
sądowi apelacyjnemu do ponownego rozpoznania 
w  innych składzie sędziów.

Wobec tego, że w  ten sposób wyrok skazują­
cy nie istnieje, natomiast ponownie będzie kon­
trolowany wyrok uniewinniający, wydany przez 
I-ą instancję, przeto Pystkowie mają być zwolnie­
ni z Świętokrzyskiego więzienia, chyDa, że w ła­
dze sądowe zastosują środek zapobiegawczy

Skazanie międzynarodowego oszusta
(; ) W  Gdyni toczyła się rozprawa kama prze­

ciwko międzynarodowemu oszustowi, 29-letnicmu 
Iloraczkow i, obywatelow i czechosłowackiemu, o- 
skarżonemu o to, że w  maju br. wpr j  v a d z ł w  
błąd 39 firm  i osób prywatnych, przedstawiając 
się jako sc-kretarz polsko- czechosłowackiej w y­
stawy w  Gdyni i naraził ich na stratę ‘2  tys. zł; 
pozalein, że na szkodę p Marji Koszezyńskiej w  
O rłow ie Morskiem, gdzie chw ilowo mieszkał, przy 
wła: zczył sobie koc wartości 190 zł.

Po  przesłuchaniu trzech świadków są i  na wnio 
sek prokuratora zrzekł się pozostałych świadków 
ponieważ oskarżony przyznał się do winy. Sąd 
uznał Horaczka winnym oszustwa i kradzieży ko­
ca i zasądził go na łączną karę 1 roku i 4 mie­
sięcy więzienia, z zaliczeniem aresztu od 15 lipę*.

Za znieważenie narodu polskiego
( ; ) Sąd apelacyjny w  W arszaw ie rozpatrywał 

głośną sprawę ziemianina z powiatu kutneńskie- 
go  hrabiego Jana Lasockiego, skazanego niedaw­
no przez sąd okręgowy za obrczę narodu pol­
skiego na jeden rok więzienia. Lasocki oskarżo­
ny był o to, że pewnego przedpołudnia z jaw ił się 
w  kawiarni Europejskiej, przyczem posługiwał 
się językiem niemieckim, a gdy kelner nie rozu 
miał go, obrzucić go miał stekiem wyzwisk, uży­
wając obelżywych słów pod adresem narodu 
polskiego. Lasocki został aresztowauy i pozosta­
wał w areszcie śledczym do dnia rozpra%vy. Sąd 
apelacyjny postanowił go zwolnić za kaucją 10 
tys złotych. Na rozprawie apelacyjnej badano 
dodatkowych świadków. Po  przeprow idzonej roz 
prawie sąd apelacyjny zmienił wyrok sądu okrę­
gowego, uniewinniając Lasockiego od zarzutu o- 
poru policji i skazując go  za obrazę narodu pol­
skiego na dwa miesiące aresztu.

Szantażysto, kfdry boi się aparatu 
fotograficznego

(,; Donieśliśmy już o wyroku, jaki zapadł w  
sądzie warszawskim w procesie szantożystów pr i 
sowych. Gdy jeden z nich, skaz my na 6 miesięcy 
więzienia Jakubowicz, opusz-mł salę sądu grodz­
kiego, fotograf chciał go uwiecznić na kliszy fo­
tograficznej, Jakubowicz widząc nastawiony na 
swą twarz objektyw aparatu 'otogi aficzncgo, krzy 
hnął:

— Proszę nie fotografować, bo będę bił. 
Mimo to fotograf dokonał zdjęcia i zaczął w ra2 

z Fparatem uciekać, bojąc się. by Jakubowicz 
>w< j groźby nie wykonał. Jakubuwicz dopędził 
fotografa, chwycił aparat i rzucił nim z całej si­
ły  «  ziemię, rozbijając go.

W sprawie tej in terewnjow iła policja. Aparat 
fołograflczny oceniony jest na 2 000 zł

B m ito  Przy  lasku tzw. Dąbiówce, nieznany i bcckicgo sąd zastosował areszt prewencyjny.

— ZW IĄ ZE K  ZA W. ŻYD. PRAC. UMYSŁ.
A", świętych 8) Dziś w piątek o 8 wiecz. kółko 

prasowe ulu członków.
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OD MUSZYCH KORESPONDENTÓW
Z Nowego łącza

(— ; Z  J-OK. KOM. Ż. F. N. Lok. kom. Ż F. N. z 
tow, Lustbaderem na czele wyw iązała się w  bie­
żącym roku należycie ze swego zadania. Rok -pra 
v  ©zdawczy zamknięto 103 procentowe.n w ypeł­
nieniem nałożonego kontyngentu. Ostatnio prze­
prowadzone akcje zakończyły się wszystkie z po­
godzen iem . Na uwagę zasługuje festyn urządzo­
ny ostatnio w  ogrodach i salach Sierocińca Żyd., 
k tóry dzięki należytemu przygotowaniu ozosta- 
■fwlł obecnym miłe wrażenie a pod względem ka­
sowym  duży sukces Zebranie sprawozdawcze i u- 
-konstytuowame się nowej komisji odbędzie * ię w  
poniedziałek dn. 23 bm.

(— ) E ZR A  CHALUCOW A. Zreorgaaizow fny o- 
statnio komitet Ezry chalucowej przystąpił obec­
nie do przeprowadzenia akcji doraźnej na izecz 
Keren A lija. Komitet starszych jako organ uchwa 
łający ustalił termin akcji na dnie 8, 9, 10 bm. P re­
zesem komitetu wybrany został tow. Joachim 
Kalt (stam- sjon.) natomiast orezesem komitetu 
m łodzitżowego, w  skład który wchodzą przedsta­
w icie le wszystkich organizacji, tow. A. Salomon 
(Hitachdut).

(— ) w . z e b r a n i e  n o w o s ą d e c k ie g o  KO­
Ł A  a k a d e m i c k i e g o , s t o w . ż y d . s ł u c h . u .
J. „OGNISKO*1 W  K R AK O W IE . Dnia 19 ub. .n od­
byto się ooroozne W alne Zebranie cziouków No­
wosądeckiego Koła Akademickiego. W. Zebranie 
otw orzył prezes Koło mgr. L. Kolber, przewodni­
czył kol. H. Zieglcr. Po  odczytaniu protokołu z o- 
slatniego Walnego Zebrania złożono sprawozda­
nia administracyjne i kasowe. Jak z sprawozdań 
wynika, Zarząd podjął wszelkie wysiłk i dla wzmo 
żenia pracy samopomocowej, o czem świadczy u- 
trzymana wysokość dochodów Koła w  stosunku 
do lat ubiegłych Na wniosek kom. rew. udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum przez akla­
mację. Imieniem ustępującego Zarządu zakreślił 
kol. mgr Kolber plan pracy dla przyszłego Za­
rządu. W  skład nowych władz Koła weszli itol. Ę. 
Ziegler, jako prezes, Hopper, B. i R. Margulies, J. 
Finder, J. Gehlter, H. Grubel. Komisja rewizyjna: 
ingr. Kolber, T  Syrop, H. Ziegler. Sąd koleżeński 
mgr. Heller, mgr. Kornhauser, mgr. Teitelbaum. 
Sjoniści odnieśli na ostatniem W. Zebraniu zupeł­
ne zwycięstwo Na W  Zebraniu uchwalono nastę­
pujące rezolucje:

1) W . Zebranie Ak. Koła Nowosąi. potępia po­
stępowanie hilterowskich Niemiec i śle w yrazy 
współczucia braciom naszym gnębionym w  Niem 
czech.

2) W  Zebranie w ita z radością aliję akademicką 
i  w zyw a wszystkich do zaciągania się pod sztan­
dar narodowy.

3) W. Zebranie protestuje przeciwko terrorow i 
kulturalnemn, paleniu książek i ciemiężeniu wszel

kiej wolnej myśli w  Niemczech hitlerowskich'.
(— ) ZE  SPORTU. Sekcja piłkarska Ż. K. S. 

Makkabi utworzyła drużynę w  wieku od lat 10-ciu 
którzy pomyślnie się rozw ijają. Na ostatnich za­
wodach z juniorami tut. Gwiazdy osiągnęli wy • 
i.ik 3:3.

Z Zakopanego
Z działalności Kom isji Ż. F. N. Wznowienie „W i­
za11 Prace Kom. Lok. Z  życia Org. A . H. H. .Akiba. 
Przedsezonowe przygotowania Makkabi. Żydow- 

bU  Zarząd Wyznaniowy. Yaria.

(—) Komisja Żyd. Fund. N a r, pod sprężystem 
kierov nictwem tow. inż. D. Horowitza, lOzwija 
żyw ą działalność. Ostatnio rozesłała komisja spra 
wozdanie za rok 5693, z którego wynika, że tak o- 
fiarność, jak również zasięg ofiarodawców na 
rzecz centralnej naszej finansowej instytucji, Zna­
cznie się zwiększyły.

Mamy do zanotowania ważny moment na polu 
wzmożenia naszej pracy. Oddawna już nieczynne 
„W izo1 uaktywniło się, i są wszelkie po temu w i­
doki, że rozw inie żywo działalność. Dc komitetu 
organizacyjnego wesziy m. i. tow. S. Kaliska, 
Mgr P. Wandererówna i Mgr. R. Rosenbaumó- 
wna. Powołanie do życia tej placówki mamy do 
zawdzięczenia nowozamieszkałemu u nas tow. 
D row i A. Schildkrauiowi.

Komitet Lokalny Org. Sjońskiej wykazuje osta­
tnio dużą ruchliwość. Jedną z podstawowych czyn 
ności K. L., wysuwającą się na czoło wszelkich 
prac, jest Kwestja ufundowania własnego lokalu. 
Wybrano w  tym celu komisję, która ma się, —  w  
porozumieniu z innemi organizacjami — zająć w y­
szukaniem odpowiedniego lokalu.

W  związku z rozpisaniem Pożyczki Narodowej, 
wydał K. L. Org. Sjońskiej odezwę do społeczeń­
stwa żydowskiego w  Zakopanem Nie ulega wąt­
pliwości, że wezwanie to wpłynęło w  wielkim 
stopniu na dodatnie wyniki subskrypcji Pożyczki 
Narodowej w  Zakopanem.

W  ostatnim czarne zostało zreorganizowane 
gniazdo A. H. H. Akiba, które przystąpiło energi­
cznie do pracy, zajmując się w  szczególności w er­
bowaniem nowych członków. Z ramienia Sekret. 
Nacz. pracuje w  tut. gnieździe tow. Sala Rubin­
stein, która prowadzi kursy hebrajskie. Gniazdo 
bierze również udział w  pracach Komisji K. K. L. 
oraz Kom Lok. Reorganizacja Akiby jest w  w ie l­
kiej mierze zasługą tow. H. Rosenhecka.

Makkabi przygotowuje się obecnie do sezonu zi­
mowego. Praca klubu winna, naszem zdaniem, 
iść w  dwóch kierunkach. Należy umożliwić ra­
cjonalny trening zawodnikom i to w  pierwszym 
rzędzie narybkowi zawodniczemu, a mezrleżnie 
od tego należy i to w  jak najszerszym stopniu u- 
przystępnić uprawianie sportów zimowycn w ie l­

kim rzeszom młodzieży. Karijynalnym warunkiem 
dla osiągnięcia tych celów jest bezpłatne wypo­
życzanie sprzętu oraz utrzymywanie kursów jan- 
dy, Należałoby wreszcie, niezależni'; ód tych ści­
śle „fizycznych11 programów pomyśleć równ eż O
stronie ideowej Makkabi.

Żyd. Zarząd Wyzn. w  Zakopanem, pracuje in­
tensywnie około ukończenia zewnętrznych 5c )n 
o raz konstrukcji dachowej nowej synagogi, Nie­
stety, Krytycż ly  czas utrudnia w  znacznej mierze 
tę akcję. Mamy jednak r.aozieję, że Zarządowi u- 
da się przecież sprawy tak poprowadzić, by w  na­
stępny N ow y Rok nabożeństwa odtyw  iły  się już 
w  no-vym budynku.

W ładza administracyjna ustanowiła ostatnie ku­
ratora do ochrony mienia stow Bikur Cholim, w: 
osobie p. Dra A . Stattera Należy się spodziewać, 
że p. kurator, po dokonaniu poruczonycb mu za­
dań, misję swą zioey, a dotychczasowy u cezo* p. 
J. Ehrlich zwoła Nadzwyczajne W alne Zecranie 
członków, które dokona w yboiu  nowych władz.

Czynną tu jest pługa harhszary, której człon­
kow ie zatrudnieni są m. i. w  tartaku p. m i. Rio* 
gelhnupta, u p. Ebla, «ra z  przy budowie uon eij 
nawierzchni przy ul. Nowotarskiej (jest to odci­
nek będącej w  Dudowie auto- strady K raków  Za­
kopane) e.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
§ SEZON KONCERTOWY. Towarzystwo P^yjA - 

ciół Muzyki w Bielsku urządza w nowym, i3-iyni Z 
rzędu sezonie koncertowym, 4 koncerty ąbonamento- 
we. Dzięki daleko idącej uprzejmości artystów, uda­
ło się dyrekcji obniżyć ceny miejsc do 50 procent, 
tak, że wynoszą obecnie od zŁ 1 do 5150. Program 
przedstawia się następująco: PoiuedziciBBE .ztf D. m. 
wieczór skrzypcowy Nathara Milstema, przy forte­
pianie Jakób Gimpei. —  Dnia 20 listopada wieczór 
fortepianowy Pawła Weingartena. —  W  giudnin wic 
czór pieśni i ballady Ryszarda M-\,rs. —  W  lo tya  
1934 r. koncert filharmoniczny. —  Wydanie kart abo­
namentowych rozpocznie się we wtoreL T7 b. m. w; 
księgarni Braci Hohn. Opłatę można uiścić W s ra­
tach, a to każdorazowo przed odpowiednim koncer­
tem. Bilety pojedyncze tylko w dniu koncertów

DZIEŃ ,,HANOAR HA, 1 JONI« W  BIELSKU. W  u- 
biegłą niedzielę odbył się w Bielsku zjazd ( kręgn 
bielskiego org. „Hanoar Hacjoni11, z udziałem ponad 
200 osób. Otwarcia zjazdu dokonał tow. Brńll; wśród 
innych głos zabierali w  imieniu Komitetu lokalnego 
mag. Ehrenberg, im. pługi hachszarowej w Bystrej 
tow. Ben Zion, im. „Ezry chalucowej11 p. Kraminer. 
Jako pierwszy wygłosił referat tow. KJarer z kfbucu 
w Bystrej n . t „Sytuacja w sjontżmie11. Po przerwie 
obiadowej odbj ła się narada kierowników. N as ta ­
nie referował tow. Ginsberg n. t. „Problemy wycho­
wania naszego ruchu11. Po ukończeniu dyskusji prze-

Z  W Y S T A W Y  W  ŻYD. DOMU AK AD EM ICK IM

Obrazy 
Bencjona Cukiermana

(— )  Obrazy Bencjona Cukiermaiio robią w ra ­
żenie etapów ciągłej, niekończącej się wędrówki. 
P o  świeeie i —  po malarstwie. Jeżeli nów ie tu o 
wędrówce po malarstwie- po stylach i kierunkach 
malarskich, to nie w  znaczeniu poszukiwania no­
wych własnych dróg na ich tle- Ctkierman pra­
gnie przedewszystkiem się wypowiedzieć, i to za 
wszelką cenę; jeżeli w ięc dz;ś konstruktywizm 
pójdzie na rękę jego tęsknoto-.n, zosta ,vi dla nie­
go  wczorajszą metodę, która 'nnym uczuciom słu­
żyła.

Co w ięcej: przyglądając się uważniej jego  kon- 
struktywistycznym ujęciom pejzażu oaleslyńskic- 
go, ze złocistymi kostkami domów i niebem, przy- 
pc mniało mi się jego  pierwsze dzieło: „A rtys ty ­
czny alfabet hebrajski11, litery hebrajskie, wśród 
których tu i ówdzie obok araDeski i zw ieizęcego 
wizerunku biblijnego, wyziera tęsknota za bli­
skim, może właśnie litewsk;m pejzażem. Ten 
„ łtr e o w y  zez-1 pozostanie jedną z cech obrazów 
Cukiermana. Konstruktywizm zdaje się być pozo­
rem, na którego tle leży dawne sentymentalne li­
ternictwo; przez iego formy wyzwala się dawna 
w izja jeszibotnika wileńskiego, który konstruo­
w ał za planem biblijnym model świątyni. Siedź: 
w tem zarazem projektodawca, który kształtuje

niejako plan nowej Palestyny, a w ięc rzut w  
pizyszłośe. A  tu właśnie, wśród tych wiazeń ju­
trzejszych i pojutrzejszycb, opartycn na -emini- 
scencji biblijnej, wysuwa się ślad — wileńskiego 
gbetta. Poa-obnie Jak litewszczyzna wśród wspom­
nianych liter Cukierman nie potrafi wymieść ele­
gijnych osadów nawet z w iz ji palestyńskich i nie 
spalił za sobą ani najdrobniejszej kładki. W izje  
nzen ika ją  się w  nim wzajemnie, uczucia się mie­
szają, — a obraz pragnie wszystkiemu nadążyć.

N ie pozostaje tu zresztą pod tym względem odo­
sobnionym. Znamy wszakże ^nnóstwo takich, któ­
rzy nad Sekwana budują swoje w izje z nad N ie­
mna i Dniepru, z w itebskiego czy wileńskiego 
zaułka. Wizjonerska potęga Chagalla umiała so­
bie, naprzykład, z tem poradzić, i podobnie jak 
Jesienin w  księżycu nad metropolją w idzi dawną 
i ukochaną dojną krowę, tak on pozwala we for­
mach malarskich przenikać się wzajemnie wszyst­
kim rzeczom; pójść za rytmem i bolesnym gryma­
sem przypomnienia. T o  wymaga siły i w ielkiej 
syntezy Chagalla. Cukierman umieszcza swoje 
rozwiązania obok siebie, daje się każdemu odczu­
ciu wyżyć zosobna. ezyto w  szacie prym itywiza­
cji, jeśli trzeba, czy w  surowej konstrukcji, czy 
w  końcu w  kilku ładnych i subtelnie wyczutych 
impresjonistycznych pracach, w  których czuć. jak 
trafnie ten naprawdę uzdolniony artysta zbliża 
się do zagadnień nowego francuskiego malarstwa 
Przed tymi ostatnimi obrazami nasuwa się myśl, 
z- gdyby Cukierman tu właśnie był rozbił swój 
namiot, rzeczy jego pod względem malarskim o- 
'ingnehbv prawdziwfP dojrzały poziom ; pełniej­
sze bogactwo. A le przypominamy: Cukierman zo­

stawia zawsze coś za sobą i przed sobą, do czego 
icusi wracać. Obok wspomnianego już pierw iast­
ka biblijno- wschodniego i namaszczanego nlecot 
„m idraszow ego1 romantyzmu, orzybywa tu jesz­
cze —  folklor. Cukierman, Wileńczyk, wychował 
się w  atmosferze żydowskiego folkloru, który pa 
swojemu podsuwa naturze a woja troskę i humor, 
który ze swoistą ku niej intymnością odkształca 
ją  i stylizuje, podkładając, powiedzmy, pod ironi­
czny uśmiech kózy „s łow a11 Szaloma Alejchema i! 
Mendałe. Czyż może nad tem taka struktura psy­
chiczna jak Cukiermana przejść dc porządku? 
Jego prym itywizacja jest właśnie tego typu i du-- 
żo wogóle wewnętrznych uczuciowych odcieni je­
go  sztuki do tego źródła się sprowadza. W pływ a­
ło  to, zresztą, poczęści drogą pośrednią, poprzez 
interpretacje nowoczesnej literatury żydowskiej 
i teatru, na których treści Cukierman tak w po­
przedniej swojej wystaw ie jak i cżęściowo, obec­
nej wykazuje wrażliwość 

A le tu właśnie, może też w  związku z ostatniem 
przytoczonem tu zdaniem, należy na jeszcze jedno 
zwrócić uwagę. Za pracami Bencjona Cukiei mana 
poza talentem i artystyczną ATThiliwoŚcią, znajdu­
jemy dużą fermentującą aktywu«ść. w  znaczenia 
tych porywów, które wyciągają już poza obręb 
sztalugowego malarstwa. Buiował&y scenę tea­
tralną, dekorowałby ścianę bożnicy, tworzyłby 
projeKty graficzne: afiszowe i inne w  atmosfera* 
Palestyny i chętnie po Borysie Schatzu podjąłby 
tam zagadnienia stosowanej sztuki. Dużo z tych' 
właśnie impulsów pozostaje oczywiście •— z bra­
ku ujścia — w  jego obrazie sztalugowym, podno­
sząc ową wspomnianą już, mniej istotną z ur.«Jar-
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Mawiał tow. Schmidt z  Belgji «j L  „ftafetemy  polo 
•tyńskie". Delegat Rady Naczelnej tow. M. Gottlieb 
referował o „zadaniu racha ogólno-sjońskiego w do­
bie obecnej1*.

POŁOŻENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO POD BU.
DOWĘ ,,BET AM“  w Bielsku odbędzie się w nie­
dzielę o godz 9-tej przedpołudniem (a nie jak poda- 
Bu wczoraj. u godz. 10-tej).

21 CHW AŁY NAPYD kABUNKOW Y. Do sypialni 
kupca Golocza w Skoczowie wtargnęli ub. nocy trzej 
zamaskowani osobnicy, którzy pod grozą rewolweru 
żądali od leżących w łóżkach mieszkańców wydania 
pieniędzy. Ponieważ'ci żądania tego nie spełnili, je­
den z opryszków wystrzelił, ca szczęście nie trafia­
jąc nikogu. Na krzyki, podniecioce przez dzieci Go­
łocza, napastnicy zbiegli, ple zabierając ze. sobą nic. 
Policja wszczęła energiczne śledztwo i —  jal* ily - 
cnać — jest już ca tropie opryszków 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. Pociąg osobo 
wy Gęleszów— Skoczów przejechał na śmierć prze­
chodzącą przBz tor staruszkę Annę Kocurową.

u f ik  W KINACH: Apollo. „Tysiąc i druga noc“ 
(Ivan  Moziuchin). —  Miejskie Bielsko: „Żółty ksią­
żę" (Ramon Nbyarro).

tm riu s u Ł
(— ) ZA K iźN C ŻE M E  aEZONU KOLARSKIEGO 

Z. K. 8. M AK K AB I W  K R A K O W IE . Sekcja kolar­
ska Z. K. S. Mai kalii urządza 15 bm. zakończenie 
sezonu kolarskiego, z  następującym programem: 
Zawooy kolarskie szosowe. Bieg na 25 kim. we- 
Wuętr^na klubowe o  puhar przechodni ofiarowany 
przez p. Stoegera. Bieg na 10 kim. dla niestowa- 
r z y _ z o t jr . żyaow . P o  zawodach tradycyjne „P ie ­
czenie ziemniaków". Zawody odbędą się na szosie 
Ebertów , Mogilany, Borek, L ibeltów . Początek 
O' gocu 11,30 przeap Zbiórka członków w  swe- 
t-ach i czapkach na boisku o godz. 9,30 odjazd o 
godz. 10 rano. W  razie niepogody impreza odbę­
dzie się 22 bm.

(— ) SEKCJA H E R  SPORTOW YCH Ż. K. S. 
„M A u K A B I"  W  K R AK O W IE . Doroczne Zwyezaj- 
l e  Walne Zebranie 22 bm. o godz. 10-tej przedp. 
w  lokalu klubowym Jagiellońska 10.

) s e k c j a  n a r c i a r s k a  ż k s  m u k k a b i  
k r a K o w  Dnia 15 bm. Zwyczajne Walne Zebra­
nie w  lokalu KiuDowym przy ul. Jagiellońskiej
10. II. p, o  godz. 3-ciej pop.

(— ) SEKCJA G IM N ASTYC ZN A  Ż. K. S. „M AK- 
C U I -  zawiadamia, że podobnie jak w  latacn u 
t.egłych  prowadzone będą ćwiczenia dla pań i 
drieu  w  Gimnazjum Hebrajskiem przy ul. Brzozo­
wej 7 w  godz. między 5-ią a 9-tą wiecz. Kursy 
>'i owędzone są przez dyplomowane siły fachowe 
Zgłoszenia i wpisy w  lokalu klubowym w  ponie-

Iewasnm
SZKOCI W  PODRÓŻY.

Dwaj Szkoci siedzieli przez trzy dni na pokła­
dzie parowca transatlantyckiego w zupeluetn mil­
czeniu. Czwartego dnia jednemu z nich wypadła 
z ręki książka. Sąsiad podniósł książkę i w  ten 
sposób zawiązała się rozmowa:

—  Dziękuję bardzo.
—  Pan jedzie również do .Ameryki?
—  Tak.
—- Ja również. (Punch).

SZTU K A  IN ŻYN IE R SK A .
Architekt wybudował w illę podmiejską. Prowa­

dzi nnbywcę do pokoj'u, wychodzi sam do ubo­
cznego pokoju, staje przy ścianie i woła:

—  Czy słyszy mnie pan?
—  Tak.
—  A  widzi mnie p.on?
—  Nie.
—  No widzi pan —  mowi architekt —  jak soli­

dnie są zbudowane moje domy. (Tit-Bits).

AdiifOhaf Dr. (4. Traaenstein
prow®dzi k nceiarję 

w Rozwadowie n/k.

działki i środy od godz. 8-mej do 9-tej wiecz.
(— ) MECZ BOKSERSKI I. K. B. ŚW IĘ IO C H ŁO  

W ICE— WKS W A W E L. Rew anżoye spotkanie o- 
ł-u drużyn odbędzie się w  sobotę dnia 14 im. o g. 
20-tej w  hali przy ul. Zwierzynieckiej. IKB. silna 
śląska diużyna z którą W awel, walcząc w  Świę­
tochłowicach, przegrał — przyjeżdża do Krako­
wa na rewanż w swym najsilniejszym składzie od 
wagi muszej do ciężkiej. W alczyć będą w  Krako­
w ie poraź pierwszy Plucik rspr Śląska, który 
pokonał Chrostka, Nawa mistrz Śląska, Pełka 
mistrz Śląska, Rudzki II, i i. W awel przeciwsta­
w ia skład, jak przeciw W iśle w  mistrzostwach 
druż. Zawody ze względu na dobrą formę obu dru­
żyn zapowiadaja się interesująco.

(— ) B E Z P Ł A T N Y  M IESIĘCZNY KURS BOKSU 
organizuje sekcja bokserska WKS. W.iw ?1. wpisy 
pizyjiiiu je sekretarz: T. Kupfer, ul. M. Piłsudskie­
go  1. Sklep. Kurs rozpocznie się z dnien 1. listo- 
p ida br. zaprawa odbywać się Ledzie w  hali O- 
środka przy ul. Zwierzynieckiej.

H ER BATA:
Pofeta: MJAWOfMlCKl, Kraków, Ryiuk Dl. te

m ieszanka k i j la w t k ł  cla-pka  
D/om itycnia. Gonił XI 3#— kg

PIĄTEK, 13 PAŹDZIERNIKA.
Kraków (312*8). 7—8: Audycja poranna 11‘30: P/ze 

gląd prasy, wiadomości eksportuwe 11‘57: Sygnał 
czasu, hejnał. 12*05: Muzyka salonowa w wyk. kwin­
tetu H. Adamskiej-Grosmanowej. 12*30: Dziennik po­
łudniowy, komunikat meteorologiczny. 12*35: Dalszy; 
ciąg koncertu. 15*30: Komunikat gospodarczy, komu­
nikat Państw. Związku Sportowego. 15*45: Płyty. 
16*40: „KiO się doprasza o jubileusz" —  p. M Asan- 
ka-Japołt. 16*55. Koncert solistów: M. Polińska-Le- 
wicka (sopr.), J. Czapliński (baryt.). 17*50: Płyty. 18: 
,,Co Batory uczynił dla L itw y" —  Dr. M. Łowmińska. 
18*20: Muzyka lekka. 10*05: Rozmaitości, komunika­
ty. 19*25: Feljeton aktualny. 19*45: Dziennik wie­
czorny. 20: Pogadanka muzyczna — Dr. A. Simonó- 
wna. 20*15: Koncert symfoniczny z Filharmonji War­
szawskiej, dyr. Fitelberg, S. Prokofjew (fort.): Haydn 
Prokofjew, Czajkowski. W  przerwie: „Morze polskie 
jajco czynnik sztuki" — p. W. Sieroszewski. 22*40: 
Wiadomości sportowe. 22 50—23*30: Muzyka tanecz­
na, o godz. 28: Wiadomości meteorologiczne, komu­
nikat policyjny.

Warszawa (1411*8).) 7— 16*40: p. Kraków. 16*40: 
„Przegląd wydawnictw". 16*55—23*30: p. Kraków.

Katowice (408*7). 7— 15*45: p. Kraków. 15*50: „O 
grodnik Śląski" —  WT1. Wlosik. 1605: Recital śpiewa 
czy E. Tomaszewskiej-Skórskiej (sopr.). 16‘40— 19*55 
p. Kraków. 18*55: „Przyszłość Polesia" — Dr. A. Ko- 
.zlowska. 19*10: Rozmaitości, komunikaty. 19*25— 23: 

p. Kraków. 23: Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

Lwów (380*7). 7— 15*45: p. Kraków. 15*45: Cnwiika 
morska i kolonjalna. 15*50: „Rodzina a harcerstwo" 
— p. J. Osińska. 16: Płyty. 16*45: „świetlica strzele­
cka". 16*55— 1*50: p. Kraków. 17*50: Feljeton teatral 
ny I. Wieniewskiej. 18—23*05: p. Kraków. 23*05: Naj­
piękniejsze utwory z płyt.

Londyn (356j 14: „Cyganerja" — opera Puccinie­
go, akt 1 i 2 (z płyt). 19*30: Koncert popularny. 20*55 
„Rycerskość wieśniacza" — opera Mascagni‘ego. 
22*05: Koncert karńeralny. 23*30: Muzyka taneczna.

Piaga (488*6). 10*30: Audycja szkolna. 12*30, 16: 
Muzyka. 17’05: Koncert kameralny. 20'SÓ: Koncert 
chóru. 21*15: Koncert pod dyr. K. Auderietha (,Gia- 
zunow: Sceny baletowe).

Wiedeń (517*2). 12: Koncert popularny. 17*25: Trio 
na fort. klarnet i wioloncz. 19*10: Lekki koncert so­
listów. 20: „Wampir" —  opera'romantyczna H. Mar- 
schnera.

ZYDZI unikafa wyrobów hitlerowskich Niemiec!
•kiego stanowiska, różnorakość jego twórczości.

A lę jak dtugo będzie jeszcze musiała trwać w ę­
drówka Cukiermana, nim znajdzie właśnie te na­
leżne mu tereny pracy? H. W.

 ofio— —

Debiut młodego rzeźbiarza
W ystawa M Srhwaiteufelda

(—) Zrozumienie dla rzezby jest u nars bardzo 
nieduże. Cóż się dziwić tzw. laikom, jeśli nawet 
pokrewni, bądz co bądź, tej dziedzinie malarze nie 
Wyąazują dla niej większego zrozumiem a. (Żeby 
już ale wspomnieć jeszcze bardziej do tej dziedzi­
ny zbliżonych, wielu — rzeźbiarzy ) Charaktery­
styczną jest rzeczą, ze wybitne indywidualności ! 
w malarstwie od< zuwali często potrzebę rzeźbie­
nia, i niejedno arcydzieło rzeżbowe tą drugą po­
wstało. Czy nie wyraża się tu tęsknota za auten­
tycznością bryły, za żywą trójwym iarowością ma­
sy, ktOra ze wszystkich stron daje swoistą grę 
kształtów, a w całości: rzecz o pysznej, przyro­
dniczej niemal samowystarczalności? „Rzeźba jest 
czynem" —  mówi nam motto do rilkowskiej rno- 
nografji o Rodinie. W ielka rzeźba wydaje się 
nan» budowaniem przyrody od nowa, w innym 
materiale Udaje się to oczywiście tylko temu, któ­
ry gruntownie wszedł w tajemnice istniejącej już 
nelury W tedy w dziele swojem uzyska prawdzi­
wość każdego kształtu, i zarazem to co stanowi tu 
rzecz istotną- własne odczucie '<sztaltó-v i ich 
wzajemnych zw iązków w całości

Wspomniałem o „prawdziwości” 'kształtów. N ie

wyalucza ona bynajmniej najśmielszych nawet 
©dskoków od tego, co powierzchowne oko nazywa 
„naturalnością". Odkształcenie jest właśnie zaa­
kcentowaniem własnego odczucia formy w  natu­
rze. Oczywiście apodyktyczne powiedzenie: „ja
tak widzę przedmiot**, nie zawsze jest usprawie­
dliw ione; uprawnia się dopiero poprzez jednolitą, 
i przekonywującą wizję.

W ie o tem dobrze debiutujący obecnie w Żyd. 
Domu Akadem, miody utalentowany rzeźbiarz M. 
Schwanenfeld. Schwanenfeld posiada dwie cechy, 
które w  sumie dają rękojmię dobrego rozwoju: 
ekspresję i dyscyplinę W idzi swoje głowy śmia­
ło i samodzitlnie, ale nie popada w gołosłowność. 
Do przesadzenia form y dochodzi po linji natury, 
której gruntowne poznanie w ziął sobie za szczyto­
wy cel swoich poczynań. W ie o tem, że tum zna­
leźć można wszystko, i że dopiero z jej wnętrza 
wyłonić się może własne oblicze. A  znajduje się 
już obecnie we fazie, w  której nie przychodzi mu 
już to tak łatwo, w której ma do pokonania pew­
ną dwoistość nastawienia.

Dwoistość la zrodziła się w  szkole p to f Xawe- 
rego Dunikowskiego z której Schwanenfeld w y­
szedł. Dunikowski, artysta dużego napięcia i in­
wencji, musiał wpłynąć na ucznia pewaemi pier­
wiastkami swojego Tomainyzniu, na które Schwa­
nenfeld wykazuje zresztą wyraźną organizczną 
oporność. Romantyzm mistrza wyraża się czasem 
w tem. że poza harmonją rzeźby działa iakgdyby 
„na własną rękę* moment „duszy", a nawet misty- 
zuiące pewne echa, wylatująca ponad 1 poza rze­
źbę. nie mogące się tam pomieścić. U Dunikow­
skiego w iąże się to g łęu e j z  jego romaatyezaji

strukturą. U niektórych jego uczniów (którzy nie­
dawno ternu urządzili zbiorową wystawę) a po- 
części i u Schwanenfelda występuje to już w  od­
miennym sensie, jako skłonność do psyehologizo- 
wania.

Z góry powzięta pewna teza charakterologicz­
na może w  sztuce przeszkadzać. Przyjąć że: ta 
twarz posiada wyraz odwagi, tamta — ironji, itd. 
i pod kątem tyęh cech budować daną głoA-ę, albo 
nawet je wyraźniej tam podkreślić, — metoda ta­
ka może prowadzić do pewnego schematyzmu i 
skrępować wizję. Im mocniej wpatrujemy się w  
zjawisko, tem większe bogactwo ceeli wyłania się 
ziń, a żadna psychologiczna formuła nie dości­
gnie ich, ni wyczerpie. Francuski mistrz rzeźby 
Dcspiau rzezbd, podobno, pewne g łow y latami. 
Straciły one wkońcu ślady „charakterystyki", a 
zyskały klasyczną pełnię przeżycia, aż do zupeł­
nie nieuchwytnych krańców.

U Schwanenfelda istnieją już wyraźne zasoby 
dużej rzeźbiarskiej wrażliwości. Od stóp aż po 
splecione nad głową ręce (w  „A kcie" w  drzew ie) 
idzie jednolity rytm mas. Ba, artysta czuje tu w y­
raźnie drugi moment; ciało w  drzewie, zderzenie 
swojej w iz ji z materjałem drzewa, łączność, któ­
ra wysuwa specjalne wymogi form y Głowę w i­
dzi przedewszystkiem jako zupełnie określoną 
bryłę, i w  ramach tego ogólnego zarysu rozbudo­
wuje ją: rozrzuca masy z entrgją, zdecydowaniem 
i emocjonalnością młodzieńczą. Bije stąd talent i 
odwaga do samodzielności A ileż. wkońcu trzeba 
jako zadatku do tęgiej artystycznej „drogi dal­
szą j ‘ t  H. W .
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Mityng Młodzieży
Staran iem  Z jednoczonego A iily h it lc ro w -  

skiegoFrontu  M łodzieży  Ż yd ow sk ie j p rzy  K o ­
m itec ie  Ż ydow sk ich  Z w ią zk ów  Gospodarczych 
iW K rak ow ie  odbędzie się w  n iedzie lę  dn ia la 
Ibm. w  sali k inoteatru  „A t la n t ik "  S lradom  15.

„ W IE L K I  M IT Y N G  M Ł O D Z IE Ż Y "
P rzem aw ia ją  przedstaw ic ie le  m łodzieży : Dr.

L . Hecht, I. M ahler, D r J. Ohrenslein , M gr E. 
Rosthal, D r J. Schachter.

Zgrom adzen ie to w in n o  być potężną m an i­
festacją m łodzieży  żydow sk ie j w  w alce z b a r­
barzyństw em  h itlerow sk iem  i dow odem  uśw ia 
dom ien ia  o trag izm ie  obecnej sytuacji żydo- 
stwa niem ieck iego!

Pożyczka Narodowa
( ; ) Pow iatow y Związek Żyd. inwalidów, wdów  

i sierót wojennych w  Tarnowie uchwalił na ze­
braniu 27 ub. m jednomyślnie subskrybować na 
rzecz Pożyczki Narodowej jednorazową miesięcz­
ną pensję inwalidzką. P rzy  składaniu deklaracji 
okazała się ofiarność członków Związku, albo­
wiem pensja miesięczna niektórych nic dochodzi­
ła wartości jednej minimalnej obligacji pożyczko­
wej i dużo z nich subskrybowało trzykrotną pen­
sję miesięczna a nawet więcej, tak, że 05 dekla 
rantów subskryDowało łączna sumę zł 3.900.

 o§o----
—  DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek 22,

ul. 1'1 orjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 L isto­
pada 5, ul Dietla 76 i Rynek podgórski 9.

—  P A M IĘ T N IK I DRA W A C Ł A W A  LASO CKIE  
GO. Nakładem Gminy m. Krakowa ukazał się obe­
cnie tom I Pamiętników dra Wacława Lasockie­
go, ilustrujący życie Polaków  na Wołyniu z o- 
kresu Powstania Styczniowego. Tom II. ob ij ire  
pobyt autora na Syberji i jego życie i działalność 
jego tamże oraz innych politycznych zesłańcó v. 
Autor pamiętników był wybitnym działaczem -a- 
rodowym, brał czynny udział w Powstaniu Sty- 
czniowem i został skazany na śmierć przez wła-

-o-O-o

dze carskie. Samobójstwo ojca wpłynęło na ula- j 
skuwienie autora od kary śmierci zamienionej «a 
zesłanie na Sybir do ciężkich robót. Zwolniony 
po lutach po powrocie do kraju osiadł jako le ­
karz i dyrektor zdrojowiska w  Nałęczowie, g d ze  
zmarł w r. 1921. Pozostaw ił on w  darze dla Mu­
zeum Narodowego w  Krakow ie zbiór w  ogólnej 
liczbie około S.000 egz., w  skład którego wchodzi 
wspaniała bibljoteka, mapy, rękopisy oraz ży ­
ciorysy sławnych i wybitnych Polaków. Tom I., 
k tó iy  zawiera szereg pięknych llustracyj został 
krytycznie opracowany do druku i opatrzony wstę 
pem dyrektora Muzeum Narodowego dra Feliksa 
Kopery i prof. dra Michała Janika. Dochód ze 
sprzedaży tomu I Pamiętników jest przeznacza 
ny na pokrycie kosztów wydania tomu II. W yda­
ny tom zaw ierający 487 stron druku oraz 'lustra­
cje na osobnych tablicach jest do nabycia v e- 
uie po 10 zł w  księgarniach.

— W ŁA M A N IE  DO B LAC H AR ZA . Oleszek Sta­
nisław zam. przy ul. Szczepańskiej 5 zgłosił do 
policji, że nieznany sprawca przez wybicie szyby 
w drzwiach dostał się do jego pracowni b l a c h a r ­

skiej i skradł kożuch oraz inną garderobę ąrz- 
nej wartości około 150 zł.

— KOMISJA M IĘ D ZYU C ZE LN IA N A  W YCHO­
W A N IA  FIZYCZNEGO SZKÓŁ W YŻSZYC H  w 
Krakow ie uruchamia z dniem 17 bm. ćwiczenia 
gimnastyczne dla studentów i studentek w yż­
szych uczelni w Krakowie, prowadzone pod kie­
rownictwem instruktorów wychowania fizyczne­
go p. mgr Marji Laberschekówny we środy i so­
boty każdego t3Tgodnia od godziny C—S wieczorem 
Dla panów pod kierunkiem instruktora mgr. W o j­
ciecha Florkiew icza \\"e wtorki i soboty każdego 
tygodnia od godz. 6— 8 wieczorem. Ćwiczenia po­
wyższe odbywać się będą przy ul. Zwierzynieckiej 
26 w Ośrodku Wychowania Fizycznego. Zgłosze­
nia przyjmują instruktorzy w  dni ćwiczeń w  w y­
żej wymienionym lokalu.

— DOROŻKA R O ZB IŁA  SZYBĘ W  TAKSÓ W ­
CE. Bulek Stefan woźnica dorożki kornej wsku­
tek nieostrożnej jazdy najechał ja ul Basztowej 
na taksówkę prowadzoną przez szofera Ladakie- 
wicza. W  wyniku najechania w taksówce rozbiła 
została przednia szyba. Wypadkn 7. ludźmi nie 
było.

—  W Y P A D E K  SAMOCHODOWY'. Samochód 
prowadzony przez, szofera nieustalonego dotych- 
czas nazwiska, jadąc szybko i nieostrożnie Al. 3-go 
Maja potracił przechodzącego przez, jezdnię Po­
prawę Henryka, zam przy ul. Wiślncj 7, który do 
znał stłuczenia lew ego boku i ranę ciętą na gło­
wie. Wezrwane pogotow ie ratuukowe opatrzyło 
poszkodowanego i odzw iozło go do domu.

—  KTO ZG U BIŁ PORTM ONETKĘ? Marja Ku- 
balowa zam. w  "Wieliczce złożyła w  3 Posterunku 
PP. (dworzec kolejowy) znalezioną przez nią port 
monetkę z  kwotą 10 zł. P o  odbiór tych pieniędzy 
poszkodowany może się zgłosić do wymienione­
go Posterunku.

Wyrok wadowicki zatwierdzony
(rg ) W  krakowskim Sądzie Apelacyjnym został 

wczoraj o godz. 9-tej przedpoł. ogłoszony wyrok 
w  procesie o zajścia antyżydowskie w  Rajczy i 
Milówce.

Sąd pod przewodnictwem sa. dra Potempy za­
tw ierdził wyrok I-szej instancji odnośnie do 24 
oskarżonych. Co do oskarżonych Włocha, Majera, 
Lalika, Lacha i Witosa, Sąd Apelacyjny zmienił

(;) Czwarty dzień procesu o wypadki łapanow- 
skie rozpoczął się z opóźnieniem. Galerja dla pu­
bliczności wypełniona. W iele  osób nie wpuszczo 
no z powodu braku miejsca i gromadzą się one 
na korytarzu sądowym.

Dopiero o godz. 1110 przewodniczący przystę­
puje do przesłuchania pozostałych ś w u d s iw  o- 
skarżenia.

Obrońca wnosi formalny wniosek z po -'odu 
częściowego ograniczenia jawności rozprawy 
przez niewpuszezenie publiczności. W oźny miał o- 
świadczyć zgłaszającym się, że jest miejsce tyiko 
na 35 osób i nie wpuścił szeregu osób z publicz­
ności. Prosi o wydanie odpowiednich zarządzeń.

Przewodniczący oświadcza, że przeszkód nie ro 
bi. P o  pierwszej prośbie obrony poleca wpaś-.ić 
oczekujących na korytarzu, jednak nikogo tam 
nie było Wpuszczanie osób może się odbywać tył 
ko w  czasie pauz. aby nie zakłócać spokoju i ; o- 
rządku. Ograniczenia sa stosowane tylko do osób 
karanych lub podejrzanych.

Z kolei zeznaje świadek przoa. St. W łodarczyk 
z Trzciany. Opisuje obszernie przebieg zajść i

kwalifikację ich przewinienia, zatwierdzając je­
dnak kary nałożone na nich przez sąd I-szej in­
stancji.

Jedynie Jerzemu Ferensowi zmniejszono karę 
z  trzech lat w ięzienia na dwa i pół roku w ięzie­
nia, zaś osk Płoskonce z 9 miesięcy na 4 mie­
siące więzienia, przyczem zawieszono mu wyko­
nanie. kary na przeciąg lat pięciu.

zarządzenia policji nad niedopuszczeniem do w ie­
cu. Szczegółowo opisuje pochód pud Grabią. Prze­
puszczono tam furmanki, jadące na czele, oraz po 
jedynczo przepuszczono banderję. Z polecenia kom 
Loedla oświadczył do reszty pochodu, że w iec w  
Łapanowie jest zakazany i pochód ma się ro- 
zejść. Z pochodu wtedy odezwały się okrzyki 
„hurra, naprzód" i posypały się kamienie. Ponie­
waż kordon zaczęto okrążać, policja cofnęła się.

Po przesłuchaniu kilku świadkó v oraz załatwić 
niu wniosków obrony o dopusz-zenie dalszych 
świadków rozprawę odroczono do dnia dz.isicj 
szego.

Pola Fucbsówna Izak Thorn
Częstochowa K ra k ów

z a r ę c z e n i  T i s c h r j

' sobnycb zawiadomień nie wysyła się.
 O flO -------

l \ W ^ L  CS B A T Y ,  H I V t J L E l ’H 
A. MJfeŁBAl&T, DIETLA 45

PRZED Z W Y łK A  CŁA  
OTRZYMAŁEM DUŻY TRANSPORT  

PŁÓCIEN, SZYFO NÓ W  i STOŁOW IZNY  
I POLECAM TAKOWE PO  

B A R D Z O  N I S K I C H  C E N A C H

MAGAZYN WYPRAW ŚLUBNYCH

I. WIKLER
S T R  AU  O M  £

Znany podróżnik w n cwoli 
tk ludfan?

Znany podróżnik angielski płk. Fawcett, który; 
przed 7 laty zaginął w puszczach brazylijskich, 
ma —  według ostatnich wiadomości —  znajdo­
wać się w niewoli jednego z plemion indyjskich.

G IE ŁD A  K R A K O W S K A
. Kraków, 12. 10. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

lekko mocniej.
Pap iery procentowe: 3-proc. Poź. budowlana 39 

4-proc. Prem  Poż. dolarowa 49.20.
Zebranie giełdowe cechowało tendencję naogół 

utrzymaną. Ruch stosunkowo słaby. W  niewiel­
kich pozycjach robiono jedynie z  papierów pro­
centowych 3-proc. Poż. budowlaną i 4-proc. Prem. 
Poż. dolarową po kursach istalonyeh nieco mo­
cniej. Reszta papierów prawie w  zupełnem zanaed 
baniu.

Na pogiełdziu brak zainteresowania.

W aluty i dew izy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Nastrój w dalszym ciągu lekko mo­
cniejszy, przy stosunkowo dostatecznej ilości ma- 
terjału W  Krakow ie dolar gotówkowy 5.85—5.90, 
czeki bankowo 5.86—5.92, Bank Polski płacił za 
dolara 5.83. Z innych walut Funt szterling*27.55 
—27.70, Frank szwajcarski 172.75—173.50, Marka 
niemiecka gotówka 210—211, wypłata 212.40—  
212.90.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa 7, dnia 12. 10. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 1065 lon 14 i trzy czw., 
120 ton 16.65, pszenica 15 ton 19.90, owies 15 to »  
14 i jedna czw., 15 ton 14, 33 ton 13 85. Ceny or- 
jenlacyjne: owies 13 i trzy cz v. do 14 i jedna 
czw. słabe. Reszta bez zmian. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A

Zurych 12. 10 PA T . Paryż 20.29 i jedna czw , 
Londyn 15.97. Xow v Jork 3 42. Belgia 71.92, W ło­
chy- 2712 i pół, Bei lin 123. Wiedeń 72.53, noty 
57, Praga 15.32, W arszawa 57.75, Bukareszt 3.05.

Czwarty dzień procesu łapanowskiego
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Glos rosyjski o Żydach
i o kongresie mniejszości narodowych

W  „Słow ie" wileńskiem ukazała się intere­
sująca rozmowa z p. Bory Jem Pimonowem, 
piezesem Zw iązku rosyjskich organizacyj 
mniejszościowych, na temat kongresu m niej­
szości narodowych, który, jak  wiadomo, obra 
dował w  dniach 16, 17, 18 j 19 WTześnia w  
Bem ie szwajcarskiem.

—  Najważniejszem  wydarzeniem  na kongre 
sie m ówi p. Pimonow, by ła  kwest ja  żydowska. 
Pan Roth, Niemiec z Rumunji, wygłosił na 
początku kongresu przemówienie, które obra­
ziło Żydów  ze wszystkich krajów , biorących 
udział w  kongresie. Żydzi zażądali także, aby 
kongres ustosunkował się do prześladowań ż y ­
dów w  Niemczech.

—  Jakie było Pańskie, pod tym względem  
stanowisko?

—  Uważam , że idea kongresów mniejszo­
ściowych polega na obronie mniejszości przed 
większością narodową w  każdem państwie. Do  
spraw  każdej mniejszości należy ustosunko­
wać się możliwie objektywnie. Tymczasem  
w  obronie Niemiec hitlerowskich, z którą w y ­
stąpiły grupy niemieckie ze wszystkich k ra ­
jów, nie widziałem  tego objektywizmu. W o ­
bec tego boję się załamania ideowej strony 
kongresów mniejszościowych wogóle. Jeśliby 
teraz kongres nie wystąpił w  obronie żydów  
dlatego, bo to się podoba niemieckim uczestni­
kom kongresu, to tracimy w  przyszłości prawo  
moralne żądania obrony jakiejkolwiek m niej­
szości przed jakąkolwiek większością.

—  Jaki był dalszy rozwój wypadków  w  tej 
sprawie żydowskiej?

—  Żydzi wystąpili. Żądali od kongresu za­
jęcia stanowiska, prezydjum  odrzuciło to żą­
danie, wdfc Żydzi wystąpili.

—  Ktoi wchodzi w  skład prezydjum  kongre­
su?

—  Kroat z Jugosławji p. W ilfan , permanen­
tny sekretarz kongresów p. Ammende, dobrze 
m an y  W ilnianom , dalej Ukrainiec z Polski, 
posct Pelencki, Niemiec z Polski pułk Graebe, 
Latalończyk Mospans, W ęgier z Czechosłowa­
cji Shilio, Rosjanin z Estomji prof. Kurcziński, 
.wreszcie Żyd  z Paryża p. Motzkin. Ten ostatni 
nie w zią ł udziału w  naradach prezydjum kon­

gresu, a Katalończyk, W ęgiei i Rosjanin usto­
sunkowali się przychylnie do żadąń żydow ­
skich. Powolna jednak Niemcom większość 
prezydjum uchwaliła odrzucić wnioski ży ­
dowskie. Żydzi mieli jednak tę satysfakcję, że 
grupa rosyjska, składająca się z prof. Kurcziń- 
skiego, barona Stengla z W ołynia, prezesa R  
N. O. (rosyjskie zjednoczenie narodowe) i 
mnie, doży ła  na kongresie rezolucję w  spra­
w ie żydowskiej, za którą głosowały niektóre 
grupy innych mniejszości. A le stanowiska 
grup niemieckich nie mogło zmiękczyć nawet 
grzecznościowe przemówienie p. Rotha, w y ­
głoszone przy końcu kongresu, w  którem p. 
Roth szedł nawet tak daleko, iż oświadczał, że 
będzie żądał od państwa niemieckiego, aby tra 
ktowalo mniejszości, zamieszkałe w  N iem ­
czech, tak właśnie, jak mniejszości niemieckie 
pragną, aby ich traktowano w  państwach, w  
których zamieszkują.

—  Które grupy mniejszościowe zalicza Pan 
do grup kierowanych przez Niemców?

—  Przedewszystkiem Ukraińców. W ystępu­
ją zawsze zupełnie solidarnie z Niemcami a 
przykład ostatni by ł tylko jednym z przyic:a- 
dów. •

—  A  Litwini?
—  O, nie mogę tego powiedzieć, p. Staszys 

z W ilna, przedstawiciel litewskiej mniejszości 
w  Polsce, wygłosił przemówienie najzupełniej 
objektywne. Powiedział nawTet, że sytuacja L i 
tw inów w  Prusach, jest o  wiele gorsza, niż L i ­
tw inów w  Polsce.

—  Czy Pan, z punktu widzenia polskich in ­
teresów politycznych, uważa za słuszne posu­
nięcie polskich grup mniejszościowych, które 
wystąpiły z kongresów mniejszościowych?

—  Uważam , że by ł to błąd. Przyczyniło się 
to do zdecydowanej przewagi Niem ców w  kon 
gresie. Obecnie jednak rozumiem, że powrót 
jest niemożliwe. Ale też nastąpiło załamanie  
ideowe w  samym kongresie, —  grupa rosyj­
ska, aczkolwiek nie opuściła kongresu, to jed ­
nak beclzie dalej obserwować rozwój w ypad­
ków i zależnie od nich ustosunkuje swój po­
gląd do istniejącego układu rzeczy w  kongre­
sie —  kończy poseł Pimonow.

Groźny huragan nawiedził 
Holandie i Danie

(:) Amsterdam. 12. 12. (R ) Cała Holandja na­
wiedzona była wczoraj niezwykle gwałtownym  
huraganem południowo-zachodnim, który w róż­
nych okolicach wyrządził znaczne szkody. W  go­
dzinach południowych natężenie wichru dochodzi 
ło w Amsterdamie do 31 metrów na sekundą. Hu­
ragan wyrywał drzewa z korzeniami, wywracał 
przewody telefoniczne 3 telegraficzne, oraz zry­
wał dachy i kominy z domów. Pewien rowerzy­
sta został przywalony złamanem drzewem 1 po­
niósł śmierć na miejscu. Straż pożarna interwe­
niowała przeszło 100 razy. Na rzekach, kanałach 
I na morzu wiele statków uległo katastrofie. Na 
Renie zatouął statek belgijski 5 drugi nieznanego 
pochodzenia. Liczba ofiar nie jest jeszcze znana. 
W  Heemstede zniszczył huragan bawiący tam na

występach cyrk.
• • •

(:) Kopenhaga. 12. 10. (R) Gwałtownj nuragan 
nawiedził wczoraj tatue całą prawie banję.
W  pobliżu Nykoebing zerwany został drewniany 
pomost do lądowania długości 150 metrów. Na po 
moście tym znajdowało się 18 osób, które razem 
z pomostem wpadły do morza iumesione zastały 
przez fale. Pomost wyrzucony został na prze­
ciw legły brzeg, gdzie wszyscy z wyjątkiem jed­
nej osoby zdołali się wyratować. Utonął chło­
piec 13-letni. W  Thisted zerwany dach domu 
spadł na ulicę, grzpbiąc pod sobą dwie młode 
dziewczyny, które poniosły śmierć. W  wielu oko­
licach zniszczone zostały przewody telefoniczne i 
elektryczne.

W przyszły czwartek —
sąd doraźny nad Kaliszami

(0  (r?) Jak się dowiadujemy, w czwartek w go­
dzinach wieczornych otrzymali di. Jankowski i 
prof. dr. Olbrycht polecenie z prokuratury krako­
wskiej zhadania stanu umysłowego Jana i Marji

Maliszów. Badanie to rozpocznie się w piątek ra­
no i winno być ukończone najpóźniej do czwart­
ku przyszłego tygoonia W  piątek przedpołud­
niem prof. dr. Olbrycht i dr. Jankowski w are­

sztach więzienia krakowskiego przy ul. Senackiej 
zbadają stan umysłowy.. Maliszów.

Badanie stanu umysłowego przeprowadzane 
jest obecnie we wszystkich ważny oh wypadkach 
sądowych bez względu na stan umysłowy spraw­
ców, ażeby jniunąć ewentualnej konieczności 
przerwania rozprawy w razie pojawienia się od­
powiedniego wniosku.

Jak się dowiadujemy,
rozprawa doraźna przeciwko Maliszom roz 
pocznie się we czwartek przyszłego tygodnia. 

Ustalenie daty powyższej jest prawie, że zupełnie 
definitywne. Wskazuje na to choćby fakt, że ba­
danie stanu umysłowego Maliszów ma być ukoń­
czone do czwartku.

JAK  ARESZTOW ANO MALISZOWĄ?
Aresztowanie Marji Maliszowej w Rabce miało 

następujący przebieg: Maliszowa przybyła uo
Rabki we wtorek wieczorem, o godz 7.30 pocią­
giem pospiesznym z Zakopanego i zamieszkała w 
pensjonacie „Storczyk". Nie podała ona swego 
nazwiska, lecz przedstawiła się jako Marja Wę- 
grzynówna. W  czwartek rano na podstawie foto- 
gialij umii = sczonych w prasie zwrócono w pen 
sjonacie uwagę na podobieństwo nowej lokatorki 
do tej fotografji. O fakcie tym zawiadomiono po­
sterunek policyjny. O godz. 11.30 przybył do pen­
sjonatu komendant policji w towarzystwie kilku 
posterunkowych, który zaaresztował Maliszową. 
Maliszowa początkowo wypierała się, oświadcza­
jąc, że nie ma nic wspólnego ze zbrodniarKą i 
mówiąc, że jest tancerką. Malisza zna tylko z wi­
dzenia. Dopiero po półtoragodzinnem przesłucha­
niu przyznała się. W  czasie rewizji znaleziono u 
niej 67 zł. i różne drobiazgi toaletowe. Miała 
również w  tubce flakon z pastylkami. Jest to 
prawdopodobnie weronal. Po przyznaniu się do 
czynu Mauszowa poprosiła o zakupienie jej pa­
pierosów co też uskuteczniono. Przez cały czas 
zachowywała się nonszalancko i z wielką pewno­
ścią dopiero po przyznaniu się załamała się 
psychicznie i zaczęła płakać.

Malisz miał zamiar we czwartek rano wyjechać 
z Katowic do Zakopanego gdzie miał spotkać się 
z żoną, W  tym celu zabrał małą walizkę, w któ­
rej znajdowały się pieniądze, płaszcz i kapelusz i 
udał się na stację. Po drodze wstąpił do baru na 
wódkę i tutaj został aresztowany 

Do władz policyjnych w Katowicach zgłosił się 
pewien kolejarz ze Sosnowca podając, iż przed 
kilku dniami zbliżył się do niego w kawiarni w 
Katowicach jakiś mężczyzna i proponował mu kii 
kaset złotych za przewiezienie go do Gliwic. Jak 
się okazuje, był to Malisz, który chciał zbiec do 
Niemiec.

Maszyna piekielna 
w „Naszym Przeglądzie" ?

W arszaw a  12. 10. (S in ) Dziś w  godzinach 
wiecz ntiych do lokalu administracji „Naszego 
Przeglądu" przyszedł jakiś nieznany osobnik 
i pozostawił walizkę, poczem się ulotnił. Gdv  
jeden z członków administracji otworzył tą w a  
łizkę, znalazł wewnątrz aparat z lontem i ze­
garem. W ezw ano natychmiast w ładze bezpie­
czeństwa i pirotechnika, który ma stwierdzić 
zawartość tego aparatu. Prawdopodonnie jest 
to maszyna piekielna.

Eskadra płk. Rayskiego 
wyładowała pod Lwowem

( ; )  Lw ów , 12. 10 P A T  O godz. 11‘25 wryladowa.l i 
na lotnisku w  Skniłowie eskadra 32 samolotów, 
przybyła z W arszawy pod w o lzą  płk. Rayskiego, 
'lerm in odlotu w  dalszą drogę narazie nie został 
ustalony.

W arszawa, 12. 10 PA T . Afcejr: Bank p olski 80, 
Starachowice 8 i trzy czw.. słabsza. Pożyczki: 
4-proc. inwestycyjna seryjna 100, 5-proc. konwer- 
syjna 50 i trzy  czw., 6-proc dolarowa 57.85. 4- 
proc. dolarowa 48.85. 7-proc. stabilizacyjna 52 i 
pół, 52 i jedna czw., 52.38, L isty zast. BGK. bez 
zmiany.

Dewizy: Belgja 124,33, 124.64, 124.02, Londyn
27.63, 27.77, 27.49, N ow y Jork 5.91, 5.94, 5 88, N o­
w y  Jork telegr. 5.92, 5.95, 5.89, Paryż 34.92 i pół, 

: 35.01, 34.84, Praga 26.49. 26 55, 26.43, Szwajcaria 
172.80, 173.23, I7z.37, Włochy 46.88, 47.11, 46.65, 
Berlin 212 i pół niejednolita.
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Szczegóły aresztowania Malisza
w Katowicach

(:) Nasz korespondent katowicki (K ) telefonuje 
nam: Krakowskie władze śledcze ustaliły, że w dniu 
morderstwa Malisz wsiadł do taksówki i wyjechał 
do Krzeszowic. Za taksówkę zapłacił 30 zł. Zona je­
go Marja pozostała jeszcze w Krakowie, gdzie po­
splatała swoje długi, a między niemi dług w wyso­
kości 100 zł. za maszynę uo szycia, którą kupiła 
'w celu odsprzedaży. Na tranzakcji tej miała podob­
no zarobić. Posiadając tyle już poszlak, policja kra­
kowska rozesłała swoich wywiadowców we wszyst­
kie strony Polski. Obsadzono Przemyśl, Lwów, Rze­
szów, Sosnowiec, Gdańsk i wiele innych miast. 
Przed dwoma dniami prowadzący całą akcją pości­
gową asp. Balicki otrzymał wiadomość, że w jednym 
z nocnych lokali w Katowicach widziano Malisza w 
towarzystwie żony i jeszcze jednej kobiety, pzystoj- 
nej blondynki. W  związku z tą informacją p. asp. 
Balicki w towarzystwie jednego wywiadowcy przy­
był wczoraj do Katowic i zajął się przedewszystkiem 
ustaleniem usoby tej „trzeciej". Okazało się, że ową 
przystojną blondynką jest przyjaciółka pewnego 
przemysłowca z Warszawy, który obecnie zamieszku 
je w jednym z hoteli w Katowicach. Udano się do 
tego hotelu, odnaleziono owego p.zemysłowca i 
w ten sposób ustalono nazwisko towarzyszki Mali­
szów z owej nocy w kabarecie katowickim. Przesłu­
chano ją. Zeznała ona, że Maliszów zna ze Lwowa, 
gdzie była tancerką i że w sobotę oyła z Mali! zami 
w kabarecie. Równocześnie przy pomocy śląskiej 
policji ustalono, że Malisz zamieszkał w Katowicach 
,w mieszkaniu Marty Hajdy, przy ul. Ligonia 18. Do 
Katowic przyjechał 3 bm. Mieszkanie to obstawiono 
policją, lecz do wnętrza nie wchodzono, gdyż do­
wiedziano się, że aresztowanie Malisza przeprowa- 
jdzić trzeba bardzo ostrożnie, albowiem nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że morderca przyjąłby po­
licję gradem kul. Ponieważ do domów w Katowi­
cach trudno się dostać w nocy, gdyż nie istnieje 
tutaj instytucja dozorców, policja, która osaczyła

(:) Tarnów. 12. 10. PAT. O godzinie 19.30 prze­
wodniczący kompletu, sądzącego zajścia w Ko- 
zodrzy, sędzia Łodziński otworzył rozprawę i 
'przystąpił do odczytania wyroku. Mała salka są- 
;dowa mimo dotychczasowego braku zainiereso- 
[wania ze strony publiczności wypełniła się po 
brzegi publicznością, oczekującą na wyrok w spra 
wie t. z. zajść ropczyckich. Obecni byli m. in.: 

■poseł Wrona (Str. Lud.) i pos. Ciołkosz (PPS).

Przewodniczący odczytał wyrok skazujący 14 
'oskarżonych, a uwalniający jednego od winy i 
,kary. Sąd uznat oskarżonego Ludwika Magdonia 
winnym po myśli art. 164 par. 2 i skazał go na 

.10 miesięcy więzienia, Stanisława Matuszkiewi­
cza z art. 164, par. 2 na 10 mies. więzienia, W ła­
dysława Woźnego po myśli tegoż artykułu na 

'7 miesięcy więzienia, Marcina Pasonicza na 8 mie 
9lęcy więzienia, Stanisława Madeja na 8 miesięcy 
więzienia, Marcina Madeja na 7 miesięcy więzie- 
.nia, Michała Gajdę na 10 miesięcy więzienia, Fr. 
Madeja na 7 miesięcy wiezienia, Michała Dąbro- 

; wskiego na 7 miesięcy więzienia, Józefa Cabaja 
na 8 miesięcy więzienia, wszystkich i  art. lt>4, 
par 2. K. K. Oskarżonego Franciszka Ciskałę u- 

.znał winnym z art. 251 i skazał na 6 miesięcy 
więzienia oraz z art. 164 par. 2 na 6 miesięcy 
więzienia, łącznie na 8 miesięcy więzienia, Stani­
sława Więcka z art. 164 par. 2 na 7 miesięcy wię 
zienia, Józefa Strzampa z art. 251. K. K. na 6 

•miesięcy oraz z art. 164, par. 2 K. K. na 6 miesię­
cy, łącznie na 9 miesięcy więzienia, Walentego 
-Szeligę uznał sąd winnym z art. 164, par. 2 i ska- 
;zał go na 10 miesięcy więzienia.

Oskarżonego Wojciecha Kiczyńskiego sąd u- 
wolnlł od winy i kary. Sąd postanowił w stosun- 
,ku do oskarżonych Pasowicza i Szeligi uchylić 
areszt śledczy oraz wszystkim oskarżonymi zali­
czyć areszt śledczy.

W  motywach sąd przyjął za stwierdzone, że na 
szereg miesięcy przed wypadkami ludność tam­
tejszych okolic była podburzana i przygotowywa­
na do większych wystąpień przeciw władzom.

dom przy ul. Ligonia 18 miała czekać do rana, a 
tymczasem acp. Balicki wraz z kilku wywiadowcami 
ze Śląska i jednym z Krakowa udali się na poszuki­
wanie po mieście.

Ustalono, że Malisza oko*o godz. 10 wiecz. widzia­
no przed kawiarnią Monopol w Katowicach. Asp. 
Balicki postanowił obejść nocne lokale. Około go­
dziny 4 rano •udał się w towarzystwie wywiadow­
ców do kabaretu Trocadero i zajął miejsce przy 
stoliku.

Około g. 5 do siedzącego asp. Balickiego podeszła 
pewna kobieta i szepnęła mu słowa „ten pan, z któ­
rym się pan chciał widzieć jest przy bufecie". Po 
chwili panowie siedzący przy tym stoliku, a byli to 
przedstawiciele służby śledczej, podnieśli się i weso­
ło rozmawiając, podeszli do bufetu. Malisz stał przy 
bufecie ii widząc nadchodzących panów, wśród któ­
rych poznał wywiadowcę z Krakowa, sięgnął ręką 
do wewnętrznej kieszeni marynarki. Asp. Balicki 
w lot się zorjentował i chcąc bodaj na chwilę skon­
sternować mordercę, odwrócił się od niego i krzy­
knął do bufetowej „cztery wódki".

W  tym samym prawie momencie do Malisza ztyłu 
podoiegł wywiadowca i szarpnął go za rękę trzyma­
ną w kieszeni i rozkazał „ręce do góry". Morderca 
usłuchał, zapytano go, kim jest, odpowiedział: 

„Malisz. Jestem zgubiony."
Przystąpiono do rewizji. W  kieszeni, w której Ma­
lisz trzymał rękę, znaleziono browning F. N. kał. 
7-65, odbezpieczony, gotowy do strzału oraz większą 
suinę pieniędzy. Znaleziono również większą ilość 
medykamentów, albowiem Malisz chorował na żołą­
dek. W  pewnym momencie, Malisz korzystając z 
chwilowej nieuwagi policji, zażył większą ilość we- 
ronalu i zawołał triumfująco: „Otrułem się werona- 
lem".

Przewieziono go natychmiast do szpitala, gdzie 
wypompowano mu z żołądka truciznę.

i Nie motywy gospodarcze, lecz polityczne były te­
go przyczyną. O tem, że zajścia były przygołuwy 
wane, świadczą fakty, że wieść o zajścicach w 
Kozodrzy rozeszia się natychmiast szeroko po 

j najdalszych gminach. Dalej świadczy o tem fakt 
wysłania specjalnych posłańców i gońców kon­
ny cn.

Proces w Sairborze
Sambor, 12. 10. P A T . P o  p rzerw ie  trybunał 

p rzystąp ił do przesłuchania św iadka Teodora  
B ilasa, przez którego parkan przeskak iw ali na­
pastnicy, uciekając z poczty oraz św. D ym itra  
Kociubę, k tórych  zeznania naogół nie wnoszą 
do spraw y n ic now ego. Następny św iadek Sa- 1

chnik robotnik, zeznaje ba fdzo męUiie i ogól­
n ikowo, a nawet sprzecznie z zeznaniami zło- 
żoncini w  śledztwie. Prokurator zgłasza w n io ­
sek o zaprzysiężenie go. T rybu na ł złiprzysięga 
św iadka. M ano to świadek nie przypomina 
sobie w ie lu  szczegółów i nie pamięla, czy na­
pastnicy uciekający z poczty strzelali z rewol- 
werów! na ulicy w  chwili,  gdv m ija l i  szofera 
z aułem. Świadek robi wrażenie, jak  gdyby 
d ic ia ł  osłabić poprzednie swe  zeznania, albo 
nie obciążać oskarżone cli.

Św. K isy łyczn ik  w idzia ł jednego z napastni­
ków- z dw om a rewolweram i, uciekającego w  
stronę lasu. W  teni m iejscu  osk. Locunink za ­
znacza, że on praw dopodobn ie był tym  osob­
n ik iem . Jak wiadomo, z aktu oskarżenia, L o -  
cuniak w  czasie ucieczki odłączył się od reszty 
tow arzyszy  i uciekał sam. Łocinuak zaprzecza 
jakoby  m ia ł dw a rew o lw ery  i okulary.

Ze w zględu  na A.-yczcrpanic d zis je jsze j lis ty  
św iadków  trybunał postanaw ia odczytać akty 
p ierw iastkow ego  dochodzenia karnego i do­
chodzeń. A k ty  s tw ierd za ją  ca łkow ite p rzyzna­
n ie się oskarżonych do w in y , zarzucanej im  
aktem  oskarżenia. Z  pośród dokum entów  de- 
m on słrow an yth  p rzez przew odniczącego bu ­
dzi sensację ła w y  przys ięg łych  plan sytu acy j­
n y  napadu oraz p lan urzędu pocztow ego w  
skawcu, sporządzony przez osk. Łocun iaka w  
czasie śledztwa.. Opis sy tu acy jny  zaw iera  le ­
gendę w  języku  ukraińskim . N a  tem  trybunał 
odroczył rozpraw ę do dn ia  ju trzejszego.

Froiekf ustawy o widowiskach
(;) Warszawa, 12. 10. PAT. Na ośtamiem posie­

dzeniu rada ministrów uchwaliła projekt rtnspo- 
rządzenia p. Prezydenta Rzplitej, dotyczącego pra 
wa o publicznych przedsięwzięciach rozrywko­
wych, projekt ujednostajnienia na obszarze całe­
go państwa ustawodawstwa, normującego urzą­
dzanie wszelkiego rodzaju publicznych irnp.ez 
Projektowane prawo reguluje i rządza nie wszel­
kiego rodzaju publicznych widowisk, produkcyj 
słownych, muzycznych, przedsięwzięć sportowych 
szkół tańców salonowych tudzież innych przed* 
eięwzięć, służących celom rozrywkowym lnb per 
kazowym z wyjątkiem •wystaw gospodarczych 1 
wyświetlania filmów zapomocą kinematografów 
Projekt przewiduje, że urządzanie tych rozrywek 
wymaga pozwolenia władz. Projekt prawa ma d »  
celu ograniczenie do minimum przedsięwzięć be» 
wartościowych oraz usuwania iftiprez szkodlh 
wych przy jednoczesnem poparciu widowisk i za1 
baw wywierających Jodaini w p ływ  na społeczeń* 
siwo.

(:) Londyn. 12. 1 0 . (L ) „D a ily  Telegraph" do­
nosi z Johanncsburga, iż A fryka  Południowa 
nawiedzona została katastrofalną posuchą. W  nie
których okolicach nie padał deszcz od dwóch lat, 
wskutek czego cała wegetacja jest doszczętnie 
zniszczona. Wskutek posuchy i braku paszy zgi­
nęło dotąd około 6 miljonów owiec.

S. Ł USTBAC ER
B o i; „ I .  1888 . poleca na lesieA ś zime 1 8 s8 -

TOW ARY KRAJOWE i ZAGRANICZNE NA UBIORY«

► Ę S K I E  i D A M S t  i E
Sukna na mundury dla uczniów szkół g3nm., 
t o g i  dla adwokatów,  koce we wielkim 
wyborze, jedwabie na podszewki i wszelkie 

dodatki krawieckie

KróRśtw. Fićc Dcnńnikańiki 2

Ułyrok w preeesie tarnowskim
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NAUKA I WYCHOWANIE

LEARN FNGLISH!
Angielskiego -wypróbo­
waną metodą uczy — 
Karmel, Koletek 3.

345ox

" m a r j a  k a r m e l o w a
z dyplomem językowym 
UNIWERSYTET <J W IE­
DEŃSKIEGO udziela le 
kcji języka, literatury i 
Konwersacji niemiecidej 
w Krakowie, przy ul. Se 
bastjana 12, parter.

1998g

FRANCUSKIEGO dta 
po-zątKującvch, zaawa:: 
sowanych, dzieci doro­
słych udziela prof. Dr. 
H. Pfeffer w „Szkole Ję 
zyków‘‘ Sarego 1.

3968kr

WIELKIE W YGRANE:
300.000 zł.
100.000
75.000
50.000

» »

i w iele  innych  wygranych 
p a d ło  o s ta iu io  w  n a jw ię k sz e j w  P o lsc e  k o ltk tu iz e

J. W O L A N  O W
Warszaw?, Marszałkowska 1 5 4 H Ć .  -  ren Kićiittskiei

Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej kl. w kolektorze W O L A N O H  A  
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpł"i "uiu należności do P. K. O. 
na konto Nr. 18.814 -  Cena V i zl. 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40

Uwaga: Ciągnienie jut 19 października br.

JADALNIE, gabinety 
kombltiowane, bardzo la 
dne, wykonanie pierw­
szorzędne, sprzedam w 
stolarni Kochanowskie­
go 12. ■ 1248x

LOKAL frontowy 2 ubi 
kacje, Straaom, Grodz­
ka, Rynek, poszukiwany 
..Wiadomość pod „Odstę­
pne" do Adm. „N. Dzień 
sika11. 2000g

łlessnckie
P an ie

ubierają się w pierwszo­
rzędnej pracowni futer

A. Trinkenreicha 
W. W. Świętych 8

KuŻNE

HAFTUJĘ, szyję bieliz 
nę, wyprawy ślubne. -  
Szycie bluzek, pyjair, 
szlafroków: Stockow i.
Dietla 50/8. 1994g

Reklama
d źw ig n ią

handlu!!!

PRZYJMĘ posadę biu 
rową jako buchałte* 
lub korespondent pol- 
-ko-riiemieek;. za skroni 
uein wynagrodzeniem. 
Woiny od wojska. Zgło 
# ze ni a do Adm. ,.Now». 
go Dziennika" pod ..Bu 
chalter*. 194G

EMIGRANT NIEMIEC­
KI, znającey język poi 
ski, zdolny podróżujący, 
obejmie jakiekulwiek 
zastępstwo. Zgłoszenia: 
do Adm. ,.N. Dzienni­
ka" pod „Skromne wy­
magania".  lS^O
B YŁY  kupiec poszukuje 
jtkiejkolwiekbądź skro­
mnej posady, złoży kau­
cję. Zgłoszenia pod „Ucz 
ciwy“ do Admin. „Now 
Dziennika". 4040kr

D W IE  MŁODE emi­
grantki z Berlina, wła­
dające biegle językiem 
francusKim i angielskim 
poszukują pracy biuro­
wej ML jakiejkolw iek 
innej na najskromniej­
szych warunkach. Zgł. 
pod „Emigrantka" do 
Adm. „N . Dziennika" 
w Krakowie. . 1971

ABSOLWENT Szkoły 
Ekonomiczno-Handlowej 

4-letniej poszukuje pra­
ktyki biurowej lub skle­
powej. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Zdoiny". 1989 g

PRZYJMĘ zajęcie jako 
praktykant do sklepu 
lub jakiekolwiek inne 
zajęcie n.p. w fabryce. 
Zgłoszenia do Adm. „N . 
Dziennika" pod „Osiem 
nastoletni" 1945g

CODZIENNIE PRZYNAJMNIEJ ŻYDÓW  SJKIEGO
FwJNDUSZU
N AROD O W EG O

PREMJA DLA CZYTELNIKÓW .N OWEGO DZIENNIKA**

Pragnąc a p i j i t f f i i ć  aajszetszciEu o g ć e . i  pizyjętą fz itz  krytykę z bezifom<m m s u i u  kaiąikę

b. senatora Prezesa senackiej komisji prawniczej

Dra MICHAŁA RINGLA

NA TRYBUNIE I PRZED TRYBUNAŁEM
DOOKOŁA KW ESTJI ŻYDOWSKIEJ

w ydaną  nakładem księgarni F . Eosicka w  W arszaw ie  -
zamiast po cenie zwycz. Zł. 6.-

Lwowska .CHWILA “ p sze: Nazwisko Dra 
Ringla jest w pt,bl cyi_t\ce i w życowskiem 
życiu publicznem dostatecznie znane by 
wymagało bliższjch danych. Zbiór pize- 
mOw eń Di a Ringla stanów. pow ażny przy­
czynek na szeiokim odentu walki, trzy­
milionowego żydostwa polskiego o prawo 
i sprawiedliwość.

Lwowski „TUCBLAT* pisze: Książka Dra 
Ringla czyta się z w ielkiem  zauiDteresow.

Zł 2.80
na prowincji 
r.dus porto 

50 gr.

oddajemy ją  naszym czytelnikom 
- za cenę

Warszawski „FAJNT* pisze- Mamy przed 
sobą książkę dziś wysoce aktualną n :etyl- 
ko odnośnie do problemów żyd. w Folsce, 
ale co do kwesiji światowej polityki sjo- 
nistycznej. Autor przemawia w sposób 
przekunywujący nawet choćby przeciwni­
ków z obozu antysein ckiego. Styl autora, 
będącego politykiem o zakroju enropejskim 
zaprawiony gdzieniegdzie subtelną, a nie­
mniej przeto gryzącą irocją, zachowuje 
wszędzie eleganckie Sonny.

RĘKAW I CZKI skórkowe
damskie i męskie, wg. najnowszych wzorów wiedeńskich

wykonuje C ustsw a  B r a u n ó w ? ,  S t a r o  w f ż l n a  9 5  iu.11
Kurs najnow szego kroju  b ie lizn y  

dam skiej i m ęskiej
tylko dla zawodowych bicliżniarok rozpocznie się 
dnia 23 października, w szkoło zawodowej dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko P racy" w Krakow ie, ul. 
Stolarska 15,T. W pisy i bliższe informacje w kan- 
celarji szkoły codziennie, z wyjątkiem  świąt, od 
godz. 11— 1. Tel. 158-21.

Dla Pań najnowsze kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie

wykoDuje P R A C O W N I A  M O D . T A R S K A
Br. PERLBYRGFRÓW NY  

Braków , ul. SebasIJana 32, oilc. II. p.
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie. 

Przeróbki wedle najnowszych żnrnali po zł. 2'50

W P I S Y
na

1. Roczny, tani kurs oszczędnego i s z y b k i e ,  
g o gotowania dla kobiet, pracujących zawodowa
(nauka odbywa się raz w tygodniu).

2. Roczny kurs pieczenia (cukierniczy^ dla Pań 
(raz w tygodniu).

3) 6-cio tygodniowy kurs pieczenia i gotowania 
dla młodych Pań (12 lekcji) przyjmuje kancelarja 
szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich „0 - 
gnisko Pi aey“ Krakowie, ul. Stolarska 15 I. p.. 
od 8. bm. do 15 bm. włącznie, między 11— 1. —  
Teł. 158-21.

ETYKIETY FIPM&WE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich.

krawieckich i t. p. 
poleca: B. Ob.enitein, Kraków XX.I., Kalweryjeka 79

WSZELKIE ROBOTY
M O D N IA R S K IE

wykonuje  się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań

Zakładzie Modniarskimw

FRANCISZKI SCHWARZOM KY
fł raków, Krakowska 13, f. piętro (lewa ofic.)

(
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie

zapisz się do

BIBLIOTEKI
OFfiłSFZeriiEJ
GIZIŁI KJtKFEROWEJ

KPAKOW
SEBASTIANA L. %
tRÓG D1EIL0V\ SK1EJ)

Abonament miesięczny tylko Zł 1*50

PRENUMERATA: w* Krakowie i na prow. miesięcznie Zł. 6‘00, kwartał. Zł. 18‘00

w Krakowie z oanoszen. do domu >» »  0-20 „ „  19‘00

Na prowincji z pi zesyłką pocztową 99 „  6‘60 „ „ 19‘80
Zagranicą z przesyłką pocztową 99 „  10‘00 „ „  30‘00

„NOW Y DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąi

OGŁOSZENIA. Podi tawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona v 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la­
m ów  po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słóv.

CENY v. złotych: 1 strona 1‘25. —  Tekst 1‘— . Nade słane 0‘75. — Za tekstem 
0‘25. —  Drobne od Uowa 0‘20. Dla posznkując ych pracy 0*10 —  GratDla 
cje 12‘50. —  Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25%. ___________________

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. .Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm Berkelhairmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd  Aloses. —  Suwa Drukarnia Dziennikowa, Kraków , O rzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


